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Kto mówi poprawną polszczyzną?
Poprawną polszczyzną mówi ten, kto przekłada prawdę i szczerość w poszłem nad kłamstwo i obłudę w poszedłem.
 Ten, kto słucha tak, aby inni mówili.
 Ten, kto mówi tak, aby inni słuchali.
 Ten, kto umie milczeń w krzyku fanatyzmu.
 Ten, kto umie krzyczeć w milczeniu niesprawiedliwości.
 Ten, kto szanuje inność w człowieku.
 Ten, kto szanuje człowieka w inności.
 Ten, kto odróżnia śmiech od wyśmiewania.
 Ten, kto odróżnia smutek od smutactwa.
 Poprawną polszczyzną mówi ten, kto widzi człowieka
 jako cel sam w sobie, a nie środek do celu...
Andrzej Michalski
 Kochanym Ewie i Ksaweremu
WSTĘP
Poprawne i sprawne posługiwanie się językiem ojczystym stało się koniecznością w naszym coraz bardziej skomplikowanym życiu. Rzeczywistość wypełniają wszelkiego rodzaju publikacje, instrukcje, dokumenty, druki, formularze, ogłoszenia i reklamy. Ciągle coś wyjaśniamy, opowiadamy, polecamy, tłumaczymy, proponujemy i uzasadniamy. Porozumiewamy się w różnych sprawach, które wymagają dokładnych i jednoznacznych wypowiedzi. Nieporadne, błędne i nielogiczne sformułowania niewątpliwie utrudniają życie, mogą być przyczyną nieporozumień i komicznych sytuacji. Kultura poprawności językowej stała się produktem pierwszej potrzeby. 
 Celem niniejszej publikacji jest ukazanie poprawności językowej jako jednego z elementów kultury języka polskiego, a nie tylko form i norm, które budują językowy system zakazów i nakazów. Poradnik powstał z myślą nie tylko o uczestniczkach i uczestnikach konkursu Z poprawną polszczyzną na co dzień, ale także o wszystkich tych, którzy interesują się kulturą języka. 
CZĘŚĆ I

JAK CIĘ SŁYSZĄ,
TAK CIĘ PISZĄ...
1. Etyka słowa
Nie należy więc oceny kulturalnojęzykowej tekstu ograniczać do stwierdzania jego poprawności i sprawności, gdyż piękne kłamstwa są społecznie groźniejsze od niesprawnej językowo wypowiedzi szczerej i prawdziwej.1
Etyka to dział filozofii zajmujący się m.in. tworzeniem systemów myślowych, z których można wyprowadzać zasady moralne. Słowo etyka wywodzi się z języka greckiego od εθος, ethos – zwyczaj. Czym jest zatem etyka słowa? Etyka słowa to także pewnego rodzaju system myślowy, którego podstawą jest podmiotowe traktowanie rozmówcy. Wypowiedź etyczną pod względem językowym cechują m.in.: grzeczność, stosowność, szczerość, prawdziwość, szacunek dla drugiego człowieka, wolność światopoglądowa, poprawność językowa i stylistyczna.
 Etyka słowa jest elementem kultury języka polskiego. Wiąże się z odpowiedzialnością za to, co i jak mówimy. Wszyscy powinniśmy zdawać sobie sprawę z tego, że to, co i jak mówimy, buduje nasz obraz w świecie. Co z tego, że ktoś posługuje się wzorcową polszczyzną, jeżeli jego wypowiedzi są nieszczere, ironiczne i kłamliwe? Ma rację Profesor Markowski, mówiąc, że: (...) piękne kłamstwa są społecznie groźniejsze od niesprawnej językowo wypowiedzi (...).
Przejdźmy do przykładów. Naruszeniem etyki (i estetyki) słowa jest obgadywanie. Z obgadywaniem mamy do czynienia w szkole, w pracy, a nawet w rodzinie. Oczywiście nikt, kto obgaduje, nie nazwie siebie plotkarką lub plotkarzem. Używa wtedy eufemistycznego wytłumaczenia: Ja nie obgaduję, tylko mówię tak, jak jest. 
 Gustaw Olechowski w Sztuce uprzejmości napisał: Mówienie o osobach, o znajomych i nieznajomych prowadzi tylko do plotek, insynuacyj, podejrzeń, często kalumnij i oszczerstw. A to przecież jest ohyda i przynosi nieskończone szkody życiu towarzyskiemu, społecznemu, ba, politycznemu. Trzeba przy tym pamiętać, że człowiek wygłaszający apodyktyczne sądy o innych, demaskuje się, więcej charakteryzując siebie, niż omawianego.2
 Pewnego razu pytano bajkopisarza rzymskiego, Ezopa, co uważa za rzecz najlepszą na ziemi. Język – odpowiedział. A co za najgorszą: Język. Stary filozof dobrze znał serca ludzkie i dlatego taką dał odpowiedź. Pewnej niewieście, szerzącej gorszące mowy, rozkazał św. Francieszek Salezy rozsypać worek pierza z dachu, a następnie pozbierać. Skoro zaś niewiasta tłumaczyła się, że pierza wiatrem rozwianego przenigdy nie zdoła zebrać, święty rzekł jej: A jednak łatwiej to zrobić, niż odwołać i naprawić obmowę, lub potwarz, przez ludzi rzuconą.3
 Nieetycznym zjawiskiem jest również ściąganie. Ściąganie to m.in. korzystanie z niedozwolonych pomocy podczas sprawdzianów, egzaminów, wszelkiego rodzaju testów; odpisywanie prac domowych od koleżanek lub kolegów oraz spisywanie z internetu gotowych tekstów, np. do referatów. W społeczeństwie istnieje ciche przyzwolenie na ściąganie, które bądź co bądź należy traktować jako zwykłe oszustwo. Z jednej strony nauczyciele potępiają ten proceder, z drugiej natomiast przymykają oko na niesamodzielne prace uczniów. Oczywiście nie ma niczego złego w tym, że ktoś korzysta z różnych źródeł. Musimy jednak pamiętać, że cudze wypowiedzi (także te z internetu) należy opatrzyć przypisem bibliograficznym - podać źródło, z którego korzystaliśmy.
W Polsce słowo ściąganie nie niesie takiego ciężaru znaczeniowego jak np. w krajach anglojęzycznych, w których słowo to cheat znaczy po prostu oszukiwać. Co więcej, ten, który w Polsce walczy ze ściąganiem, plagiatami, jest często nazywany donosicielem lub (wyjątkowo niegrzecznie) kablem, podczas gdy w większości krajów zachodnich takie zachowanie odbierane są jako przejaw uczciwości.
 Ściąganie wpisało się w niechlubną tradycję polskiej szkoły. Krążą legendy o technikach ściągania i o samych ściągających. Przed egzaminami maturalnymi media rozpoczynają maraton wywiadów ze znanymi i lubianymi na temat najlepszych technik ściągania. Najbardziej zdumiewające i przykre jest to, że wszystkim wypowiedziom towarzyszy atmosfera społecznej aprobaty. W każdym razie na pewno lepiej dostać zasłużoną, dumną jedynką, niż niezasłużoną, haniebną szóstkę. Miejmy nadzieję, że media - zamiast rozmów z mistrzami technik ściągania - zaczną przeprowadzać wywiady ze specjalistami od technik uczenia się i nauczania – temat może mniej ciekawy medialnie, ale bardziej pożyteczny. 
 W jaki sposób zaznaczać korzystanie z różnych źródeł wiadomości? 
 Bibliografia jest to uporządkowany wykaz, spis (np. w formie załącznika) umożliwiający weryfikację materiałów, których fragmenty pojawiły się w danej pracy lub po prostu są tematycznie związane z danym tematem. Przykład: najpierw podajemy skrót imienia i nazwiska autora lub autorów, tytuł utworu, miejsce i rok wydania..
Przypis bibliograficzny jest to fragment tekstu w publikacji lub wyjaśnienie, komentarz. Wskazuje na źródło informacji (patrz: przypis pod cytatem na początku tego rozdziału). W przypisie podajemy numer strony, z której pochodzi cytat (np. s.32). 
2. Estetyka słowa
Wiemy już, że etyka słowa należy do składników kultury języka, jednak poza etyką słowa kolejnym ważnym elementem jest estetyka słowa. Wyraz estetyka pochodzi z języka greckiego od aisthetikos - dosł. dotyczący poznania zmysłowego, ale też wrażliwy. Estetyka jest dziedziną filozofii, która zajmuje się m.in. pięknem i innymi wartościami estetycznymi. Możemy zatem wywnioskować, że estetyka słowa dotyczy tego, co ładne w języku pisanymi i mówionym. Estetyki słowa należy się doszukiwać już na poziomie graficznym tekstu. Niestety w czasach, kiedy większość tekstów jest drukowana, zanika kultura odręcznego pisania, nie mówiąco sztuce kaligrafii.
 Powinniśmy dbać o estetykę słowa nie tylko na poziomie graficznym, ale także (niektórzy twierdzą, że przede wszystkim) na poziomie fonetyczno-artykulacyjnym. Poprawne akcentowanie (matematyka, nie: matematyka; fizyka, nie: fizyka), właściwe wymawianie uproszczeń grup spółgłoskowych (japko, nie: jabułko), samogłosek nosowych (idą, nie: idom), poprawność językowa (poszedłem, nie: poszłem), unikanie szablonu językowego, wyrazów modnych (kreatywny, lepiej: pomysłowy)- to wszystko wzbogaca kulturę języka. Estetyka słowa to nie tylko ładne mówienie, ale także wypowiadanie się w sposób grzeczny i niewulgarny.
Wulgaryzacja języka stała się w ostatnich latach częstym (by nie rzec modnym) zjawiskiem. Oczywiście wulgaryzmy nie są nowymi tworami językowymi – istniały od zawsze, ale dopiero od niedawna stały się powszechne. Dlaczego tak się dzieje? Można by postawić bardzo uogólniającą tezę, że wulgaryzmy są tanim chwytem uatrakcyjniającym wypowiedź. Wielu dziennikarzom, aktorom, politykom wydaje się, że dzięki wulgaryzmom wypowiedź jest szczersza i ciekawsza, podczas gdy wulgaryzmy przeważnie wyrażają ubóstwo słownikowe a także agresywny stosunek do świata. Używanie ich wywołuje najczęściej negatywne odczucia estetyczne.
Kultura języka wymaga taktu, umiaru i grzeczności, a z tym (nie tylko w mediach) bywa różnie. Oto przykład:
(Sytuacja miała miejsce w studiu telewizyjnym. Młoda dziennikarka przeprowadzała wywiad z wybitnym profesorem biotechnologii. Prowadząca program rozmawiała z gościem po raz pierwszy). 
Dziennikarka: - Witam.
 Profesor: - Dzień dobry, pani redaktor.
 Dziennikarka: - Panie Krzysztofie, wyniki pana badań nad szczepionką są zaskakujące...
Pytanie: czy powyższe wprowadzenie do wywiadu było fortunne pod względem grzecznościowym? Oczywiście, że nie. Przede wszystkim zwracanie się per ty do osoby, którą dopiero poznaliśmy, jest niegrzeczne. Dla dziennikarki jest to pan profesor lub po prostu pan. 
 Jeszcze jedna uwaga dotycząca medialnej swobody językowej - dziennikarze powinni pamiętać o tym, że Adam Małysz jest: panem Adamem, a nie: Adasiem; Otylia Jędrzejczak: panią Otylią, a nie: Oti czy też Otylką, chyba że dla rodziny i przyjaciół.
 Wyrażajmy podziw i słowa uznania dla sławnych Polaków. Bądźmy z Nich dumni. Pamiętajmy jednak o grzeczności językowej – w ten sposób także okazujemy szacunek!
 Infantylizm językowy. Słowo infantylizm wywodzi się z języka łacińskiego od infans – dziecko. W terminologii psychologiczno–medycznej oznacza patologiczne zatrzymanie się rozwoju dorosłego na poziomie rozwojowym dziecka. W ostatnich latach obserwujemy w języku polskim zjawisko, które należy nazwać właśnie infantylizmem językowym. 
 Jakie są zatem objawy tej językowej przypadłości? Spróbujmy sformułować definicję. Infantylizm językowy jest świadomym upodobnieniem słów na płaszczyźnie artykulacyjno-fonetycznej do wyrazów wypowiadanych przez małe dzieci. 
Poniżej zapis rozmowy dwóch dorosłych kobiet.
Kobieta I: - Cześć! Nie wyjechałaś na wakacje?
 Kobieta II: - Niom.
 Kobieta I: - Przecież zawsze wyjeżdżasz.
 Kobieta II: - Tiaa… Chciałabym, ale jestem zawalona robotą.
 Kobieta I: - Rozumiem, że nadal pracujesz nad tym dużym projektem.
 Kobieta II: - Nio…
Miejmy nadzieję, że ten językowy wirus szybko minie, a słowa, takie jak: co, tak, no (chociaż ostatni modulant jest niezbyt grzeczny) nie zostaną wyparte z codziennego języka.
Miałaś niezły wykon na lajfie…
Język polski (jak każdy język) podlega ciągłemu rozwojowi. Wśród innowacji językowych pojawiają się jednak dziwolągi słowotwórcze, które zaśmiecają naszą ojczystą mowę. Źródłem tych nie zawsze uzasadnionych neologizmów jest m.in. telewizja. Od kilku lat przebojami telewizyjnymi są różnego rodzaju programy rozrywkowe, w których jedni śpiewają, drudzy tańczą, a jeszcze inni po prostu rozmawiają. Prowadzący te medialne igrzyska prześcigają się w zabawianiu gości – opowiadają żarty, cytują wysłużone monologi z klasyki kina polskiego lub po prostu śmieją się bez powodu. Jest jednak wśród prowadzących grupa osobliwa – artyści słowa. To oni rozmawiają z gośćmi na bekstejdżu lub w grinrumie i informują nas na lajfie, jaki był wykon.
 Szanowne Prowadzące,
 Szanowni Prowadzący programy rozrywkowe!
Czekamy na piosenkarzy, tancerzy, którzy po prostu wyjdą zza kulis i zaśpiewają lub zatańczą na żywo!
Serdecznie pozdrawiamy
 Wierni widzowie
 
Zmiany językowe są naturalnym i oczywistym procesem. To dobrze, że język żyje. Nie zapominajmy jednak o tym, że formy, takie jak: Dzień dobry!; Cześć!; Do widzenia!, nie są jeszcze anachronizmami, które zostały zastąpione przez: Siema!; Elo! czy też Narka!
3. Formuły powitalne
Najpopularniejszymi formułami powitalnymi w języku polskim są: Dzień dobry!; Dobry wieczór!; Cześć! Możemy je uczynić jeszcze bardziej grzecznymi przez dodanie: pani, panu, państwu lub dodanie imienia, tytułu, np.: Dzień dobry pani!; Dobry wieczór, panie profesorze!; Cześć Kasiu!. 
 Podczas powitań lub pożegnań pamiętajmy o stosowności. Zwracanie się do kogoś, z kim rozmawiamy po raz pierwszy (np. panie Krzysiu), jest naruszeniem etykiety językowej (tak samo jak zdrabnianie imienia w kontaktach oficjalnych) lub zwracanie się do kogokolwiek po nazwisku, np.: Kowalski do tablicy!; Nowak, przynieś kredę!; Niech Michalski idzie na zastępstwo! – takie formy są niedopuszczalne!
 Kolejną kwestią, która wymaga omówienia, jest sposób zwracania się do osób duchownych. Księdza, siostrę zakonną witamy jedną z formuł: Szczęść Boże! lub: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Kiedy zwracamy się do osób duchownych, mówimy: Proszę księdza; Proszę siostry. Manifestowanie swoich poglądów przez zwracanie się do osób duchownych za pomocą formuł: Proszę pani; Proszę pana, chociaż wiemy, że rozmawiamy z osobą duchowną, świadczy naszym o braku kultury. 
 W Polsce żyją nie tylko wyznawcy katolicyzmu rzymskokatolickiego. Prawosławni, ewangelicy, starokatolicy, żydzi, muzułmanie – to tylko kilka mniejszościowych grup wyznaniowych i religijnych, które tworzą wielowyznaniowy i wielokulturowy obraz naszego kraju.
 Jak zatem zwracać się do księdza prawosławnego lub duchownych innych wyznań? Do księdza prawosławnego zwracamy się: Proszę księdza lub: Proszę batiuszki (praktykowane wśród społeczności prawosławnej, odpowiednik: Proszę ojca. Do żony księdza prawosławnego: Proszę pani lub: Proszę matuszki (ten drugi zwrot jest częściej używany w społeczności prawosławnej). Zwracanie się do księdza prawosławnego Proszę popa lub: popie to nie tylko naruszenie etykiety językowej, ale i niegrzeczność. Księdza prawosławnego witamy i żegnamy formułą Sława Iisusu Chrystu. 
 Do księdza ewangelickiego (pastora) zwracamy się: Proszę księdza; Proszę pastora, do żony pastora: Proszę pani.
 Do rabina (duchownego społeczności żydowskiej): Proszę rabina. Sympatycznym pozdrowieniem w religii żydowskiej jest : Szalom lub szabatowe: Szabat szalom.
4. Formuły pożegnalne
Podczas pożegnania stosujemy m.in. następujące formuły: Do widzenia!; Do zobaczenia!; Cześć! Używanie form nacechowanych emocjonalnie: Do widzenia, pani profesor!; Do zobaczenia, Janku! - jest grzeczniejsze i bardziej osobiste. Często przy pożegnaniach dodajemy zwrot: Życzę miłego dnia! - niektórzy traktują tę kalkę językową (z ang. Have a nice day) jako zbędne i sztuczne zapożyczenie. 
 Życzmy sobie: Miłego dnia!; Miłego popołudnia! - są to wyrażenia grzeczne i na pewno nieszkodzące relacjom z innymi ludźmi, tym bardziej szeroko pojętej kulturze języka.
5. Sztuka precedencji
Praecedere z łac. iść na przodzie; praecedentia – to, co poprzedza; ang. precedency, franc. preseance. Termin precedencja oznacza porządek pierwszeństwa, który odnosi się do m.in.: witania, przedstawiania, zajmowania miejsc, przemawiania itd. Porządek precedencji zależy od wieku, zajmowanego stanowiska, płci, posiadanych tytułów lub odznaczeń. Przypatrzmy się kilku najważniejszym zasadom procedencji.
6. Powitanie
Po wejściu do prywatnego mieszkania witamy się najpierw z gospodarzami, a następnie z innymi osobami. Dobre obyczaje nakazują powitać kobietę przed mężczyzną, przełożonego przed podwładnym, starszego przed młodszym. Wszystko odbywa się zgodnie z precedencją, czyli porządkiem pierwszeństwa. 
 Kiedy wchodzimy do czyjegoś domu, nie powinniśmy witać się w przedpokoju. Dobre obyczaje nakazują najpierw zdjąć okrycie wierzchnie, ewentualne skorzystać z łazienki w celu umycia rąk, dopiero potem należy przywitać się z gospodarzami w salonie lub w pokoju. Niedopuszczalne jest witanie się w łazience lub ukłony w trakcie załatwiania potrzeby w toalecie!
O czym jeszcze należy pamiętać?
Podczas powitania wyjmujemy ręce z kieszeni. Gdy ktoś nas wita, a my w tym czasie siedzimy, powinniśmy wstać. Jeżeli sytuacja ma miejsce podczas dużego przyjęcia, wystarczy pokłonić się wchodzącym, półsiedząc-półwstając.
 Nawet tak prosta umiejętność, jaką jest powitanie, wymaga taktu. Przeanalizujmy pewną sytuację.
 Nauczyciel wchodzi do szkoły. Na korytarzu stoją uczniowie, którzy nie zauważają wchodzącego pedagoga. Czy nauczyciel powinien powiedzieć pierwszy Dzień dobry? Naturalnie. Takie zachowanie świadczy o wysokiej kulturze osobistej nauczyciela i szacunku, jakim darzy uczennice i uczniów. Ponadto obowiązuje zasada: wchodzący wita się z już obecnym. Jeżeli jednak uczennice i uczniowie widzą wchodzącego nauczyciela, powinni ukłonić się pierwsi. Czekanie aż nauczyciel powie pierwszy Dzień dobry! jest niegrzeczne. Bądź co bądź wszystko zależy od taktu i kultury osobistej człowieka. Grzeczności nigdy za wiele – o tym każdy powinien pamięć, także nauczyciele. Nie będzie ujmą na honorze nauczyciela, jeżeli pierwszy ukłoni się uczennicom i uczniom. Nieprawdą jest to, że nauczyciel nie może pierwszy pozdrowić wychowanków.
 W jaki sposób witamy sie na ulicy?
 Wymiana grzeczności odbywa się podobnie jak w pomieszczeniu, chociaż na ulicy panuje jeszcze jedna ogólna zasada: kto pierwszy, ten grzeczniejszy. Wyczekiwanie na czyjś ukłon jest żenujące.
 Mężczyzna, mijając znajomego/znajomą, zdejmuje prawą ręką kapelusz lub czapkę z daszkiem. Kiedy jednak mężczyzna wyprzedza kogoś, zdejmuje kapelusz lub czapkę z daszkiem lewą ręką. 
 Kiedy mężczyzna/chłopiec mija kobietę, powinien lekko pochylić korpus, kobieta/dziewczyna odpowiada skinieniem głowy.
 Kiedy mówimy komuś Dzień dobry!; Cześć!, należy w trakcie powitania zatrzymać się lub przynajmniej zwolnić kroku, i nie ma znaczenia stopień zażyłości z osobą, której się kłaniamy!
7. Pozwól, że się przedstawię…
Przedstawienie się jest pierwszym stopniem znajomości. 
 Oto zbiór ogólnie przyjętych reguł:
• mężczyznę przedstawiamy kobiecie,
 • młodszego – starszemu,
 • ucznia – nauczycielowi,
 • nowo przybyłego - już obecnemu.
W trakcie przedstawiania wymieniamy najpierw imię i nazwisko osoby przedstawianej, np. osoby młodszej, dopiero potem osoby starszej. Należy pamiętać, by podczas przedstawiania wyraźnie i przede wszystkim poprawnie wypowiedzieć imię i nazwisko. Z przedstawianiem wiąże się podawanie ręki. Kobieta pierwsza podaje rękę mężczyźnie, starszy - młodszemu. Uścisk powinien być zdecydowany, ale niezbyt silny. Nie stosujmy uścisku na dziadka do orzechów, który to uścisk może spowodować zatrzymanie krążenia krwi u osoby witanej... 
 Uścisk nie powinien być też zbyt delikatny. Specjaliści od mowy ciała doszukują się w sile uścisku cech charakteru człowieka.
8. Sztuka rozmowy
Kultura języka to także sztuka rozmowy. Oto kilka rad, które ułatwiają umiejętność porozumiewania się z innymi ludźmi. 
• W trakcie rozmowy nawiązujemy kontakt wzrokowy z interlokutorem. 
 • Uważnie słuchamy tego, co mówią inni - mamy tylko jedne usta, ale dwoje uszu. 
 • Używamy form, takich jak: Przepraszam, że wejdę w słowo lub: Bardzo przepraszam, chciałbym dodać, lub: Bardzo przepraszam, chciałbym wyrazić odmienne zdanie na ten temat. 
 • Staramy się w trakcie rozmowy parafrazować wypowiedź osoby, z którą rozmawiamy. Doprowadzenie w trakcie dyskusji do chociaż jednego punktu zgodnego może ułatwić kontakt z drugim człowiekiem. 
Należy też pamiętać, że przytakiwanie niezgodne z przekonaniami jest niekulturalne. Jeżeli ktoś nie potragrzecznie wyrazić własnego zdania, powinien milczeć lub po prostu zmienić temat rozmowy na mniej drażliwy, lub po prostu neutralny. W trakcie rozmowy ważne jest nie tylko to, co mówimy, ale i jak mówimy. Miły, tembr głosu uzupełnia jakość estetyczną naszej wypowiedzi. Ton drwiący, napastliwy, szyderczy i rozkazujący na pewno nie ociepli relacji z drugą osobą. Mówienie z błędami językowymi, wplatanie wulgaryzmów, nadużywanie zapożyczeń - zaburza wartość estetyczną przekazu. 
 Porozumienie bez słów. Ludzie porozumiewają się także za pomocą gestów i mimiki. Głowa, twarz, oczy, ręce – pomagają w rozmowie. 
 Oto wyjaśnienia niektórych gestów:
• głowa uniesiona - wyraz wyższości,
 • kiwanie głową – wyraz aprobaty,
 • kręcenie głową – zaprzeczenie, brak zgody,
 • opuszczenie głowy - wyraz smutku, zadumy,
 • rozłożone ręce – bezradność,
 • podniesione ręce – poddanie,
 • opuszczone ręce – zwątpienie,
 • ręką położona na sercu - szczerość, otwartość, obietnica,
 • drapanie się w głowę – zakłopotanie, rozmyślanie,
 • zacieranie rąk – zadowolenie, nowy pomysł, niecierpliwość, oznaka chłodu.
Czy w kraju, czy zagranicą obowiązują te same zasady dotyczące konwersacji. Kulturalny człowiek pamięta w zwrotach: proszę, dziękuję, słucham, przepraszam.
 Podczas rozmowy starajmy dzielić się tylko dobrymi spostrzeżeniami. Na pewne tematy lepiej nie dyskutować, oto niektóre z nich:
• religia,
 • polityka,
 • choroby,
 • nałogi,
 • niepunktualność,
 • higiena,
 • plotki,
 • rzucanie nazwiskami,
 • zwierzanie się nieznajomym,
 • pytania o wiek,
 • pytania o sprawy rodzinne,
 • pieniądze,
 • chwalenie się swoimi osiągnięciami.
9. Telefony, telefony…
Telefon jest szybkim i raczej niezawodnym środkiem komunikowania. Stał się produktem pierwszej potrzeby. Już nawet małe dzieci mają popularne komórki. Korzystanie z telefonu wymaga umiaru i zachowania pewnych zasad savoir-vivre’u. Oto kilka reguł, które powinniśmy stosować, posługując się z tym cudownym wynalazkiem.
Przede wszystkim pamiętajmy o formułach grzecznościowych, takich jak:
• Dzień dobry;
 • Dobry wieczór;
 • Przepraszam, że przeszkadzam;
 • Do widzenia;
 • Dziękuję za rozmowę;
 • Bardzo proszę;
 • Serdecznie pozdrawiam;
 • Słucham.
Po usłyszeniu sygnału starajmy się jak najszybciej odebrać telefon. Jeżeli dzwonimy i po pięciu sygnałach nikt nie odbiera, rozłączmy się - dłuższe dzwonienie jest niegrzeczne.
 Jeżeli w trakcie rozmowy połączenie zostało przerwane, czekamy aż osoba, która dzwoniła, zadzwoni ponownie. Jeżeli to my dzwoniliśmy, ponownie wybieramy numer, przepraszając za rozłączenie.
 W niektórych krajach odbierający podaje swoje nazwisko, w innych numer telefonu, w Polsce mówi: Słucham. Pamiętajmy o tym, że przedstawia się ten, kto telefonuje. Gdy osoba dzwoniąca się nie przedstawia, nie udzielamy żadnych informacji - możemy nawet się rozłączyć. 
W ostatnim czasie nastała moda na zastrzeganie numeru telefonu. Dzwonienie z numeru zastrzeżonego jest wyjątkowo niegrzeczne. Pamiętajmy o tym, że mamy prawo do nieodbierania telefonów spod numerów zastrzeżonych. Takie telefony należy traktować na równi z anonimowymi listami. Kultura języka to także stwarzanie sytuacji komunikacyjnych, które dają nam wolność wyboru. Sami decydujmy o tym, z kim chcemy rozmawiać, innym natomiast pozwólmy decydować o tym, czy chcą rozmawiać z nami - nie stosujmy podstępu.
 Nie bądźmy natrętni w dzwonieniu. Jeżeli po dwóch próbach nikt nie odbiera, zadzwońmy następnego dnia lub poczekajmy, aż dana osoba oddzwoni. Pomyślmy też o tym, że ktoś nie zawsze może lub po prostu nie chce z nami rozmawiać!
Nie prowokujmy takiej sytuacji, żeby ktokolwiek musiał się domyślać, kto dzwoni - nawet jeżeli jest to nasz dobry znajomy.
 Oto przykład niefortunnej rozmowy:
X. - Cześć, stara kwoko!
 Y. - Kto mówi?
 X. - Stary kogut!
 Y. - Przepraszam, kto mówi?
 X. - Jarek, co ty nie poznajesz mnie?
 Y. - Jarka nie ma w domu. Mówi ojciec Jarka...
Lepiej się upewnić, z kim rozmawiamy.
 • Jeżeli mamy gości w domu, nie przeciągajmy nagłej rozmowy telefonicznej - przełóżmy ją na inny termin.
 • Nie rozpoczynajmy rozmowy, jeżeli nie upewnimy się, że telefon odebrała właściwa osoba.
 • Nie wolno pytać, jaki to numer, kiedy wiemy, że to pomyłka. Możemy ewentualnie zapytać Czy to numer 7767789021?
 • Nie telefonujmy, jeżeli nie pamiętamy numeru. Przez metodę prób i błędów niepokoimy innych.
 • Nie dzwońmy na sygnał.
 • Nie powinniśmy telefonować po godzinie 21.00 i przed 8.00.
 • W soboty i niedziele powinniśmy dzwonić po 10.00 rano.
• Tylko w wyjątkowych sytuacjach możemy zadzwonić po godzinie 21.00!!!
 • W SMS-ach starajmy się zachować poprawność ortograficzno-interpunkcyjną
 • Emotikonów powinniśmy używać tylko w kontaktach prywatnych.
 • Jeżeli korzystamy grzecznościowo z czyjegoś telefonu, pamiętajmyo uregulowaniu należności. Korzystając z cudzego telefonu, nie przeciągajmy rozmowy, która powinna mieć charakter tylko informacyjny.
 • Jeżeli użyczamy komuś telefonu, nie żądajmy opłaty. Na tym też polega dobre wychowanie – osoba dzwoniąca chce zapłacić, ale osoba, która użyczyła telefonu, nie przyjmuje pieniędzy; nigdy nie wiadomo, kiedy to my znajdziemy się w potrzebie.
 • Nie czytamy niczyich SMS-ów (w ogóle jakiejkolwiek korespondencji).
 • Podpisujmy wiadomości.
Wyłączajmy telefon w teatrze, kinie, kościele, szkole i podczas posiłków. Odbieranie telefonu w wyżej wymienionych miejscach i sytuacjach jest wyjątkowo niegrzeczne i, co bądź by ktokolwiek mówił, świadczy o brakach w wychowaniu. Niestety, często to właśnie dorośli odbierają telefony, np. rodzice w trakcie zebrania w szkole lub nauczyciele w trakcie lekcji.
 Telefon jest nie tylko dobrodziejstwem, ale i przekleństwem - może stać się narzędziem przestępczym. Mówimy tu o zjawisku stalkingu, czyli nękaniu innych telefonami i SMS-ami. Już niedługo stalking będzie wpisany do kodeksu karnego jako przestępstwo.
CZĘŚĆ II

Savoir-vivre
nie tylko językow
1. W taksówce
Taksówkę zamawiamy odpowiednio wcześniej. Pamiętamy o formach grzecznościowych, takich jak: Dzień dobry pani/panu; Przepraszam, czy mogę wsiąść?; Przepraszam, ile płacę?; Przepraszam, czy mogę otworzyć okno?; Przepraszam, czy mogę prosić o włączenie klimatyzacji? Dziękuję pani/panu; Do widzenia pani/panu. Często po powitaniu kierowcy podajemy nazwisko, na które zostało złożone zamówienie, np.: - Dzień dobry panu. Zamówienie na nazwisko Michalski. - Dzień dobry panu, zapraszam.
 O czym jeszcze należy pamiętać?
Wsiadanie do taksówki
 • Dzieci nie powinny siedzieć obok kierowcy – zabraniają tego przepisy.
 • Jeżeli przewozimy dorosłego gościa, to gość powinien zająć miejsce obok kierowcy.
 • Podczas wsiadania do taksówki obowiązuje zasada precedencji. Jedynym odstępstwem od tej zasady jest przepuszczanie dzieci na początku.
 • Podczas wsiadania mężczyzna otwiera prawe drzwi i pomaga wsiąść kobiecie, a następnie, jeżeli ruch uliczny na to pozwala, obchodzi samochód i siada z lewej strony
 • Przy dużym natężeniu ruchu ulicznego kobieta przesuwa się do lewej strony, a mężczyzna siada z prawej.
Wysiadanie z taksówki
 • Dzieci wychodzą na końcu. Mężczyzna wysiada pierwszy, otwiera prawe drzwi i pomaga wysiąść kobiecie.
 • Podczas jazdy nie powinniśmy rozmawiać z kierowcą
 • Należy pamiętać o tym, że wykłócanie się o miejsce jest bardzo niegrzeczne.
2. W samolocie
Przed podróżą na terenie własnego kraju przybywamy na lotnisko godzinę przed odlotem, przed zagraniczną - trzy godziny wcześniej. Gospodynią na pokładzie samolotu jest stewardesa. Kiedy wchodzimy na pokład, uprzejmie kłaniamy się załodze, która stoi w drzwiach samolotu (np. Dzień dobry pani/panu!). Po wejściu szybko decydujemy się na zajęcie miejsca. Kłaniamy się osobom, które zajęły miejsca obok nas. Wykonujemy polecenia wydawane przez załogę. Decyzję o ewentualnej zmianie miejsca może podjąć tylko stewardesa. Podczas lotu możemy czytać, cicho słuchać muzyki, oglądać film lub po prostu podziwiać widoki. Rozmowa ze współtowarzyszami podróży zależy od tego, czy wyrażą oni taką chęć. 
 Po zakończeniu podróży żegnamy się z towarzyszami podróży, następnie z załogą samolotu (np. Dziękuję za miłą i bezpieczną podróż!; Do widzenia pani/panu/państwu! ).
3. Na statku/promie
Podczas podróży statkiem lub promem obowiązują podobne zasady jak w samolocie. Na statku/promie może się jednak zdarzyć, że będziemy zajmowali kajutę z innymi osobami. Po wejściu powinniśmy przywitać współtowarzyszy. Jeżeli nie ma mamy wyznaczonego miejsca, powinniśmy zapytać, które miejsce możemy zająć, np.: Przepraszam panią. Czy mogę zająć miejsce na górze? lub: Przepraszam panią, cierpię na klaustrofobię. Czy mogę zająć dolne łóżko?
 Obowiązuje nas zasada ciszy nocnej, bez względu na to, czy chcielibyśmy jeszcze dłużej siedzieć. Oczywiście ta zasada nie obowiązuje, jeżeli współpasażerowie wspólnie decydują się na późniejsze wyłączenie świateł. Nie znaczy to, że możemy zachowywać się głośno. Cisza nocna rozpoczyna się o 22.00.
4. W pociągu
Wytworzenie dobrej atmosfery podczas podróży pociągiem wymaga przestrzegania kilku zasad. Kiedy wchodzimy do przedziału, pozdrawiamy siedzące osoby i pytamy, czy jest wolne miejsce. Puste siedzenie wcale tego nie oznacza! 
Przykład: 
 • Dzień dobry pani, czy to miejsce jest wolne? 
 • Dzień dobry panu. Niestety, nie. Wszystkie miejsca są zajęte. 
   Państwo, którzy tu siedzą, poszli do przedziału restauracyjnego. 
   Bardzo mi przykro.
 • Rozumiem. Dziękuję i przepraszam. Życzę miłej podróży.
   Do widzenia pani!
 • Dziękuję. Na pewno pan znajdzie miejsce. Do widzenia panu!
W przedziale są miejsca lepsze i gorsze. Lepsze to te przy oknie lub te, które umożliwiają siedzenie przodem do kierunku jazdy. Kiedy widzimy, że ktoś ma kłopot z położeniem bagażu na półce, powinniśmy pomóc. Musimy też pamiętać, by nie zajmować całego miejsca na półkach na własne walizki. Otwieranie lub zamykanie okna, włączanie ogrzewania, włączanie lub wyłączanie światła – takie kwestie powinniśmy uzgadniać z pozostałymi pasażerami. 
 Rozmowa skraca podróż. Jeżeli jednak rozmowa sprowadza się do tak lub nie, powinniśmy zakończyć konwersację. 
 Bilet upoważnia nas do m.in. korzystania z miejsca siedzącego. Może się jednak zdarzyć, że nie dla wszystkich wystarczy miejsc. Osoba dobrze wychowana powinna odstąpić miejsce choremu, inwalidzie, kobiecie ciężarnej, kobiecie z dzieckiem lub komuś, kto poczuł się źle. Sprawa bardzo ważna: nie wolno wykłócać się o miejsce. Osoba, której ustąpiono miejsca, powinna, zwłaszcza podczas długiej podróży, korzystać z tego miejsca na zmianę z tym, kto miejsce odstąpił. Jeżeli podróżujemy wagonem sypialnym i mamy miejsce na górze, powinniśmy jako pierwsi położyć się spać i jako ostatni wstać (sic!). Na zakończenie podróży żegnamy się ze współtowarzyszami i opuszczamy przedział (np. Dziękuję za wspólną podróż! Do widzenia Państwu!).
5. Na plaży
Plaża jest miejscem wypoczynku, to nie znaczy, że w takim miejscu możemy nie przestrzegać zasad dobrego wychowania. Po pierwsze, zanim rozłożymy ręcznik obok innych osób, zapytajmy, czy możemy, np.: Dzień dobry państwu. Przepraszam państwa, czy mogę obok rozłożyć ręcznik? Nie wolno rozkładać ręczników tylko po to, by zapewnić sobie więcej miejsca na plaży - inni też chcą skorzystać. Nie wytrzepujemy ręczników, koców wśród innych osób.
Kiedy idziemy plażą, zwracamy uwagę na to, by nikogo nie nadepnąć ani nie obsypać piaskiem. Jeżeli jednak komuś przeszkodziliśmy, należy wrócić do tych osób w celu przeproszenia, np.: Bardzo państwa przepraszam. Szedłem nieuważnie, proszę mi wybaczyć. Dobrym rozwiązaniem jest chodzenie po plaży bez klapek. Na plaży nie słuchamy głośnej muzyki. Gramy w piłkę lub inne gry tylko w tych miejscach, które oddalone są od leżących na plaży ludzi. Jeżeli zdarzy się sytuacja, że niechcący uderzymy kogoś piłką, należy podejść do tej osoby i uprzejmie przeprosić za zaistniałą sytuację. Jeżeli piłka upadnie na czyjś ręcznik, nie wymagajmy, by osoba, która tam jest, podała nam piłkę. Oczywiście możemy grzecznie poprosić, ale pamiętajmy, że nikt nie ma takiego obowiązku.
 Często przy plażach znajdują się liczne bary i kawiarnie. 
 Jeżeli chcemy wejść do któregoś z tych lokali, załóżmy podkoszulek. Wchodzenie do lokalu w samych spodenkach, nie świadczy o wakacyjnym luzie, ale o braku dobrego wychowania.
6. W teatrze
Do teatru ubieramy się zawsze elegancko, bez względu na charakter sztuki. Pamiętajmy, że eleganckie ubranie jest wyrazem naszego szacunku dla aktorów. W teatrze nie powinniśmy jeść. Spragnieni mogą się napić, a głodni posilić podczas antraktu (przerwy w teatrze). Do teatru przychodzimy punktualnie. Zajmujemy miejsce przed usłyszeniem trzeciego dzwonka Wchodząc po trzecim dzwonku, nie mamy gwarancji, że nasze miejsce jest jeszcze wolne. Wykłócanie się o zwolnienie miejsca jest bardzo niegrzeczne. Kiedy wchodzimy w głąb rzędu, pamiętajmy, by iść przodem do osób już siedzących. Osoby już siedzące powinny wstać, kiedy je mijamy. Oczywiście powiedzenie Przepraszam panią/pana/państwa jest oczywistym zachowaniem.
 7. W kinie
Kina, zwłaszcza te duże, stały się niby-świątyniami rozrywki dla wielu z nas. W kinie, podobnie jak w teatrze, obowiązują podobne zasady. Chociaż kino nie narzuca nam obowiązku eleganckiego ubioru, to musimy pamiętać o tym, że jest to miejsce publiczne, w którym schludny wygląd jest wskazany. Sprawą istotną w kinie jest niekomentowanie filmu. Często robią to ci, którzy film już obejrzeli. Jeżeli chodzi o picie i jedzenie, powinniśmy zachować umiar. Nie wolno szeleścić, chlipać, siorbać. Nie wolno pod żadnym pozorem kłaść nóg na fotele znajdujące się przed nami - nawet wtedy, kiedy fotele są puste. Ten nakaz nie wymaga dodatkowego wyjaśnienia.
8. W sklepie
Także w sklepie pamiętamy o grzeczności nie tylko językowej. Kiedy wchodzimy do małego sklepu, mówimy: Dzień dobry! ekspedientce. W dużych sklepach witamy panie sprzedające po dojściu do lady lub do kasy. Po zapłaceniu dziękujemy i mówimy: Do widzenia! 
 Szczytem złego wychowania i zachowania jest otwieranie produktów w celu ich spróbowania. Pamiętajmy jeszcze o jednej zasadzie: promocje, degustacje nie pełnią funkcji stołówki czy też restauracji. Nie wyjadajmy wszystkiego z tac.
9. W szpitalu
Szpital wymaga od osób w nim przebywających szczególnej empatii, m.in. dlatego powinniśmy zachowywać się cicho. Szpital nie jest miejscem spotkań towarzyskich! 
 Kiedy odwiedzamy chorych, musimy dostosować się wymogów związanych z higieną. Na niektóre oddziały szpitalne można wejść po założeniu maski ochronnej, fartucha i kapci. Niezachowanie względów higienicznych w szpitalu może być przyczyną infekcji osób chorych. Należy także przestrzegać godzin odwiedzin. Sprawą oczywistą jest używanie formuł grzecznościowych. Do pielęgniarek zwracamy się zwyczajowo:
 Proszę siostry, do lekarzy natomiast: Pani doktor; Panie ordynatorze.
10. W kościele
Świątynie pełnią funkcję nie tylko religijną, ale i kulturowo-turystyczną. Bez względu na to, jakiego wyznania jesteśmy, w każdym miejscu modlitwy obowiązują nas pewne reguły. Po pierwsze, zachowujemy się cicho. Robimy zdjęcia tylko tam, gdzie nie ma zakazu.
 Zdejmujemy czapkę po przekroczeniu progu świątyni chrześcijańskiej. Zakładamy nakrycie głowy, kiedy wchodzimy do synagogi (świątyni żydowskiej). Zdejmujemy buty, kiedy wchodzimy do meczetu. 
 Łamanie zasad religijnych jest wyrazem braku szacunku dla innych religii, wyznań i kultur oraz po prostu brakiem kultury! Przejawem braku dobrego wychowania jest jedzenie (także żucie gumy) w miejscach kultu religijnego. Kiedy rodzice przychodzą do świątyni z dzieckiem, nie powinni przynosić zabawek – kościół nie jest placem zabaw!
 Oczywiście niedopuszczalne w miejscach kultu religijnego jest odbieranie telefonu – przed wejściem należy wyłączyć telefon.
CZĘŚĆ III

Typy błędów językowych
i ich oznaczenia graficzne
1. Błędy językowe - wprowadzenie do problematyki
Każdy z nas niejednokrotnie spotkał się z pojęciem błędu językowego. Zdajemy sobie sprawę z tego, że formy, takie jak np.: weszłem, poszłem, włanczam, przełanczam są niepoprawne. Czy wiemy jednak, jakie kryteria decydują o tym, że dana forma jest błędna? Dlaczego powinniśmy mówić i pisać: w każdym razie, bądź co bądź, zamiast: w każdym bądź razie?  Jednym z zadań niniejszego rozdziału jest próba odpowiedzi na powyższe pytania.
 Na to, jak mówimy i piszemy, mają wpływ różne czynniki, np.: rodzina, szkoła, prasa, radio, telewizja, a w ostatnich latach internet. Język polski ulega ciągłym zmianom, stąd liczne w nim innowacje i zapożyczenia. Niektóre z nich są potrzebne i znakomicie uzupełniają luki słownikowe w naszym języku (aprobowane zmiany językowe, np. komputer, hot-dog), pozostałe zaś są zaliczane do błędów językowych (np. mieć ciężki orzech do zgryzienia, zamiast: mieć twardy orzech do zgryzienia), mimo że także zyskują akceptację społeczną. 
 Łatwiej unikać błędów, jeżeli znamy mechanizmy ich powstawania, o których zresztą uczymy się w szkole. Jednak w praktyce szkolnej błąd językowy jest często sprowadzany do bardzo ogólnego skrótu styl. Jeszcze więcej tajemniczości zawierają oznaczenia: leks. lub skł. Nazwanie błędu, sklasyfikowanie go, jest trudnym zadaniem. Zanim przejdziemy do uproszczonej typologii uchybień językowych, przeanalizujmy kilka pojęć, które przybliżą omawianą tematykę.
Uzus jest to zwyczaj używania form językowych, które są powszechnie używane i ogólnie przyjęte, chociaż nie zawsze aprobowane od strony normotwórczej (np. tą książkę, zamiast: tę książkę).
Norma językowa jest to zbiór zasad językowych, które zostały ustalone m.in. przez wydawnictwa, językoznawców oraz osoby publiczne uznane przez społeczeństwo za autorytatywne. Normę językową możemy podzielić na normę wzorcową i normę użytkową. Podstawą normy użytkowej jest norma potoczna. Oczywiście wszyscy powinniśmy dążyć do osiągnięcia takiej sprawności językowej, która będzie zgodna z normą wzorcową. Bądź co bądź w tym miejscu należy wyraźnie zaznaczyć to, że norma językowa nie powinna mieć mocy zakazowo-nakazowej. Lepiej mówić i zachęcać do tego, co dobre językowo, niż tworzyć językowy system zakazów i nakazów. 
Innowacją językową nazywamy każdy nowy element w tekście mówionym i pisanym języka. Innowacje językowe możemy podzielić na świadome - są odpowiedzią na językowe potrzeby społeczeństwa (np. czatować, wideoklip), nieświadome natomiast (np. pięć dzieci, zamiast: pięcioro dzieci) - przejawem językowej niewiedzy.
 Aby ocenić jakikolwiek tekst mówiony czy też pisany, należy daną formę językową odnieść do kryterium oceny językowej. Wymieńmy najważniejsze z nich:
 • kryterium historyczne,
 • kryterium logiczne,
 • kryterium narodowe,
 • kryterium estetyczne,
 • kryterium etyczne,
 • kryterium ekonomiczności,
 • kryterium autorytetu kulturalnego,
 • kryterium uzualne.
Jak widzimy, nazwanie jakiejś formy językowej błędną wymaga dłuższego zastanowienia. Spróbujmy zbudować krótką definicję błędu językowego. Błąd językowy jest to nieświadome odstępstwo od obowiązującej, skodyfikowanej normy językowej. Błąd językowy narusza kryteria oceny językowej.
2. Typy błędów językowych i ich oznaczenia graficzne4
Wyróżniamy dwa główne rodzaje błędów:
 • zewnętrznojęzykowe,
 • wewnętrznojęzykowe (systemowe i stylistyczne).
2.1. Błędy zewnętrznojęzykowe
 2.1.1. Błędy ortograficzne
 oznaczenie – ort.
 
USTALENIA DOTYCZĄCE BŁĘDÓW ORTOGRAFICZNYCH5
Komisja Dydaktyczna Rady Języka Polskiego na posiedzeniu 21 lutego 2005 roku ustaliła, że podstawą podziału błędów ortograficznych na błędy rażące i błędy drugorzędne są reguły ortograficzne. Do błędów ortograficznych rażących zaliczono: błędy w zakresie pisowni wyrazów z ó-u, rz-ż (w tym wyjątki od pisowni rz po spółgłoskach), ch-h;
 • błędy w zakresie pisowni nie z różnymi częściami mowy;
 • błędy w pisowni zakończeń -ji, -ii, -i;
 • błędy w pisowni wyrazów wielką i małą literą (z wyjątkiem pisowni przymiotników dzierżawczych);
 • błędy w zakresie pisowni cząstki –by z osobowymi formami czasownika;
 • błędy w zapisie przedrostków roz-, bez-, wez-, wes-, wz-, ws-;
 • błędy w pisowni nosówek (ą, ę) oraz połączeń om, on, em, en.
Pozostałe odstępstwa od reguł ortograficznych, w tym m.in.: pisownię wyrażeń przyimkowych, dzielenie wyrazów przy przenoszeniu do nowej linii, pisownię zakończeń -ski, -cki, -dzki, -stwo, -wstwo, pisownię przedrostków z-, s-, ś-, pisownię -by z pozostałymi częściami mowy, postanowiono traktować jako błędy drugorzędne.
 Uznano jednocześnie, że przy ocenie uczniowskich prac pisemnych nauczyciel nie powinien kierować się sztywnym kryterium ilościowym ani jakościowym. Odstępstwa w zakresie pisowni ó-u, rz-ż, ch-h należy uznać za błąd ortograficzny pierwszego stopnia, ale mniej rygorystycznie (jako błędy ortograficzne drugorzędne) trzeba potraktować błędy w zapisie wyrazów rzadko stosowanych, o niskiej frekwencji w języku potocznym (np.: wataha, Boh – nazwa rzeki, bachmat, kurhan).
 Za jeden błąd ortograficzny postanowiono przyjąć kilkukrotne popełnienie przez ucznia błędu w tym samym wyrazie, a także powtarzanie tego samego błędu w zapisie wyrazów należących do tej samej rodziny (np. kturzy, niekturzy). Błędy w zakresie poprawnej pisowni popełnione przez ucznia w cytatach należy traktować jako błędy ortograficzne, a nie jako błędy rzeczowe. Popełnienie przez ucznia błędu ortograficznego w wyrazie, który we wcześniejszych lub późniejszych fragmentach tekstu został przez niego zapisany poprawnie, uznać trzeba za błąd graficzny, a nie ortograficzny.
 2.1.2. Błędy graficzne oznaczenie – graf.
 
W praktyce szkolnej (egzaminacyjnej) niektóre błędy są traktowane jako graficzne, np.:6
 • przestawienie liter, np. pafaraza, zamiast: parafraza;
 • opuszczenie litery, np. modenizm, zamiast: modernizm.
W przypadku uczennicy/ucznia z orzeczoną dysfunkcją, błędami graficznymi są:
 • błędy wynikające z nieprzestrzegania zasad pisowni, np. kułko,  zamiast: kółko;
 • przestawienie liter (jw.);
 • opuszczenie litery (jw.);
 • pisownia ę w wygłosie, mylenie liter e i ę, np. moge, zamiast: mogę;
 • pisownia nazw własnych małą literą, np. Dzieci z bullerbyn, zamiast: Dzieci z Bullerbyn;
 • błąd polegający na udźwięcznieniu, które nie wynika z naruszenia zasad, np. stond, zamiast: stąd;
 • pisownia głosek zbliżonych fonetycznie;
 • łączna i rozłączna pisownia różnych części mowy, np. możnaby, zamiast: można by.
 2.1.3. Błędy interpunkcyjne oznaczenie – int.
 
KLASYFIKACJA BŁĘDÓW INTERPUNKCYJNYCH7
 RAŻĄCE BŁĘDY INTERPUNKCYJNE 
1. Postawienie jakiegokolwiek znaku interpunkcyjnego na początku wiersza.
 2. Brak znaku interpunkcyjnego (głównie: kropki, wykrzyknika, pytajnika) na końcu wypowiedzenia pojedynczego lub złożonego.
 3. Pominięcie przecinka w wypowiedzeniu złożonym, w którym części składowe są połączone bezpośrednio.
 4. Pominięcie przecinka w wypowiedzeniu złożonym podrzędnie – przed spójnikiem (również z przyimkiem), zaimkiem, a także przed częścią nadrzędną.
 5. Pominięcie przecinka przed imiesłowem zakończonym na -ąc, -szy.
6. Pominięcie pierwszego przecinka (lub obu) w wypowiedzeniu złożonym podrzędnie z częścią składową wplecioną (z tzw. zdaniem albo wyrażeniem wtrąconym).
 7. W wypowiedzeniu złożonym współrzędnie – pominięcie przecinka przed spójnikami przeciwstawnymi, wynikowymi, synonimicznymi (czyli włącznymi), np. ale, lecz, jednak; więc, dlatego; czyli, to jest, to znaczy, a także postawienie przecinka przed spójnikami łącznymi, rozłącznymi, wyłączającymi, np. i, oraz; albo, lub, ani, ni. Te same przepisy obowiązują w wypowiedzeniu pojedynczym – między składnikami połączonymi spójnikami.
 8. Pominięcie przecinka w zdaniu złożonym porównawczym.
 9. Postawienie dwukropka, przecinka lub średnika po skrócie, po którym należy postawić kropkę; także po takim skrócie, po którym kropki się nie stawia.
 10. Brak kropki po skrócie, po którym należy ją postawić, lub postawienie kropki po skrócie, po którym jej się nie stawia.
 11. Brak przecinka między jednorodnymi (równorzędnymi) składnikami (częściami zdania) szeregu, którego części składowe nie są połączone spójnikami, a także brak przecinka między składnikami powtórzonymi.
 12. Brak dwukropka przed przytoczeniem cudzych lub własnych słów.
 13. Brak dwukropka przy wymienianiu tytułu dzieła, nazwy, terminu, 
 jeżeli nie są one w tekście w inny sposób wyróżnione (np. kursywą czy cudzysłowem).
 14. Brak myślnika (otwierającego i zamykającego), ujmującego wyrazy lub wypowiedzenia wtrącone. Uwaga: tę samą funkcję pełnią nawiasy albo przecinki.
 15. Brak myślników (lub myślnika), wydzielających człony wtrącone w cytowany tekst oraz tekst odautorski w partiach dialogowych.
 16. Brak cudzysłowu w tytułach publikacji, cytowanych wyrazach, zdaniach i wyrażeniach, jeżeli nie są one wyróżnione inaczej (np. kursywą).
DRUGORZĘDNE BŁĘDY INTERPUNKCYJNE8
1. Błędy w zastosowaniu średnika, myślnika, wielokropka, cudzysłowu, nawiasu, dwukropka – niewymienione wśród błędów rażących.
 2. Brak wielokropka na końcu wypowiedzenia, wyrażenia lub wyrazu.
 3. Błędy w stawianiu znaku interpunkcyjnego na końcu takiego wypowiedzenia, po którym powinny (mogą) wystąpić dwa różne znaki, np. pytajnik i wykrzyknik, nawias i znaki emocjonalno-znaczeniowe (pytajnik, wykrzyknik, wielokropek), nawias i znaki dzielące (przecinek, średnik, myślnik, kropka), cudzysłów i kropka.
 4. Pominięcie przecinka przed powtórzonym spójnikiem (w wypowiedzeniu złożonym lub w wypowiedzeniu pojedynczym).
 5. Pominięcie drugiego przecinka w wypowiedzeniu z członem wplecionym (wtrąconym).
 6. Pominięcie przecinka w pytaniach rozłącznych z powtórzoną partykułą czy albo postawienie przecinka w takiej konstrukcji przed pojedynczym czy.
 7. Postawienie przecinka przed powtórzonym spójnikiem współrzędnym w wypowiedzeniu, w którym spójnik taki występuje między członami nierównorzędnymi (dwa zdania i dwie części zdania).
 8. Postawienie przecinka w porównaniach (wyrażeniach porównawczych) – przed wyrazem jak (jakby, niby, niż itp.).
 9. Błędy interpunkcyjne w różnego typu dopowiedzeniach, wtrąceniach, użyciach wołacza.;
 10. Pominięcie kropki po inicjałach.
 11. Błędne zastosowanie kropki w wyliczeniach, w tytułach książek, czasopism, rozdziałów itp.
 12. Postawienie znaku zapytania na końcu wypowiedzenia złożonego podrzędnie, w którym zdaniem pytającym jest część podrzędna (i to bez względu na szyk obu części składowych). Na końcu wypowiedzenia powinna tu stać kropka.
 13. Błędne zapisy skrótów podwojonych i wieloliterowych:
 14. Błędne zapisy daty oraz wyrażeń typu: przed naszą erą, naszej ery, Anno Domini.
 15. Błędne zapisy liczebników porządkowych oznaczonych cyfrą.
 16. Postawienie kropki po literach w skrótowcach zapisywanych wielkimi literami.
2.2. Błędy wewnętrznojęzykowe
 2.2.1. Błędy merytoryczne oznaczenie – meryt.
 
  2.2.1.1. Błędy rzeczowe oznaczenie – rzecz.
 
Są to błędy z grupy błędów merytorycznych. Polegają na nierozumieniu istoty faktów, zjawisk, wydarzeń oraz zależności występujących między nimi, nieprawidłowym używaniu nazwisk, pojęć, np. Adam Mickiewicz był wybitnym twórcą pozytywizmu, zamiast: Adam Mickiewicz był wybitnym twórcą romantyzmu.
 2.2.1.2. Błędy logiczne oznaczenie – meryt.
 
Błędy logiczne wynikają m.in. z: chaosu myślowego, nieprawidłowego wyciągania wniosków (są to błędy z grupy merytorycznych), np. Bohaterka chodziła ubrana w wyciągnięty sweter i glany, więc na pewno była narkomanką.
 2.2.2. Błędy gramatyczne oznaczenie – gram.
 
  2.2.2.1. Błędy fleksyjne oznaczenie – fl.
 
Błędy fleksyjne należą do grupy błędów gramatycznych. Przyczyną ich powstawania są wszelkie zaburzenia w zakresie odmiany wyrazów. 
 Najczęściej polegają na:
 • nieodmienianiu nazw własnych (np. Byłem w Maroko, zamiast: Byłem w Maroku);
 • wyborze niewłaściwej końcówki fleksyjnej lub niewłaścwej postaci tematu fleksyjnego (np. Pojechałem z przyjacielami na wycieczkę, zamiast: Pojechałem z przyjaciółmi na wycieczkę; Lekarstwo pomogło źrebiu, zamiast: Lekarstwo pomogło źrebięciu;
 • odmienianiu nieodmiennych wyrazów, np. kakaa, zamiast: kakao;
 • przypisaniu niewłaściwego rodzaju gramatycznego, np. ten kontrol,  zamiast: ta kontrola;
 • niepoprawnym stopniowaniu przymiotników i przysłówków, np. słońszy, zamiast: bardziej słony.
 2.2.2.2. Błędy składniowe oznaczenie – skł.
 
Błędy składniowe także należą do grupy błędów gramatycznych. Są to wszelkie uchybienia, które dotyczą budowy zdania. Najczęstsze naruszenia polegają na:
 • zaburzeniu w konstrukcji zdania złożonego podrzędnie - zredagowanie tylko części podrzędnej, np. Ponieważ padał deszcz, zamiast: Ponieważ padał deszcz, siedzieliśmy w domu;
 • błędzie w budowie związku zgody, np. Radio i telewizja poinformowało o katastrofie, zamiast: Radio i telewizja poinformowały o katastrofie;
• błędzie w budowie związku rządu, np. Używał szampon, zamiast: Używałszamponu;
 • rozpoczynaniu zdań od spójników współrzędnych, np. Więc dostałanagrodę, zamiast:. Uczyła się pilnie, więc dostała nagrodę;
 • błędnym użyciu przyimków, np. Będę na ogrodzie, zamiast:Będę w ogrodzie;
 • błędnym użyciu wyrażeń przyimkowych, np. Nie wziąłem udziału w zawodach, ponieważ byłem na chorobie, zamiast: Nie wziąłem udziału  w zawodach, ponieważ byłem na zwolnieniu lekarskim;
 • pomijaniu orzeczenia w konstrukcjach tego wymagających, np. Postrzegany przez nauczycieli za geniusza, zamiast:Nauczyciele uważali, że jest geniuszem;
 • zbędnym użyciu podmiotu, np. Poszli oni do teatru, zamiast:Poszli do teatru;
 • niepoprawnym skrócie składniowym, np. Książki leżały na i pod stołem,zamiast: Książki leżały na stole i pod nim;
 • braku wyrazu określającego przy kończeniu myśli, np. Była nie tylkomądra, zamiast: Była nie tylko mądra, ale i ładna;
 • braku zgodności podmiotów w zdaniu podrzędnym i nadrzędnym, podczas budowania imiesłowowego równoważnika zdania,np. Biegnąc do szkoły, wiatr zerwał mi czapkę, zamiast: Gdy biegłemdo szkoły, wiatr zerwał mi czapkę;
 • użyciu imiesłowu przysłówkowego współczesnego przy czynnościach rozgrywających się w różnych czasach, np. Kroił kiełbasę, smażącją na patelni; zamiast: Kroił kiełbasę, a następnie smażył ją na patelni;
 • powtarzaniu tych samych konstrukcji składniowych, np. Film, który ostatnio obejrzałem, nakręcił reżyser, o którym nikt wcześniejnie słyszał;
 • niewłaściwym używaniu zaimków, np. Jak byłem mały, chciałem zostać lekarzem, zamiast: Gdy byłem mały, chciałem zostać lekarzem;
 • nadużywaniu zapożyczeń składniowych, np. Nie miała nie dwanaście lat, a trzynaście, zamiast: Nie miała dwanaście lat, ale trzynaście;
 • niezachowaniu poprawności w zakresie szyku w zdaniu, np. Koleżanki z obozu bardzo miłe były, zamiast: Koleżanki z obozu były bardzo miłe.
 2.2.3. Błędy leksykalne oznaczenie – leksyk.
 
  2.2.3.1. Błędy słownikowe (wyrazowe)oznaczenie – sł./słown.
 
Błędy słownikowe należą do grupy błędów leksykalnych. 
 Przyczyny:
 • używanie wyrazów w niewłaściwym znaczeniu, np. dokładnie, zamiast: właśnie tak;
 • mylenie znaczeń wyrazów (paronimy), np. Rodzice zaadoptowali strych, zamiast: Rodzice zaadaptowali strych;
 • posługiwanie się pleonazmami, np. wracać z powrotem, zamiast: wracać;
 • nadużywanie wyrazów modnych, np. kreatywny, zamiast: pomysłowy.
 2.2.3.2. Błędy frazeologiczne oznaczenie – fraz.
 
Kolejnymi błędami z grupy leksykalnych są błędy frazeologiczne. Błędem frazeologicznym nazywamy wszelkie zaburzenia w połączeniach związków wyrazowych. Przyczyny:
 • rozłączanie stałych związków frazeologicznych, np. broczyć potem, zamiast: broczyć krwią;
 • rozłączanie luźnych związków frazeologicznych, np. cechowała go znieczulica, zamiast: był nieczuły;
 • błędne przypisanie znaczenia związkowi frazeologicznemu;
 • zmiana formy frazeologizmu, np. ciężki orzech do zgryzienia,  zamiast: twardy orzech do zgryzienia; jak spadać to z wysokiego konia,  zamiast: jak spadać to z dobrego konia.
 2.2.3.3. Błędy słowotwórcze oznaczenie – słtw.
 
Błędy słowotwórcze wynikają z:
 • budowania form niezgodnych z polskimi modelami słowotwórczymi, np. czasookres, zamiast: czas, okres;
 • stosowania niepoprawnych formantów słowotwórczych, np. wiater, zamiast: wiatr.
 2.2.4. Błędy fonetyczne oznaczenie – fon.
 
Błędem fonetycznym nazywamy naruszenie norm na płaszczyźnie fonetyczno-artykulacyjnej. Naruszenia norm fonetyczno-artykulacyjnych wynikają z:
 • niepoprawnego akcentowania wyrazów, np. napisaliśmy, zamiast: napisaliśmy;
 • niepoprawnej wymowy głosek i grup spółgłoskowych, proszę, zamiast: prosze.
 2.2.5. Błędy stylistyczne oznaczenie – styl./stylist.
 
Błędem stylistycznym nazywamy wszelkie zaburzenia w doborze środków językowych oraz niedostosowanie ich do sytuacji komunikacyjnej.
 Błędy stylistyczne powstają w wyniku:
 • mieszania stylów, np. Czy skonsumujesz ryżową?;
 • nadużywania zapożyczeń, np. Pańska propozycja współpracy nie mieści się w targecie naszej firmy;
 • powtarzania wyrazów w obrębie zdania, myśli lub całego akapitu, zawiłości stylistycznej, np. Była miłą dziewczyną. Była z Warszawy. Zawsze była uśmiechnięta;
 • stosowania wielosłowia, np. Zajęcia, w których uczestniczyłem, były ciekawe i interesujące. Były bardzo pasjonujące.
CZĘŚĆ IV

Z poprawną polszczyzną
w szkole
W szkołach panuje powszechne przekonanie, że tylko nauczyciele języka polskiego ponoszą odpowiedzialność za kształcenie umiejętności kulturalnojęzykowych ucznia. W dużej mierze jest to prawdą. Nie można jednak zapominać o tym, że uczniowie posługują się językiem polskim także na innych przedmiotach, stąd apel do wszystkich pedagogów o zwracanie uwagi na poprawność językową.
 Błędne formy, które pojawiają się w poniższych zdaniach, nie mają wyłączności przedmiotowej i nie odzwierciedlają stanu poprawności językowej na tych lekcjach. Niektóre przykłady są autentyczne i pochodzą z życia szkolnego, pozostałe natomiast zostały wymyślone dla potrzeb poradnika.
1. Na godzinie wychowawczej
• NIE: Mam nadzieję, że w drugim semestrze nie będzie w naszej klasie tylu trójkowiczy.
 • TAK: Mam nadzieję, że w drugim semestrze nie będzie w naszej klasie tylu trójkowiczów.
 Trójkowicz lm D., B. trójkowiczów, nie: trojkowiczy.
• NIE: Proszę panią, mamy już po dziurki w nosie tych chłopaczysk z klasy 2b!
 • TAK: Proszę pani, mamy już po dziurki w nosie tych chłopaczysków z klasy 2b!
 Proszę pani, nie: proszę panią, ale: Proszę panią o autograf. Chłopaczysko (m), lm D., B. chłopaczysków.
• NIE: Przypominam o zbiórce pieniędzy dla powodzianów.
 • TAK: Przypominam o zbiórce pieniędzy dla powodzian.
 Powodzianin (m), lm M. powodzianie, D. powodzian, nie: powodzianów.
• NIE: Nie byłem w szkole, ponieważ musiałem zajmować się wujostwem, które przyjechało do nas w odwiedziny.
 • TAK: Nie byłem w szkole, ponieważ musiałem zajmować się wujostwem, którzy przyjechali do nas w odwiedziny.
 Wujostwo (ciocia i wujek), Ms. wujostwu, nie: wujostwie; Kochani wujostwo!, nie: Kochane Wujostwo!; Ciocia i wujek przyjechali = Wujostwo przyjechali.
• NIE: Przynieście na piątek po 200 złotych - musimy opłacić za wycieczkę.
 • TAK: Przynieście na piątek po 200 złotych - musimy opłacić wycieczkę.
 Opłacać co, nie: opłacać za co.
 • NIE: Znowu pani od plastyki żaliła się do pani dyrektor na chłopców z naszej klasy,
 • TAK: Znowu pani od plastyki żaliła się pani dyrektor na chłopców z naszej klasy.
 Żalić się przed kimś, komuś na kogoś, na coś, nie: do kogoś, dla kogoś.
 • NIE: Bardzo proszę, byście zabrali się za porządkowanie klasy.
 • TAK: Bardzo proszę, byście zabrali się do porządkowania klasy.
 Zabierać się do czegoś, nie: za coś; pot. za kogoś.
 • NIE: Wygraliśmy konkurs na najładniejszy wystrój klasy przez dziewczynki.
 • TAK: Wygraliśmy konkurs na najładniejszy wystrój klasy dzięki dziewczynkom.
 Przyimek dzięki wskazuje przyczynę pozytywną, przyimek przez przyczynę negatywną.
 • NIE: Jak mogłeś nazwać kolegę podlcem!
 • TAK: Jak mogłeś nazwać kolegę podlecem!
 Podlec, rzeczownik, który podczas odmiany nie zmienia swojego tematu, chociaż zbudowany jest jak wyraz z e ruchomym.
• TAK: Chłopacy, przeszkadzaliście na matematyce. 
 • TAK: Chłopcy, przeszkadzaliście na matematyce. 
 • NIE: Wasze zachowanie podczas koncertu uważam jako niestosowne.
 • TAK: Wasze zachowanie podczas koncertu uważam za niestosowne.
 Uważać kogo, co za kogo, co, nie: jako kogo, co. Uważać za godnego tytułu, nie: za godnym tytułu.
 • NIE: Jutro szkolna dyskoteka. Rozpoczynamy się bawić o 16.00.
 • TAK: Jutro szkolna dyskoteka. Rozpoczynamy zabawę o 16.00.
 Rozpoczynać co, nie: rozpoczynać co robić.
 • NIE: Proszę pani, Kasia zmuszała mnie tańczyć całą dyskotekę.
 • TAK: Proszę pani, Kasia zmuszała mnie do tańczenia cała dyskotekę.
 Zmuszać kogoś do czegoś, nie: zmuszać kogoś coś robić.
 • NIE: W przyszłym roku planujemy wyjechać na wycieczkę do Francji.
 • TAK: W przyszłym roku planujemy wyjazd na wycieczkę do Francji.
 Zaplanować co, nie: zaplanować co zrobić.
• NIE: Palenie papierosów jest bardzo szkodliwe dzieciom i młodzieży.
 • TAK: Palenie papierosów jest bardzo szkodliwe dla dzieci i młodzieży.
 Szkodliwy dla kogo, czego (D.), nie: komu, czemu (C.).
2. Na języku polskim
• NIE: Skawiński był sterany przez życie. 
 • TAK: Skawiński był sterany życiem. 
 Można być steranym czymś; nie: przez coś.
 • NIE: Opowiadania Borowskiego poruszyły uczniami.
 • TAK: Opowiadania Borowskiego poruszyły uczniów.
 Poruszyć kogo, co – B.; nie: kim, czym – N.
• NIE: Mi się nie podobała ta lektura.
 • TAK: Mnie się nie podobała ta lektura.
 Formy akcentowanej mnie używa się na początku i na końcu zdania (C. i B.), w środku zdania tylko w B. Formy mi nie używa się na początku zdania ani w połączeniach z przyimkami.
 • NIE: Nazwy miast piszemy z wielkiej litery.
 • TAK: Nazwy miast piszemy wielką literą.
 Pisać coś dużą, małą literą, nie: z dużej, małej litery. Forma napisać coś  z wielkiej litery jest rusycyzmem – kalka rosyjskiego wyrażenia s bolszoj bukwy.
• NIE: Napisz tytuł w cudzysłowiu.
 • TAK: Napisz tytuł w cudzysłowie.
 Słowo cudzysłów jest twardotematowym rzeczownikiem rodzaju męskiego, który w D. ma formę cudzysłowu, a w Ms. cudzysłowie,  nie: w cudzysłowiu.
• NIE: Dzisiaj nuczymy się formowania tezy.
 • TAK: Dzisiaj nauczymy się formułowania tezy.
 Formować można kształt, postać, powoływać coś do życia. 
  Formułować natomiast można myśli, precyzować coś.
 • NIE: Wojna wywarła piętno na twórczości Kolumbów.
 • TAK: Wojna wycisnęła piętno na twórczości Kolumbów.
 Wycisnąć piętno, nie: wywrzeć na kimś, na czymś;  nie: na kogoś, na coś.
 • NIE: Tych od nie mógł napisać Adam Asnyk.
 • TAK: Tych ód nie mógł napisać Adam Asnyk.
 Rzeczownik oda w liczbie mnogiej w D. ma formę ód.
• NIE: W teatrach amatorskich nie było loż dla specjalnych gości.
 • TAK: W teatrach amatorskich nie było lóż dla specjalnych gości.
 Rzeczownik loża w liczbie mnogiej w D. ma forę lóż.
 • NIE: Jest to literacki obraz męk, jakie przeżywali Polacy w czasach II wojny światowej.
 • TAK: Jest to literacki obraz mąk, jakie przeżywali Polacy w czasach II wojny światowej.
 • NIE: Mickiewicz zapisał się złotymi głoskami w dziejach literatury polskiej.
 • TAK: Mickiewicz zapisał się złotymi zgłoskami w dziejach literatury polskiej.
 Zgłoskami, nie: głoskami.
 • NIE: Po tym wydarzeniu bohater stoczył się na manowce.
 • TAK: Po tym wydarzeniu bohater zszedł na manowce.
 Zejść na manowce, nie: stoczyć się na manowce.
 • NIE: Tartuffe był przysłowiowym dusigroszem.
 • TAK: Tartuffe był dusigroszem.
 Zbędne uzupełnienie przymiotnikiem przysłowiowym. 
 • MODNIE: Omówimy zjawisko kiczu na przykładzie znanej noweli telewizyjnej.
 • LEPIEJ: Omówimy zjawisko kiczu na przykładzie znanego serialu.
 • NIE: Licealiści złożyli kwiaty pod postumentem Słowackiego na Placu Bankowym.
 • TAK: Licealiści złożyli kwiaty pod pomnikiem Słowackiego na Palcu Bankowym.
 Źle rozumiany wyraz postument. Na postumencie stoi pomnik.
 • NIE: Jutro porozmawiamy o irlandzkim pisarzu James Joyce.
 • TAK: Jutro porozmawiamy o irlandzkim pisarzu Jamesie Joysie
• NIE: Literacką Nagrodę Nobla przyznałbym Verne za książkę “W osiemdziesiąt dni dookoła świata”.
 • TAK: Literacką Nagrodę Nobla przyznałbym Verne’owi za książkę 
 W osiemdziesiąt dni dookoła świata. 
• NIE: Kasiu, na wtorek przygotujesz referat o Rabelais. 
 • TAK: Kasiu, na wtorek przygotujesz referat o Rabelais’m
3. Na historii
• NIE: Berło i korona leżało na stole.
 • TAK: Berło i korona leżały na stole.
 Jeżeli w zdaniu występuje podmiot wielowyrazowy, orzeczenie jest w liczbie mnogiej.
 • NIE: Niewiele wiem o dynastii Romanowych.
 • TAK: Niewiele wiem o dynastii Romanowów.
 Romanow lm Romanowowie, D. Romanowów, nie: Romanowych
 • NIE: Zjazd w Gnieźnie odbił się szerokim echem w Europie.
 • TAK: Zjazd w Gnieźnie odbił się głośnym echem w Europie.
 Coś odbiło sie głośnym echem, nie: coś wywołało głośne/szerokie echo.
 • NIE: Było to jedno z podstawowych praw mieszczanów.
 • TAK: Było to jedno z podstawowych praw mieszczan.
 Lm D. mieszczan, nie: mieszczanów
 • NIE: Król ubrał odświętne szaty.
 • TAK: Król włożył odświętne szaty.
 Ubierać się w coś, wkładać coś na siebie, zakładać, nie: ubierać sweter, ubierać okulary.
• NIE: Taką cenzurą dla Polski był 966 r.
 • TAK: Taką cezurą dla Polski był 966 r.
 Cezura – przedział przełomowy w dziejach narodu, ludzkości, nauki; nie: cenzura – urzędowa kontrola np. treści książek; wyrazy brzmiące podobnie (paronimy).
• NIE: Kiedy Jadwiga Andegaweńska brała ślub, miała nie 16 lat, a 12 lat.
 • TAK: Kiedy Jadwiga Andegaweńska brała ślub, miała nie 16, ale 12 lat.
 • NIE: Tajna klauzura przewidywała IV rozbiór Polski pomiędzy ZSRR a Niemcami.
 • TAK: Tajna klauzula przewidywała IV rozbiór Polski pomiędzy ZSRR a Niemcami.
 Klauzula – zastrzeżenie lub warunek w dokumencie prawnym, traktacie, nie: klauzura – część regulaminu klasztornego lub część klasztoru zamknięta dla osób z zewnątrz; wyrazy mylone (paronimy).
• NIE: Do Jagielły przybył krzyżacki parlamentarzysta.
 • TAK: Do Jagiełły przybył krzyżacki parlamentariusz.
 Parlamentariusz – osoba upoważniona przez jedną z walczących stron do prowadzenia rokowań z drugą stroną. Parlamentarzysta natomiast jest osobą będącą członkiem parlamentu; wyrazy mylone (paronimy).
• NIE: Żołnierze byli okrutni względem więźniów.
 • TAK: Żołnierze byli okrutni w stosunku do więźniów.
 Okrutny dla kogoś, czegoś, wobec kogoś, czegoś, w stosunku do kogoś, do czegoś, nie: względem kogoś, czegoś.
• NIE: Aniu, podaj przyczyny wygnania arianów z Polski.
 • TAK: Aniu, podaj przyczyny wygnania arian z Polski.
 Arianin lm D. arian, nie: arianów.
• NIE: Grupa dworzanów przygotowała spisek.
 • TAK: Grupa dworzan przygotowała spisek.
 Dworzanin lm D. dworzan, nie: dworzanów.
 • NIE: Trudno było przekonać Mieszkowi poganów do nowych poglądów.
 • TAK: Trudno było przekonać Mieszkowi pogan do nowych poglądów.
 Poganin lm D. pogan, nie: poganów, poganinów.
 • NIE: Wybrali go reprezentantem klubu poselskiego.
 • TAK: Wybrali go na reprezentanta klubu poselskiego.
 Wybrać kogoś na kogoś, nie: kogoś kimś.
 • NIE: Dobrze, że minęły czasy królewiczy.
 • TAK: Dobrze, że minęły czasy królewiczów.
 Królewicz lm D. królewiczów, nie: królewiczy.
 • NIE: Nagrodę Sprawiedliwy wśród Narodów Świata przyznano także Igorowi Newerly.
 • TAK: Nagrodę Sprawiedliwy wśród Narodów Świata przyznano także Igorowi Newerlemu.
 • NIE: Grupa rokoszanów zaatakowała zamek.
 • TAK: Grupa rokoszan zaatakowała zamek.
 Rokoszanin lm D., B. rokoszan.
 • NIE: Polska interweniowała w sprawy Ukrainy.
 • TAK: Polska interweniowała w sprawie Ukrainy.
 Interweniować w sprawie czegoś, kogoś, nie: w sprawy czegoś, kogoś.
 • NIE: Car mianował Berga na namiestnika w Królestwie Polskim.
 • TAK: Car mianował Berga namiestnikiem w Królestwie Polskim.
 Mianować kogoś kimś, nie: kogoś na kogoś.
• NIE: Posłowie postulowali za zmianami w prawie karnym.
 • TAK: Posłowie postulowali zmiany w prawie karnym.
 Postulować coś, nie: za czymś, o coś.
• NIE: Wybiła godzina sposobna dla ataku na wroga.
 • TAK: Wybiła godzina sposobna do ataku na wroga.
 Sposobny do czegoś, nie: dla czegoś.
• NIE: Polacy odznaczyli się odwagą w stosunku do wroga.
 • TAK: Polacy odznaczyli sie odwagą wobec wroga.
 Odwaga wobec kogoś, nie: w stosunku do kogoś.
4. Na matematyce
• NIE: Twój wynik jest identyczny jak wynik Basi.
 • TAK: Twój wynik jest identyczny z wynikiem Basi.
 Identyczny z czymś, nie: identyczny jak coś.
• NIE: Bądźcie kulturalni dla nauczycieli.
 • TAK: Bądźcie kulturalni wobec nauczycieli lub w stosunku do nauczycieli.
 Kulturalny wobec kogoś, w stosunku do kogoś, nie: dla kogoś.
• NIE: Opieramy się o dane z wyliczeń Kasi.
 • TAK: Opieramy się na danych z wyliczeń Kasi.
 Opierać na czymś, nie: o co.
• NIE: Znowu połowa klasy nie przyniosła kątomierzów.
 • TAK: Znowu połowa klasy nie przyniosła kątomierzy.
 Kątomierz lm D. kątomierzy, nie: kątomierzów.
• NIE: Zabrakło ci jednego procenta do oceny bardzo dobrej.
 • TAK: Zabrakło ci jednego procentu do oceny bardzo dobrej.
 Procent D. procentu.
• NIE: Jeżeli pojedziemy na wycieczkę z dziesięcioma procent dzieci,ile dzieci zostanie?
 • TAK: Jeżeli pojedziemy na wycieczkę z dziesięcioma procentami dzieci, ile dzieci zostanie?
 Dwa, trzy procent, nie: procenty; pięć i trzy czwarte procent,  nie: procentu, procenta; W dwudziestu procentach mieszkała tam ludność romska.
• NIE: Napisałeś ten sprawdzian na dwadzieścia pięć i pół punkta.
 • TAK: Napisałeś ten sprawdzian na dwadzieścia pięć i pół punktu.
 Punkt D. punktu, nie: punkta.
• NIE: Nad domem przeleciało 4 ptaki. Jeden usiadł na dachu. Ile odleciało?
 • TAK: Nad domem przeleciały 4 ptaki. Jeden usiadł na dachu. 
 Ile odleciało?
• NIE: Twój wynik jest sprzeczny do mojego wyniku.
 • TAK: Twój wynik jest sprzeczny z moim wynikiem.
 Sprzeczny z czymś, nie: sprzeczny wobec czegoś, do czegoś.
 • NIE: Było 300 ulotek. Jeżeli zostało rozesłane 120, ile ulotek zostało?
 • TAK: Było 300 ulotek. Jeżeli zostało rozesłanych 120, ile ulotek zostało?
 • NIE: Licząc na kalkulatorach, idziecie po najmniejszej linii oporu.
 • TAK: Licząc na kalkulatorach, idziecie po linii najmniejszego oporu.
5. Na fizyce
• NIE: W trakcie doświadczenia błysł niby-piorun.
 • TAK: W trakcie doświadczenia błysnął niby-piorun.
 Formą poprawną jest błysnął, chociaż rodzaj żeński ma dwie formy: błysnęła i błysła.
 • MODNIE: Kasiu, jutro zaprezentujesz doświadczenie z amperomierzem.
 • LEPIEJ: Kasiu, jutro pokażesz doświadczenie z amperomierzem.
 Prezentować, zaprezentować – wyraz modny.
 • MODNIE: Przypominam o jutrzejszym teście z optyki.
 • LEPIEJ: Przypominam o jutrzejszym sprawdzianie z optyki.
 Test – wyraz modny.
 • MODNIE: Generalnie nie mam zastrzeżeń do twojego referatu z optyki.
 • LEPIEJ: W zasadzie nie mam zastrzeżeń do twojego referatu z optyki.
 • MODNIE: Zaistniały korzystne warunki do obserwowania gwiazd.
 • LEPIEJ: Powstały korzystne warunku do obserwowania gwiazd.
 • NIE: Na wszelki przypadek nie dotykajcie urządzeń, które są pod napięciem.
 • TAK: Na wszelki wypadek nie dotykajcie urządzeń, które są pod napięciem.
 • NIE: Czy poddajesz w wątpliwość wynik zadania?
 • TAK: Czy podajesz w wątpliwość wynik zadania?
 • NIE: Postawiłeś tezę przeciwną w stosunku do mojej tezy.
 • TAK: Postawiłeś tezę przeciwną mojej tezie lub: do mojej tezy.
• NIE: Faraday był asystentem Davyego.
 • TAK: Faraday był asystentem Davy’ego.
6. Na biologii
• NIE: Zajęcia na temat gryzoniów i żółwiów poprowadziła pani Zofia Nowak.
 • TAK: Zajęcia na temat gryzoni i żółwi poprowadziła pani Zofia Nowak.
 Rzeczowniki gryzoń i żółw w D. lm mają formy gryzoni, żółwi, nie: gryzoniów, żółwiów.
 • NIE: Lekarze nawołują do profilaktyki przeciw chorobom układu krążenia.
 • TAK: Lekarze nawołują do profilaktyki chorób układu krążenia.
 Profilaktyka czegoś, nie: przeciwko czemuś.
 • NIE: Przyczyną zgorzela jest obecność ogniska martwicy dostępnego dla bakterii.
 • TAK: Przyczyną zgorzeli jest obecność ogniska martwicy dostępnego dla bakterii.
 Zgorzel, inaczej gangrena; ta zgorzel, ta gangrena (ż). W formie dopełniaczowej zgorzeli, nie: zgorzela.
 • NIE: Jutro porozmawiamy na temat właściwości odżywczych rydzy.
 • TAK: Jutro porozmawiamy na temat właściwości odżywczych rydzów.
 Rzeczownik rydz w D. lm ma formę rydzów, nie: rydzy.
 • NIE: Nie smakuje mi ta miąższ.
 • TAK: Nie smakuje mi ten miąższ.
 Miąższ (m), ten miąższ, nie: ta miąższ.
 • NIE: Z tych jabłek można zrobić pyszną strudlę.
 • TAK: Z tych jabłek można zrobić pysznego strudla.
 Strudel (m), nie: sztrudel; ten strudel, nie: ta strudel.
• NIE: Ze śliwek możecie zrobić powidła, a z powideł pysznego strucla.
 • TAK: Ze śliwek możecie zrobić powidła, a z powideł pyszną struclę.
 Strucla (ż), nie: sztrucla; ta strucla, nie: ten strucel.
 • NIE: Citrus grandis to łacińska nazwa pomarańcza olbrzymiego.
 • TAK: Citrus grandis to łacińska nazwa pomarańczy olbrzymiej.
 Pomarańcza (ż), ta pomarańcza, nie: ta pomarańcz, ten pomarańcz.
 • NIE: Chryzantem jest byliną należącą do rodziny astrowatych.
 • TAK: Chryzantema jest byliną należącą do rodziny astrowatych.
 Chryzantema (ż), ta chryzantema, nie: ten chryzantem.
 • NIE: Mol włosienniczek jest znanym szkodnikiem niszczącym ubrania.
 • TAK: Mól włosienniczek jest znanym szkodnikiem niszczącym ubrania.
 Mól (M.) – nazwa owada, nie: mol.
 • NIE: Ozor wieprzowy może być stosowany w przetwórstwie mięsnym.
 • TAK: Ozór wieprzowy może być stosowany w przetwórstwie mięsnym.
 Ozór (m), nie: ozor.
 • NIE: Gałęź zwykle odchodzi od głównej osi rosliny.
 • TAK: Gałąź zwykle odchodzi od głównej osi rosliny.
 Galąź (ż), nie: ta gałęź, ten gałęź.
 • NIE: Cygnus atratus to łacińska nazwa łabądzia czarnego.
 • TAK: Cygnus atratus to łacińska nazwa łabędzia czarnego.
 Łabędź (m), ten łabędź nie: ta łabędź, ten łabądź.
 • NIE: Pediculus humanus, inaczej wsza ludzka, znosi jaja zwane gnidami.
 • TAK: Pediculus humanus, inaczej wesz ludzka, znosi jaja zwane gnidami.
 Wesz (ż), ta wesz, nie: ta wsza; w D. lm wszy, nie: wesz, wszów.
• NIE: Bardzo proszę o przyniesienie na jutrzejszą lekcję pięciu owocy.
 • TAK: Bardzo proszę o przyniesienie na jutrzejszą lekcję pięciu owoców.
 Owoc (m), w D. lm owoców, nie: owocy.
 • NIE: To jest antybiotyk silnie odziaływujący na organizm.
 • TAK: To jest antybiotyk silnie oddziaływający na organizm.
 Oddziaływać, oddziałuję, oddziaływam, oddziaływając,  oddziaływający; nie: oddziaływuję, oddziaływujący.
 • NIE: Zajęcia z botaniki odbędą się na ogrodzie.
 • TAK: Zajęcia z botaniki odbędą się w ogrodzie.
 W ogrodzie, nie: na ogrodzie.
 • NIE: W miejsce soku pomarańczowego pij wodę mineralną.
 • TAK: Zamiast soku pomarańczowego pij wodę mineralną.
 Zamiast czegoś, nie: w miejsce czegoś - rusycyzm.
 • NIE: Musisz powtarzać to doświadczenie trzy dni pod rząd.
 • TAK: Musisz powtarzać to doświadczenie trzy dni z rzędu.
 Wykonywać jakąś czynność jakiś czas z rzędu, nie: pod rząd – rusycyzm.
 • MODNIE: Ekologiczny tryb życia jest aktualnie w modzie.
 • LEPIEJ: Zdrowy tryb życia jest obecnie w modzie.
 Ekologiczny, aktualnie – wyrazy modne.
 • NIE: W diecie nastolatków powinno być dużo witamin.
 • TAK: W jedzeniu nastolatków powinno być dużo witamin.
 W jedzeniu, nie: w diecie – błędne rozumienie wyrazu.
 Dieta jest sposobem odzywiania się, np. dieta po operacji.
 • NIE: Są takie specjalne klatki na świnki morskie.
 • TAK: Są takie specjalne klatki dla świnek morskich.
Przyimek dla tworzy formy jezykowe, które oznaczają np. cel, skutek. 
 Formy błędne: Daj to dla mnie; Powiedz dla mamy; Chciałbym pożyczyć dla mieszkańców.
• NIE: Liczba palcy ręki może wynosić od 1 do 5.
 • TAK: Liczba palców ręki może wynosić od 1 do 5.
 Palec jest to rzeczownik rodzaju męskiego. Pod wpływem stwardnienia spółgłoski c wyraz palec w D. lm ma formę palców, nie: palcy.
 • NIE: Przypatrzcie się temu źrebiu na tablicy edukacyjnej.
 • TAK: Przypatrzcie się temu źrebięciu na tablicy edukacyjnej.
 M., B. źrebię, D. źrebięcia, C., Ms. źrebięciu, N. źrebięciem  nie: źrebia, żrebiu. 
 • NIE: Ala zrobiła referat o muchy domowej.
 • TAK: Ala zrobiła referat o musze domowej.
 Mucha (ż), C., Ms. musze; nie: muchi.
7. Na chemii
• NIE: Rozpuść tę substancję w pół szklance wody.
 • TAK: Rozpuść tę substancję w pół szklanki wody.
 Jeżeli pół występuje w związku z przyimkiem i rzeczownikiem, to forma rzeczownika jest w D. i zależy ona od liczebnika pół, a nie od przyimka.
 • NIE: To są właśnie pochodne tłuszczów.
 • TAK: To są właśnie pochodne od tłuszczów.
 Pochodny, pochodne od czegoś, a nie: pochodny, pochodne czegoś.
 • NIE: Przygotujcie, proszę, pomoce potrzebne dla zrobienia  doświadczenia.
 • TAK: Przygotujcie, proszę, pomoce potrzebne do zrobienia doświadczenia.
 Coś potrzebne do czegoś, nie: dla czegoś.
• NIE: Potrząsnąłeś próbówkę i wylałeś kwas.
 • TAK: Potrząsnąłeś próbówką i wylałeś kwas.
 Potrząsać, potrząsnąć czym, kim (N.), nie: kogo, co (B.).
 • NIE: Zwróćcie uwagę na to, jak woda wraca z powrotem do naczynia.
 • TAK: Zwróćcie uwagę na to, jak woda wraca do naczynia.
 Zbędne uzupełnienie czasownika, wracać z powrotem - pleonazm.
 • NIE: Kto jest chętny dla zrobienia doświadczenia?
 • TAK: Kto jest chętny do zrobienia doświadczenia?
 Chętny do zrobienia czegoś, nie: chętny dla zrobienia czegoś.
 • NIE: Związki chemiczne o właściwościach przeciwnych kwasowym są charakterystyczne zasadom.
 • TAK: Związki chemiczne o właściwościach przeciwnych kwasowym są charakterystyczne dla zasad.
 Charakterystyczny dla kogoś, czegoś, nie: charakterystyczny komuś, czemuś.
 • NIE: Te menzurki są czarne z węgla.
 • TAK: Te menzurki są czarne od węgla.
 Czarny od czegoś, nie: z czegoś.
 • NIE: Nadmiar tej substancji może być uciążliwy człowiekowi.
 • TAK: Nadmiar tej substancji może być uciążliwy dla człowieka.
 Uciążliwy dla kogoś, nie: czemuś.
 • NIE: Będę studiował w wydziale chemii.
 • TAK: Będę studiował na wydziale chemii.
 Studiować na wydziale, na uniwersytecie, nie: studiować w wydziale,  w uniwersytecie.
8. Na geografii
• NIE: Naukowcy przyglądali się gardzielowi wulkanu.
 • TAK: Naukowcy przyglądali się gardzieli wulkanu.
 Gardziel (ż), ta gardziel, nie: ten gardziel.
 • FORMA POPRAWNA, ALE NIEUŻYWANA: Kraków i Wrocław należą do najpiękniejszych miast Europy. Niestety, oba nie mają metr.
 • TAK: Kraków i Wrocław należą do najpiękniejszych miast Europy.
 Niestety, oba nie mają metra.
 • NIE: Chciałbym studiować geografię w Węgrzech.
 • TAK: Chciałbym studiować geografię na Węgrzech.
 • NIE: Proszę przedstawić dane dotyczące bezrobocia wśród krakowianów i lublinianów.
 • TAK: Proszę przedstawić dane dotyczące bezrobocia wśród krakowian i lublinian.
 Nazwy mieszkańców Krakowa i Lublina w D. lm mają formy, odpowiednio: krakowian, lublinian.
 • NIE: Oczy w sieci były zbyt duże, dlatego małe rybki uciekły.
 • TAK: Oka w sieci były zbyt duże, dlatego małe rybki uciekły.
 Oko w znaczeniu pętla liny, kropla tłuszczu - lm M. oka, D. ok., N. okami. 
 • NIE: Obiecali wybudowanie więcej mól nad morzem.
 • TAK (FORMA RZADKO UŻYWANA): Obiecali wybudowanie więcej mol nad morzem.
 Rzeczownik molo w D. lm ma formę mol.
• NIE: Kiedy będziecie w Nowym Jorku, nie zapomnijcie zwiedzić Statuły Wolności.
 • TAK: Kiedy będziecie w Nowym Jorku, nie zapomnijcie zwiedzić
 Statui Wolności.
 Statua (ż), D. statui, statuy, C., Ms. statui, B. statuę; lm M. statuy,  
 D. statui, C. statuom; nie: statuja, statuła, statule, statuj.
 • NIE: Widnokręg jest to linia pozornego zetknięcia nieboskłonu z powierzchnią Ziemi.
 • TAK: Widnokrąg jest to linia pozornego zetknięcia nieboskłonu z powierzchnią Ziemi.
 Widnokrąg, D. widnokręgu; nie: widnokręg, widnokrągu.
 • NIE: Był to region obfity surowcami mineralnymi.
 • TAK: Był to region obfity w surowce mineralne.
 Obfity w co, rzad. w kogo; nie: czym,kim.
 • NIE: Podaj położenie geograficzne następujących miejscowości:
 Ostrowia Wielkopolskiego, Włoszczowej i Jabłonnej.
 • TAK: Podaj położenie geograficzne następujących miejscowości:
 Ostrowa Wielkopolskiego, Włoszczowy i Jabłonny.
• NIE: Tych bogactw naturalnych nie ma w Ukrainie.
 • TAK: Tych bogactw naturalnych nie ma na Ukrainie.
9. Na informatyce
• NIE: Na informatyce kontynuowaliśmy dalej ćwiczenia z programowania.
 • TAK: Na informatyce kontynuowaliśmy ćwiczenia z programowania.
 Kontynuować dalej – pleonazm, zbędne uzupełnienie przysłówkiem dalej.
 • NIE: Użytkownicy Internetu powinni zapoznać się z regulaminami for internetowych.
 • TAK: Użytkownicy Internetu powinni zapoznać się z regulaminami forów internetowych.
 Forum lm D. forów, nie: for.
 • NIE: Nie mam zaufania wobec komputerów.
 • TAK: Nie mam zaufania do komputerów.
 Zaufanie czyjeś do kogoś, czegoś, nie: w stosunku do kogoś, do czegoś, dla kogoś, dla czegoś, wobec kogoś, czegoś.
 • NIE: Przysuńcie ekrany bliżej.
 • TAK: Przysuńcie ekrany.
 Przysunąć coś – sprawić, że coś jest bliżej; pleonazm, zbędne
 uzupełnienie przysłówkiem bliżej.
 • NIE: Cofnicie się do tyłu do strony głównej.
 • TAK: Cofnijcie się do strony głównej.
 Zbędne uzupełnienie wyrażeniem do tyłu (pleonazm)
 • MODNIE: Ponosicie pełną odpowiedzialność za komputery.
 • LEPIEJ: Ponosicie całkowitą odpowiedzialność za komputery.
 • MODNIE: Proszę pana, nie mogę wyeliminować wirusa.
 • LEPIEJ: Proszę pana, nie mogę usunąć wirusa.
• MODNIE: W czasach dynamicznego rozwoju technologicznego znajomość obsługi komputera jest konieczna.
 • LEPIEJ: W czasach szybkiego rozwoju technologicznego znajomość obsługi komputera jest konieczna.
• MODNIE: Otwórzcie stronę dedykowaną grom komputerowym.
 • LEPIEJ: Otwórzcie stronę poświęconą grom komputerowym.
10. Na plastyce
• NIE: Najwięcej zawdzięczamy Pablo Picasso
 • TAK: Najwięcej zawdzięczamy Pablowi Picassowi.
 • NIE: Wszystkich zachwyciły obrazy Tasso.
 • TAK: Wszystkich zachwyciły obrazy Tassa.
 • NIE: Tłum zwiedzających wysypało się z galerii.
 • TAK: Tłum zwiedzających wysypał się z galerii.
 • NIE: Państwo generałostwo otworzyło wystawę malarstwa batalistycznego.
 • TAK: Państwo generałostwo otworzyli wystawę malarstwa batalistycznego.
 • NIE: Mimo mrozu kontynuowali malować graffiti na murze muzeum.
 • TAK: Mimo mrozu kontynuowali malowanie graffiti na murze muzeum.
 • NIE: Ten kolor jest inny jak tamten.
 • TAK: Ten kolor jest inny od tamtego.
• NIE: Kiedy zobaczyłem dzieło Matejki, byłem osłupiały od wrażenia.
 • TAK: Kiedy zobaczyłem obraz Matejki, byłem osłupiały z wrażenia.
• NIE: Obrazy były szare z kurzu.
 • TAK: Obrazy były szare od kurzu.
 • NIE: Ten styl był właściwy dla baroku.
 • TAK: Ten styl był właściwy barokowi.
 • NIE: Mam podziw w stosunku do współczesnego malarstwa.
 • TAK: Mam podziw dla współczesnego malarstwa.
 • NIE: Będę studiował w ASP.
 • TAK: Będę studiował na ASP.
 • NIE: Jest to tak zwany przykład impresjonizmu.
 • TAK: Jest to przykład impresjonizmu.
 • NIE: Miała lekką rękę w malowaniu krajobrazów.
 • TAK: Miała lekką rękę do malowania krajobrazów.
 • NIE: Przed wami dzieło francuskiego fowisty Henri Matisse.
 • TAK: Przed wami dzieło francuskiego fowisty Henri Matisse’a
 • NIE: Mam w domu reprodukcję obrazu Boticelli.
 • TAK: Mam w domu reprodukcję obrazu Botticellego
11. Na religii
• NIE: Każdy powinien być tolerancyjny w stosunku do innych.
 • TAK: Każdy powinien być tolerancyjny wobec innych lub: dla innych.
 • NIE: Nabożeństwo ekumeniczne zorganizowała grupa ewangelistów.
 • TAK: Nabożeństwo ekumeniczne zorganizowała grupa ewangelików.
 Ewangelista – wyraz źle rozumiany.
 • NIE: Spotkanie rady parafialnej odbędzie się w plebanii.
 • TAK: Spotkanie rady parafialnej odbędzie się na plebanii.
• NIE: Dzisiaj rozmawialiśmy o dobrze i źle we współczesnym świecie.
 • TAK: Dzisiaj rozmawialiśmy o dobru i złu we współczesnym świecie.
 • NIE: Zapoznamy się z regułami zakonnymi bazylian i salezjan.
 • TAK: Zapoznamy się z regułami zakonnymi bazylianów i salezjanów.
 • NIE: Każdy chrzesijanin powinien się modlić przed i po posiłku.
 • TAK: Każdy chrześcijanin powinien się modlić przed posiłkiemi po nim.
 • NIE: Jutro odwiedzi nas grupa mahometanów.
 • TAK:Jutro odwiedzi nas grupa mahometan.
 • NIE: Czy ktoś wie, co to jest churał gregoriański?
 • TAK: Czy ktoś wie, co to jest chorał gregoriański.
 • NIE: Oddali cześć Bogowi.
 • TAK: Oddali cześć Bogu.
 • NIE: Zawierzył diabłowi.
 • TAK: Zawierzył diabłu.
 • NIE: Pomogą nam anioły.
 • TAK: Pomogą nam aniołowie.
 • NIE: Poproszę sześć różańcy.
 • TAK: Poproszę sześć różańców.
 • NIE: Nabożeństwo ekumeniczne zorganizowała grupa luteran.
 • TAK: Nabożeństwo ekumeniczne zorganizowała grupa luteranów.
 • NIE: Wszystkich zaciekawiła historia o odwadze Samarytanów.
 • TAK: Wszystkich zaciekawiła historia o odwadze Samarytan.
• NIE: Byli tak ciszy jak z Tybetu mnisi.
 • TAK: Byli tak cisi jak z Tybetu mnisi.
 • NIE: Co rozumiesz pod pojęciem wiara?
 • TAK: Co rozumiesz przez pojęcie wiara?
12. Na muzyce
• NIE: Ty po prostu klekotasz, a nie grasz.
 • TAK: Ty po prostu klekoczesz, a nie grasz.
 Klekotać – czasownik odmieniający się według wzoru karać. 
 Obok formy z głoską cz występują przestarzałe (poprawne) formy z głoską c (np. klekocesz).
 • NIE: Dyrekcja zakupiła cztery skrzypce.
 • TAK: Dyrekcja zakupiła czworo skrzypiec.
 Skrzypce, D. skrzypiec, nie: skrzypców; dwoje skrzypiec, czworo skrzypiec.
 • NIE: Oboje rodzeństwa zaśpiewali na szkolnej akademii.
 • TAK: Oboje rodzeństwa zaśpiewało na szkolnej akademii.
 • NIE: Pani córka powinna kontynuować naukę w konwersatorium.
 • TAK: Pani córka powinna kontynuować naukę w konserwatorium.
 • NIE: Koncert rozpoczęli skrzypacy z Łomży.
 • TAK: Koncert rozpoczęli skrzypkowie z Łomży.
 • NIE: Młodzież jest miłośniczką muzyki pop.
 • TAK: Młodzież jest miłośnikiem muzyki pop.
• NIE: Etiuda c-moll opus dwudziesty piąty.
 • TAK: Etiuda c-moll opus dwudzieste piąte.
 • NIE: Piosenkarka omdlała od tremy.
 • TAK: Piosenkarka omdlała z tremy.
 • NIE: Piosenkarka była zaangażowana w pomocy chorym dzieciom
 • TAK: Piosenkarka była zaangażowana w pomoc chorym dzieciom.
 • NIE: Podziękujmy za wspaniały występ Grzegorzowi Turnau.
 • TAK: Podziękujmy za wspaniały występ Grzegorzowi Turnauowi.
 • NIE: Uczniowie wyrazili wdzięczność do pani Lidki od muzyki za zorganizowanie koncertu; Uczniowie wyrazili wdzięczność do pani Lidki od muzyki za zorganizowanie koncertu. Uczniowie wyrazili wdzięczność względem pani Lidki od muzyki za zorganizowanie koncertu; Uczniowie wyrazili wdzięczność w stosunku pani Lidki od muzyki za zorganizowanie koncertu.
 • TAK: Uczniowie wyrazili wdzięczność dla pani Lidki od muzyki za zorganizowanie koncertu; Uczniowie wyrazili wdzięczność wobec pani Lidki od muzyki za zorganizowanie koncertu. 
13. Na wf-ie
• NIE: Zajęcia odbędą się na hali sportowej.
 • TAK: Zajcia odbedą się w hali sportowej.
 • NIE: Trenowałem z panem Lato.
 • TAK:Trenowałem z panem Latą.
 • NIE: Po treningu wszyscy poczuli się wyjatkowo letcy.
 • TAK: Po treningu wszyscy poczuli się wyjątkowo lekcy.
 • NIE: Aby się zakwalifikować do kolejnej rundy, musimy rozegrać pięć meczy.
 • TAK: Aby się zakwalifikować do kolejnej rundy, musimy rozegrać pięć meczów.
 • NIE: Oto ranking zawodników po dwóch dniach zawodów.
 • TAK: Oto klasyfikacja zawodników po dwóch dniach zawodów.
 • NIE:Tylko dwadzieścia dzieci wystąpi w porannych kwalifikacjach.
 • TAK: Tylko dwadzieścioro dzieci wystąpi w porannych kwalifikacjach.
 • NIE: Byliśmy piąty w klasyfikacji drużynowej.
 • TAK: Byliśmy piąci w klasyfikacji drużynowej.
 • NIE: Czy to ty tak daleko skakasz w dal?
 • TAK: Czy to ty tak daleko skaczesz w dal?
 • NIE: Zorganizowanie tych zawodów wydaje się być proste.
 • TAK: Zorganizowanie tych zawodów wydaje się proste.
• NIE: Przeciwwskazany tobie jest wysiłek fizyczny.
 • TAK: Przeciwwskazany dla ciebie jest wysiłek fizyczny.
 • NIE: Zawodnicy ze Szkoły Podstawowej nr 331 nie grali fair play.
 • TAK: Zawodnicy ze Szkoły Podstawowej nr 331 nie grali fair.
 • NIE: Dziesięć medali przywiezionych z Mistrzostw Polski musiały wywrzeć wrażenie na pani dyrektor.
 • TAK: Dziesięć medali przywiezionych z Mistrzostw Polski musiało wywrzeć wrażenie na pani dyrektor.
 • NIE: Zawodnicy naszej szkoły będą faworytem na Młodzieżowych Mistrzostwach Polski.
 • TAK: Zawodnicy naszej szkoły będą faworytami na Młodzieżowych Mistrzostwach Polski.
 • NIE: Cofnijcie się trzy kroki do tyłu.
 • TAK: Cofnijcie się trzy kroki.
 • NIE: Liczę na doping kibicy naszej szkolnej drużyny.
 • TAK: Liczę na doping kibiców naszej szkolnej drużyny.
 • NIE: Osoby, które pomogą w przygotowaniu zawodów, zapraszam na trening kadry narodowej żużlowcy.
 • TAK: Osoby, które pomogą w przygotowaniu zawodów, zapraszam na trening kadry narodowej żużlowców.
 • NIE: Janek kopnął piłkę nogą.
 • TAK: Janek kopnął piłkę.
CZĘŚĆ V

Pisma użytkowe
wczoraj i dziś
Na rynku wydawniczym jest mnóstwo poradników, które uczą, jak tworzyć różne typy pism użytkowych. Zauważmy jednak, że współczesna sztuka pisania ogranicza się do szablonu. Słusznie, ponieważ pisma użytkowe muszą mieć odpowiednią formę. Niestety szablon dotyczy nie tylko formy, ale i treści – i to jest niepokojące. 
 W jednej ze szkół licealnych przeprowadzono eksperyment wśród uczennic i uczniów klasy pierwszej. Na lekcji języka polskiego uczniowie ćwiczyli umiejętność pisania listu motywacyjnego. Po zajęciach otrzymali zadanie domowe, które polegało na napisaniu listu motywacyjnego do dyrektora fikcyjnej firmy. Następnego dnia nauczyciel zebrał prace do sprawdzenia. Jakie były wyniki? Wszystkie prace były prawie takie same (sic!). Klasa napisała listy poprawnie, ale schematycznie. Wszystkie listy wyróżniała bezosobowość. Gdyby wykreślić z nich dane odobowe, można by stwierdzić, że pisała je ta sama osoba. A może i w sztuce pisania też już mamy do czynienia ze zjawiskiem makdonaldyzacji?
 Niniejszy rozdział został podzielony na dwie części: Pisma użytkowe wczoraj… i Pisma użytkowe dziś… 
 Na szczególną uwagę zasługuje część I., w której każdy z przykładów jest epistolograficznym wzorem kultury nie tylko językowej. 
 W części II. natomiast znajdują się współczesne przykłady tekstów użytkowych, które są najczęściej pisane na co dzień. 
1. Pisma użytkowe wczoraj…
Kto pisze, ten – mówi przysłowie – przesyła własny swój obraz, uwydatniający jego duszę, charakter i stopień i stopień wykształcenia umysłowego. Należy i na to baczyć, że słowa, w jakich do drugich osobiście przemawiamy, ulatniają się i zacierają się w pamięci słuchającego, a słowa pisane pozostają przez długie lata, często przez całe wieki – verba volant, scripta manet. 
 Listy nasze służą też często jako dowody, a nie rzadko się zdarza, że w skutek niejasnego wysłowienia się wyrządzamy samym sobie i drugim krzywdę, ponosimy sami i bliźni nasi szkodę na majątku.
Z powyższych tedy względów powinniśmy wszystkich sił dokładać, ażeby przyswoić sobie nie tak przecież trudną do nabycia sztukę dobrego pisywania listów. Przedewszystkiem potrzeba nauczyć się poprawnego pisania. Mowa ustna, czy pisana – to jakoby dom. Nie wybudujesz trwałego i pięknego domu, jeżeli nie wyuczysz się dobrze sztuki budownictwa. 
 Kto chce dobrze i poprawnie pisać, ten powinien poznać dokładnie gramatykę swego ojczystego języka.9
O listach w ogólności
Przy pisaniu listu uprzytomnij sobie, szanowny czytelniku, osoby, do których się odzywasz, tak, jakbyś je miał przed sobą. Rozważ więc, czy przemawiasz do rodziców, do brata lub siostry, poufałego z tobą przyjaciela, czyli też do osób niższe, czy wyższe od ciebie zajmujących stanowisko w społeczeństwie. Do wszystkich wszakże odzywaj się tak, jakbyś je miał przed swem obliczem.
 Niezbędnemi zaletami listu są: 1) jasność i pewność wyrażania się, 2) prostota i naturalność, 3) uprzejmość i grzeczność, wolna od pochlebstw i poniżenia własnej osoby. (...)10
 Każdy list powinien składać się: 1) ze wstępu, 2) z właściwej rzeczy, o której piszemy i 3) ze zakończenia.
 Wstęp jest na to, ażeby czytającego usposobić przychylnie dla piszącego i wzbudzić w nim ciekawość do dalszego czytania i skłonienia go do wysłuchania naszej prośby i żądania. Dzieje się to samo, kiedy osobiście rzecz naszę komu przekładamy. (...)
 Zręcznie ułożony wstęp do listu sprawia dobre wrażenie i zniewala czytającego do odczytania całości; inaczej bowiem, jak to się nieraz zdarza, odbierający list, nie dokończywszy czytania, rzuca go do kosza i nie odpowiada wcale na niego. Reguł dla umiejętnego skreślenia wstępu stawiać nie można, chyba tę, ażeby nie był on za długi, gdyż gotów znudzić czytającego i niepomyślny odnieść skutek.
Co do głównej treści listu, to ta powinna zawierać wszystko, czego żądamy, co pragniemy osięgnąć. Jeżeli z natury rzeczy, o której piszemy, list koniecznie musi być dłuższy, w tym razie dzielą go dobrzy pisarze na poszczególne ustępy i rozdziały.
 Koniec listu powinien być tem, czem jest pożegnanie w czasie naszych odwiedzin, podjętych w interesie lub spowodowanych przyjaźnią osób i stosunkami towarzyskiemi. Pisząc list z prośbą, usiłuje każdy, jak naturalna, zjednać sobie przychylność tego, do którego się odzywa, więc w końcu list poleca się łaskawym (wysokim) względom, wyraża raz jeszcze swój głęboki szacunek lub poważanie, przyjacielowi przyjaźń i gotowość do dalszych usług. (...) W każdym przecież razie, jak początek, środek, i koniec listu musi odpowiednio oznaczać stosunek, w jakim piszący pozostaje do czytającego. Dodajemy jeszcze i to, że w listach do osób, wyższe od nas zajmujących stanowisko społeczne, nie należy po podpisaniu nazwiska, jeszcze coś dopisywać, gdyż takie dopiski, - Post scripta – nie są przyzwoite i uwłaczają tymże osobom.
 W liście oznaczone być powinny: 1) miejsce, t.j. miasto lub wieś, gdzie piszemy, dalej 2) data, dzień, miesiąc i rok, 3) tytuł, jaki należy nadawać osobie, do której się odzywamy i w końcu 4) adres.
 Miejsce i datę oznacza się zwykle na początku listu po stronie jego prawej; kładziemy je także u spodu po stronie lewej – w tym względzie niema jednolitego prawidła.11
O zewnętrznej formie listów
1) Do listów bierze się dobry papier listowy, a do osób wyżej od nas postawionych papier większy i lepszego gatunku, formatu wielkiej ćwiartki (in quatro) ; do listów do władz dobry, mocny, biały papier (nie ordynarny i żółty) formatu in folio, zwany też kancelaryjnym, 33 cm. długi i 21 cm. szeroki. Papier łamie się od prawej do lewej strony w samym środku i piszę się potem po prawej stronie złamanego arkusza; po lewej stronie kładzie się tylko adres i w krótkich słowach ujętą treść, ażeby oznaczony przez władzę znak aktów urzędowych i jej odpowiedź i poczynione uwagi tem lepiej wpadały w oczy oczekującego na odpowiedź.
 2) Napisanie daty i tytuł urządź tak, jak to wskazują niżej podane wzory. 
 3) Brzmienie (tekst) listu zestaw w ten sposób, ażeby do podpisu twego nazwiska i nazwiska pozostało wystarczające miejsce, by podpis u dołu nie przedstawiał sie jakoby wtłoczony. Ażeby temu zapobiec, należy przestać pisać i urwać w miejscu na dwa palce szerokości, oddalonem od końca strony, a po drugiej list dokończyć w dwóch rządkach i pod niemi nazwisko napisać. Jeżeli drugą i trzecią stronę arkusza musimy zapełnić, w tym razie trzeba u góry i spodu arkusza wolny brzeg na dwa palce szerokości pozostawić. Przy listach do władz z prośbami należy krótko ułożoną treść o 2 cm. oddalenia po lewej stronie arkusza umieścić.
 4) List trzeba jak najpiękniej i bez plam napisać, choć niekoniecznie kaligraficznie. Kto ma bowiem piękną i czystą, jak się to mówi, rękę, ten odnosi tę samą korzyść, co starannie ubrany i przystojny człowiek w obcowaniu z drugimi. Jeżeli nie umiesz prosto pisać, wtedy użyj liniowanej podkładki.
 5) Wyrazów nie należy skracać, głównie przy tytule i nazwisku osoby, do której piszemy; nie trzeba też oznaczać, podanego w dacie, liczbą, tylko wypisać głoskami; nazwiska miesięcy skracają tylko aptekarze.
 6) Wystrzegaj się bardzo skrobania, skreślania napisanych wyrazów, dalej poprawek. Gdyby ci nie powiodło się od razu pięknie i czysto listu napisać, w tym przypadku odpisz go raz jeszcze.
 7) Unikaj również przyozdobiania pisma jakiemiś znakami, jak to wida w dawniejszych i dzisiejszych drukach; te ozdóbki, te esy i floresy zabierają tylko dużo czasu i czynią pismo często nieczytelnem.
 8) (...)Nie jest przyzwoitem dołączanie do listu znaczka pocztowego na odpowiedź, mianowicie w listach do przełożonych, do władz i ludzi miennych.(...)
 12) Zważaj i na to, ażeby podpisane nazwisko było czytelne i umieszczone w pewnej odległości od końca listu wraz z prostopadłą kreseczką jako oznaką szacunku dla osoby czytającej.(...)
 14) W listach do władz należy zachować powagę, unikać złośliwych uwag, pogróżek i obrazy, gdyż wystawiasz się w tym razie na pociągnięcie do odpowiedzialności sądowej; zdanie swe i przekonanie wyrażaj w skromnym i przyzwoitym tonie.
 Na list odebrany powinien każdy odpisać; tego wymaga przyzwoitość i dobre wychowanie, a najlepiej uczynić to zaraz, gdy treść mamy jeszcze świeżo w pamięci. Z wysłaniem listu drażliwej natury i w odpowiedziach na pismo nam ubliżające powinniśmy się wstrzymać, dopóki gniew nie minie; w gniewie bowiem łatwo można napisać to , czegobyśmy, ochłonąwszy z niego, żałowali.
 (...) Jak co do intytulacyi, tak i co do podpisu ustanowił zwyczaj pewne przepisy, na które względy towarzyskie i etykietalne zważać nakazują. Podpis pod listem kładzie się zazwyczaj taki, jakiego używamy zawsze, t.j. imię i nazwisko. Samem imieniem podpisujemy się tylko w listach poufałych do rodziny i bliskich przyjaciół. Niekiedy używa się także pierwszych liter, jeżeli jesteśmy pewni, że ten, kto list odbiera, po przeczytaniu go nie będzie miał żądnej wątpliwości co do osoby, która go pisała. List nie podpisany przemienia się w bezimienny, anonim, na który ludzie rozsądni nie zwracają uwagi, ponieważ zazwyczaj listy bezimienne używane są jako broń do draźnienia i napastowania tych, przeciw którym jawnie wystąpić nie ma ktoś odwagi.
 Tylko nikczemni i podli ludzie używają tej broni. W jednym tylko przypadku wolno nie podpisać się, t. j. w tym, jeżeli intencya piszącego jest uczciwą, jeżeli zależy na przestrzeżeniu kogoś w razie grożącego mu niebezpieczeństwa życia lub ruiny majątkowej, o której odbierający list nie ma świadomości, lub gdy piszący wyświadcza dobrodziejstwo i nie chce, aby o niem świat się dowiedział.12
 Prośba do przyjaciela o pożyczkę
 M. d.
 Kochany Przyjacielu!
 W ciągu bieżącego tygodnia miałem odebrać od kupca, stojącego ze mną w stósunkach handlowych, 800 marek. Dziś otrzymuję przykrą dla mnie wiadomość, że odebranie mej należytości może dopiero nastąpić po upływie dwóch tygodni. Wprawia mnie to w przykre położenie tem bardziej, że i ja mam wpłate, która żadną miarą choćby choćby na czas bardzo krótki odroczyć się nie da. Z tego to powodu jestem zniewolony odezwać się do Ciebie, kochany Przyjacielu, z prośbą o łaskawe pożyczenie mi wspomnianej wyżej sumy na miesiąc. Dodaję jednak wyraźnie, że zrzeknę się tej pożyczki, gdyby na niej ucierpieć miały Twe własne intreresa. Bądź więc w tym względzie zupełnie otwartym; jeżeli możesz bez uszczerbku własnego przesłać mi 800 marek, w tym razie uczyń to odwrotnie lub też odpisz, ażebym w przeciwnym razie w inny sposób sobie poradził. Tymczasem przyjmij odemnie serdeczne pozdrowienie i uściski.13
 Twój szczery przyjaciel
 N.
 
 Odpowiedź z przyrzeczeniem
Kochany Przyjacielu!
Na nieszczęście, kasa moja jest w tej chwili próżna, więc żądaniu Twemu zadość uczynić natychmiast nie mogę; ale znalazłem przecież sposób zaradzenia chwilowej Twej potrzebie. Brat mój, którego znasz i który żywi te same, co ja, względem Ciebie uczucia przyjaźni, ma na pewno dziś rano odebrać kapitalik tej samej wysokości, co Twoja suma obecnie Ci potrzebna. Udałem się do niego, a on przyrzekł wybawić Cię z chwilowego kłopotu. Bądź więc łaskaw przybyć dziś do mnie przed południem, a sprawa zostanie załatwioną. Tymczasem przesyłając Ci serdeczne pozdrowienie, zostaję14
 Twym szczerym przyjacielem
 W.S.
 
 Odmowna odpowiedź
Kochany Przyjacielu!
Brat mój, Władysław, powiadomił mnie o Twem niemiłem położeniu i przyrzekł Ci za mnie, że pospieszę spełnić Twe żądania. Bądź przekonany, że nie omieszkałbym tego uczynić, ale, niestety, zamiast wiadomego Ci kapitaliku, odebrałem od mego dłużnika pismo z usilną prośbą o cierpliwość do dnia 12 sierpnia r. b., w którym to czasie dług swój odeśle. Jest to dłużnik zamożny i obracający znacznemi kapitałami i chwilowo tylko dla zastoju w handlu nie może być punktualnym. Zrozumiesz więc, kochany Przyjacielu, ze względem takiego człowieka nie mogę być natarczywym. Później na każde zawołanie będę Ci służył.15
Twój zawsze wierny przyjaciel
 B.S.
 
 Z zapytaniem, czy Pan N. będzie w domu o pewnej godzinie
M.d.
 Kochany Sąsiedzie!
Zależy mi bardzo na tem, ażebym się mógł z kochanym sąsiadem bez przeszkody i osobiście rozmówić – przez posły wilk nie utyje. Wiem też, że kochany Sąsiad bardzo często w rozlicznych interesach wyjeżdżasz, dla tego pragnąłbym dowiedzieć się, kiedy mogę Go w domu zastać. Zapytuję więc niniejszym kochanego Sąsiada, czy jutro będziesz u Siebie przed południem, czy po południu i o której godzinie mam przybyć do Niego. Upraszając więc uprzejmie o łaskawe wyznaczenie czasu do osobistej rozmowy, zostaję dla kochanego Sąsiada16
Uniżonymi i życzliwym sługą
 N.N.
 
  Podziękowanie przyjacielowi za podarunek w dniu imienin
 M.d.
 Drogi Przyjacielu!
Znaną jest powszechnie Twa pamięć o przyjaciołach i Twa hojność w obsypywaniu ich podarkami w uroczystszych chwilach życia i o mnie nie zapomniałeś i w dniu mych imienin przysłałeś mi podarek, który mnie rozrzewnił, Nie wiem rzeczywiście, czem Ci się za tę pamięć o mnie wywdzięczyć. Przyjmij choć to szczere zapewnienie, że wszędzie i zawsze pamiętać będę o Tobie, i jeżeli kiedy będziesz odemnie potrzebował jakiej pomocy przyjacielskiej, z jak największym pospiechem będę Ci nią służył. Tymczasem dziękując Ci w Mojem i żony mej imieniu, przesyłam Ci najserdeczniejsze pozdrowienie.17
Twój najprzywiązańszy przyjaciel
 Anastazy
 
 Syn winszuje Ojcu Nowego Roku
 M.d.
Nie mogę osobiście, Najdroższy Ojcze, złożyć Ci życzeń w dniu tak ważnym dla świata chrześcijańskiego, przesyłam Ci je dzisiaj choć na piśmie, ażebyś ani na chwilę nie wątpił o mej dla Ciebie miłości i wdzięczności za trudy podejmowane przy mem wychowaniu. Dziś wyrosłszy na dojrzałego męża i mając własne dzieci, wiem dobrze, czem jest ojciec w społeczeństwie ludzkiem. Racz tedy, najdroższy Ojcze, być przekonanym, że codziennie uważam za konieczny obowiązek wznosić najgorętsze modły do Ojca niebieskiego, ażeby najukochańszemu Ojcu, któremu wszystko zawdzięczam, pozwolił niezliczoną liczbę dni noworocznych przeżyć. Cóżby ze mnie było, gdyby mi Bóg zabrał drogiego ojca i dobrodzieja, którego największym staraniom jest me uszczęśliwienie? Twoim to trudom i ojcowskiej troskliwości winien jestem dzisiejsze me stanowisko w społeczeństwie i narodzie, i te zasługi około niego, jakie mi przyznają moi rodacy. Bądź też głęboko przeświadczony, że nie zapominam nigdy o ś.p. drogiej matce, a Twej żonie. i za nią zasyłam modły przed tron Wszechmocnego, gdyż i ona w wysokim stopniu przyczyniła się do szczęścia, jakiego dziś zażywam.18
Twój na zawsze przywiązany syn
 O.B.
 
 Odpowiedź ojca za powinszowanie Nowego Roku
M.d.
 Kochany Synu!
Życzenia Twoje noworoczne są nowym dowodem Twej ku mnie życzliwości. Bądź zawsze stałym w tak pięknem i przez Boga nakazanem uczuciu, a osiągniesz szczęście, o którem do mie piszesz. Staranne Twoje wychowanie, które w przekonaniu Twem mnie zawdzięczasz, zrobiło to, że czujesz się juz dzisiaj zadowolonym, a nawet szczęśliwym. Ja rzeczywiście pragnę Twego szczęścia, a osiągniesz je z pewnością, jeżeli nigdy zapominać nie będziesz o Twym ojcu i ś.p. mej najdroższej żonie. Pracuj dalej, jakeś zaczął, na zaszczyt i chwałę swoję i narodu przez dobre sprawowanie się, jako też przez pilność, gdyż to jest najpewniejszy sposób zjednania sobie szacunku u Twego przełożonego szefa biura ministeryalnego, i szacunku u tych, którzy znów Tobie winni podlegać. Służąc krajowi, powinieneś mieć dwa cele na oku: pierwsze dobro ogólne, ścisłe dopełnienie obowiązków i pamięć na to, że człowiek poczciwy powinien mieć sumienie nieskalane. Pracując też dla drugich, czynisz dobrze sobie samemu, gdyż przez ciągłą pracę zarabiasz sobie na ich szacunek i miłość, a nie będziesz nigdy w potrzebie chwytania się szkodliwych środków któreby na sławę Twoję złe rzucić mogły światło. To powiedziawszy i składając Ci, choć nieco później, nawzajem najszczersze życzenia zostaję.19
Twoim zawsze Cię kochającym ojcem
 I.W.
 
 Córka winszuje matce Nowego Roku.
 M.d.
Najukochańsza Matko i Dobrodziejko!
Miłość i wdzięczność, jaką płonie moje serce ku mej najukochańszej Matce, cześć dla jej zalet duszy każą mi dziś tem skorzej odezwać się z życzeniami Nowego Roku. Im więcej lat upływa, tym głębiej czuję, co to jest dobra matka. Bądź więc, najdroższa Matko, przekonaną, że nie wedle zwyczaju, ale z duszy serca przesyłam Ci swe życzenia; mianowicie góruje nad niemi to, ażebyś przy zdrowiu i czerstwości jak najdłuższych lat się doczekała. Więcej, powiem nigdy nie pragnę Twego zgonu, gdyż nie wiem, czy stratę mej najdroższej Matki zdołałabym przeżyć. Oto proszę codziennie Boga, abyś dłużej żyła odemnie.
 Całując spracowane rączki mej najdroższej Matki, zostaję Jej do grobu wdzięczną córką.20
A.S.
 
  Odpowiedź matki na życzenia noworoczne córki.
M.d.
 Kochano Córko!
List Twój, choć nieco za krótki, bardzo mnie ucieszył, lubo z życzeniem mojem nie zgadza się. Pragniesz, ażebym przeżyć Cię przeżyć mogła. Opatrzność kazała mi się lat 20 przed Tobą urodzić, więc wedle prawa natury prędzej od Ciebie wstąpię do grobu. Dziś przedewszystkiem proszę Najwyższego, żebyś jak najrychlej znalazła uczciwego człowieka, któryby Cię nie dla majątku, jaki posiadasz, ale z miłości obrał za towarzyszkę życia. Niechaj Ci to moje życzenie będzie nowym dowodem, jak bardzo Cię kocham i jak pragnę Twego szczęścia.21
Kochająca Cię matka
 Julia W.
 
 Powinszowanie Nowego Roku przyjacielowi od przyjaciela
 M.d.
 Kochany Przyjacielu!
Szczęść Ci Boże na ten Nowy Rok! Z tem powinszowaniem na ustach witam Cię na progu Roku Nowego, żałując tylko, że nie mogę prócz słów złożyć Ci innych jeszcze namacalnych dowodów szczerych życzeń. Spodziewam się jednak, iż Twoje przekonanie, że pochodzą one ze szczerego serca, zastąpi wszelkie podarki. Przyjmij je przeto tak, jak Ci je ofiaruję z wypogodzonym i wesołym umysłem, oczekuj mężnie przyszłości, aż się to spełni, czego Ci dziś życzę. Ty bowiem prędzej, niż kto inny zasługujesz na inny los, który pragnąłby gorąco Ci osłodzić, gdyby to było dla mnie możliwem. Bóg jest sprawiedliwy, więc rozważając Twe cnotliwe i pełne szlachetnych uczuć życie, jestem pewien, że i ty doczekasz się lepszej przyszłości, czego Ci życzy22
Twój nieodmiennie Cię kochający przyjaciel
 Nepomucen
 
 Odpowiedź przyjaciela na powinszowanie Nowego Roku
M.d.
Drogi Przyjacielu!
Zechciej przyjąć i moje wzajemne powinszowanie z życzeniem na ten Nowy Rok i bądź głęboko przekonany, że pochodzą one ze szczerego serca, tak jak i Twoje. Toć przyjaźń stawiają ludzie, znający się dobrze na uczuciach ludzkich, wyżej od miłości, która, jak uczy doświadczenie, często przemija a nawet niekiedy zamienia się w nienawiść. Tej stałej Twej przyjaźni dawałeś mi często dowody, za które nie miałem dotąd sposobności wywzajemnienia się. Może I to nastąpi. Dziś mogę Cię tylko zapewnić, że Ty w mem sercu pierwsze zajmujesz miejsce. Ale czegoż mam Ci życzyć przy tym Nowym Roku! Oto spełnienia wszystkich twych zamiarów, zdrowia i szczęścia a przedewszystkiem tego, ażeby tej zobopólnej naszej przyjaźni nic nigdy nie zmąciło, ani zmienne koleje życia ludzkiego, ani największe przeciwności losu, napotykane na ścieżkach naszego bytu ziemskiego.23
Twój do grobu Cię kochający przyjaciel
 
 Powinszowanie ożenienia się
 M.d.
 Kochany Przyjacielu!
Ku wielkiej mej radości dowiedziałem się, iż zmieniłeś stan kawalerski i ożeniłeś się. Winszując Ci tej zmiany życia, zapewniam Cię zarazem, że czy to byłeś kawalerem, czy to dziś żonatym, na zawsze będziesz dla mnie kochającym przyjacielem. Chwalę i wysoko też cenię Twą bezinteresowność za to, że mogąc dobrać Sobie bogatę towarzyszkę życia, pojąłeś za żonę osobę bez żadnego majątku, ale za to rozumną, cnotliwą i pełną słodyczy, które to zalety stanowią niewzruszoną podwalinę szczęścia małżeńskiego. Winszując Ci raz jeszcze tak dobrego wyboru i zapewniając Cię o mej niezmiennej nigdy przyjaźni,24
zostaję Twym kochającym Kazimierzem
 
 Odpowiedź przyjacielowi za powinszowanie ożenienia się
M.d.
 Kochany Kazimierzu!
Nie wiem, jak potrafię wywdzięczyć się Tobie za dzielenie ze mną radości z powodu nie zbyt dawnego ożenienia się mego. Byłbym szczęśliwym, gdybym jak najrychlej dowiedział się, żeś i Ty poszedł w me ślady i pojał za małżonkę osobę z temi zaletami i przymiotami duszy, jakie sławisz w mej małżonce. Zapewniam Cię zarazem, że odmiana stanu mojego nieodmieniła i nigdy nie odmieni we mnie tego przywiązania, jakie ma do Ciebie25
Twój zawsze wierny przyjaciel
 M.B.
 
 Zaproszenie przyjaciela na wesele
 M.d.
 Kochany Przyjacielu!
Doniósłem Ci, kochany Przyjacielu, o terminie ślubu mego z panną N. i odebrałem łaskawą odpowiedź, w której mój wybór pochwaliłeś. Ośmielam się zatem prosić Cię, ażebyś wraz z godną Twoją małżonką, oraz całą rodzina ślub nasz w dniu 26 b.m. Obecnością Swoją zaszczycić raczył. Niepotrzebuję dodawać, jak wielką sprawisz mi radość, gdy me szczere zaproszenie przyjmiesz; dasz też mi przez to dowód Twej do mnie przyjaźni. Moja narzeczona łączy również ze mną swoje i swoich rodziców prośby, którzy korzystając z nadarzającej się okoliczności, będą mieli sposobność poznania Twej małżonki i uściśnienia jej serdecznie. Powtarzając raz jeszcze wspólną naszą prośbę, zostaję26
Twym zawsze kochającym przyjacielem
 Teodor W.
 
 Podziękowanie nauczycielowi za pomoc pieniężną, udzieloną synowi w szkoleniowym
M.d.
 Wielmożny Panie Profesorze!
Z największym rozrzewnienien odczytuję listy syna mego, donoszące mi o wsparciach, jakich dziecko moje bez przerwy doznaje od Wpana Profesora. Sym mój ze łzami w oczach kreśli te dobrodziejstwa, za które ja i on wdzięczni będziemy do grobu. To też w codziennych mych modłach błagam Stwórcę świata, ażeby Wpanu raczył za to błogosławić i udzielił Mu jak najdłuższego życia przy czerstwem zawsze zdrowiu.Jeżeli syn mój winien rodzicom życie, wtedy Wpanu Profesorowi zawdzięczać będzie wykształccenie naukowe, które ma być w przyszłości jedynym jego sposobem utrzymania. Znając syna mego, jestem przekonany, iż okaże się on godnym tych dobrodziejstw, o czem mnie już dzisiaj zapewnia. Racz i nadal udzielić, szlachetny Panie, memu chłopcu łaskawej Swej opieki i pomocy, od której cała jego przyszłość zawisła, oraz wybaczyć ojcu, który idąc za uczuciem serca, przejęty wdzięcznością, poczytuje sobie za obowiązek wynurzenia jej Swemu wspaniałomyślnemu Dobroczyńcy.27
Najuniżeńszy sługa
 Seweryn
 
 Przyjacielskie przypomnienie o zapłaceniu długu
M.d.
Kochany Przyjacielu!
Prosiłem Cię w liście moim z dnia 6 z. m. o odesłanie mi pieniędzy, które Ci przed pół rokiem pożyczyłem z warunkiem zwrotu w dniu przezemnie oznaczonym. Termin wypłaty już przed kilku dniami minął, a ja pieniędzy nie odbieram, co mi wielki kłopot sprawia, ponieważ sam jestem zobowiązany dług swój zapłacić w czasie przez mego wierzyciela także oznaczonym. Nalega on na mnie i piszę, że jeżeli należących się mu 700 marek zaraz nie wrócę, wytoczy mi proces. Nie mam wtej chwili widoków, ażebym mógł tego Pana żądanie w inny sposób zaspokoić, jak tylko pieniędzmi, któreś mi winien. Ponieważ posiadasz prócz stałej pensyi jako urzędnik jeszcze realny majątek, z łatwością mógłbyś u Siebie w mieście zaciągnąć tę drobną pożyczkę i tem mnie ochronić od wielkiej nieprzyjemności. Po Twojej dla mnie przyjaźni spodziewam się, że będziesz się wszystkiemi siłami starał, ażebyś mnie z krytycznego położenia wybawił, a możesz być przekonany, iż będę Ci za to wdzięczny. Nie zapomnij o kochającym Cię a dziś zakłopotanym przyjacielu.28
Dezydery.
 
 Krawiec uniewinnia się z powodu złej roboty
M.d.
 Wielmożny Panie i Dobrodzieju!
Jak najpokorniej przepraszam Wpana Dobr., że tą razą robota moja nie tak dobrze wypadła, jak tego pragnąłem. Zawsze przecież Wpanu Dobr. Trafiłem do gustu i zadowoliłem Go zupełnie. Zawinił tą razą mój czeladnik, któremu poleciłem zrobienie Pańskiego ubrania. Mając, dzięki Bogu, bardzo wielu odbiorców, nie mam czasu sam szyć; przykrawam więc tylko, a czeladź moja wykonuje resztę. Spada na mnie o tyle wina, że niewypróbowawszy czeladnika, zaufałem mu, a to dla tego. Że miał dobre rekomendacye i opinią zdolnego i zręcznego rzemieślnika. Prosząc Wpana Dobr. uniżenie o przebaczenie, przyrzekam surdut i spodnie poprawić, a jeżeli to będzie nie możliwem, zrobię inne ubranie. W błogiej nadziei, że moje uniewinnienie pożądany odniesie skutek i moje przyrzeczenie zadowoli Go, piszę się Wielmożnego Pana uniżonym sługą29
Leonard N., mistrz krawiecki
 
  Matka wyrzuca synowi złe prowadzenie się
M.d.
Kochany Synu!
Gdybyś znał, kochany Karolku, serce matczyne, gdybyś wiedział, jak ono gorąco pragnie szczęścia swych dzieci, możebyś wtedy nie zatruwał mi życia tak złem prowadzeniem się, różnemi wybrykami, o których mi donosi przełożony Twej klasy. Widzisz sam, jak daleko już doprowadziłeś. Obcy ludzie żalą się na Twe postępowanie w szkole i poza nią. W klasie zachowujesz się krnąbnie wobec tych, którzy kształcą Twój umysł, uszalachetniają serce, ażeby z Ciebie zrobić człowieka zacnego, pożytecznego Twej rodzinie i krajowi. Podczas lekcyi nie uważasz na wykład nauczycieli, myśli Twoje są rozproszone; przychodzisz nieprzygotowany na lekcye; z domu wychodzisz bez opowiadania się i przebywasz w złych towarzystwach. Czyż nie widzisz, kochany Karolu, że złemi chodzisz drogami? Co z Ciebie będzie? To pytanie zgrozą mnie przejmuje. Panowie profesorowie, których zapytywałam o Twe obyczaje, całą prawdę mi odkryli. Twój sposób życia ich przestrasza. Ubolewają oni nad Twą lekkomyślnością i to tem więcej, że znają Twe zdolności umysłowe, przyznają Ci bystre pojęcie, dobrą pamięć i łatwość w nauce. Te wielkie dary Boże Ty depcesz nogami. Zamiast dokładać pilności, oddałeś się cały próżniactwu, przebywasz w złych towarzystwach. Czy już tak dalece się zapomniałeś, że postradałeś samowiedzę, nie wierzysz w swą cała przyszłość i zatruwasz ostatnie dni życia Twej matki! Taką to nagrodę mam otrzymać za miłość i troskliwość macierzyńską, za tyle nocy bezsennie spędzonych w płaczu i obawie przy Twej kołysce? Takież to mają być owoce mych trosk, starań i wydatków łożonych na Twe wychowanie? Karolku mój jedyny! Gdybyś Ty udczuć mógł ten straszliwy ból, jaki zadałeś mojemu sercu, przekonaną jestem, iż również gorzko byś zapłakał, jak ja łzami zalewam ten list mój. Wspomnij, żeś Ty jedyną pociechą i nadzieją moją w tem życiu, że oprócz Ciebie nie mam nikogo bliższego na świecie. Pomnąc na to, upamiętaj się, zaklinam Cię na miłość ku matce, i pomnąc na Twego nieodżałowanego ojca, cofnij się, dopóki czas; nie rzucaj plamy na nieskalane dotąd nazwisko nasze i pokaż, żeś godnym jeszcze zwać się moim synem. Rozważ to wszystko Sobie, kochany Karolku, pomyśl, jaki Sobie i mnie los gotujesz; jeżeli nie przez zamiłowanie cnoty, jaką starałam się zaszczepić w Tobie, to przez litość na starą matką powróć na prawą drogę. 
 Źli ludzie Cię uwiedli, odwróć się od nich, pogardź złemi towarzystwami, a głos mój znajdzie posłuch w Twem sumieniu i powstrzyma Cię od przepaści, do której sporym zdążasz krokiem. Odpowiedz mi jaknajprędzej, uspokój mnie i pokaż, że nie zawiodłam się na mem dziecku. W tej to nadziei posyłam Ci macierzyńskie błogosławieństwo.30
Twoja strapiona a kochająca matka
 Julia.
 
 Syn odpowiada matce na poprzedni jej list
M.d.
 Najdroższa Matko!
Pan Bóg widocznie Cię natchnął do napisania listu, który, przyznam się szczerze, łzy żalu wycisnął mi z oczu. Uderzył on w mą duszę, jak grom z pogodnego nieba. Przy blasku jego dojrzałem cała zgrozę swego położenia i tę przepaść, na którą Ty, najdroższa mi Matko, słusznie wskazujesz. Przeczytawszy Twój serdeczny list, pełen łez, wstrząsłem się cały; ukląkłem, ręce złożyłem do Boga, prosząc go gorąco, ażeby raczył mi dodać siły, zahartował mą wolę, która w chwilach pokusy słabnie, upada, a ja niebaczny idę za głosem, ciągnącym mnie ku złemu. Wiedz też, najdroższa Matko, że budziło się nie rzadko we mnie sumienie, a głos mego Anioła stróża, o którym w latach mych chłopięcych tak często mi mówiłaś, przestrzegał mnie, że na bardzo złej znajduję się drodze. W tych chwilach przestrogi Bożej postanowiłem stawiać czoło złym namiętnościom, walczyć z niemi, stać się innym człowiekiem, ale słabość, chwiejność mej woli niweczyła te wszystkie święte zamiary. Tyś mi przyszła w pomoc Swym listem, dodałaś bodźca i wbiłaś głęboko podporę tej kołysającej się trzcinie mego charakteru. Dziś czuję cała nikczemność mego dotychczasowego życia, czuję i ubolewam, że Ci zatruwałem życie, depcąc i niszcząc te ziarna, któreś w me serce dziecięce i chłopięce rzucała. W tym atoli gruncie duszy mej, który tak skrzętnie uprawiałaś, pozostało jednak tych kilka świętych ziarenek. Tyś je, najdroższa Matko, błogosławionym słońcem Twej matczynej miłości do życia powołała, ogrzała. Twoja to miłość uderzyła w mą duszę jak laska Mojżesza w skałę. Z tej suchej, spieczonej opoki wytrysnęło obfite źródło mego odrodzenia.
 
 Od czasu szczerego postanowienia mego kilka dni już upłynęło, a żadna nie odezwała się z tych pokus, które mnie dawniej napadały i ciągnęły ku złemu. Serce moje odetchnęło, jakby kto kamień ciężki z niego zrzucił; umysł stał się pogodny, pojęcie bystrzejsze, a w całem mem jestestwie uczułem zmianę. Byłem u spowiedzi świętej, kapłan dał mi rozgrzeszenie a za pokutę kazał mi codziennie odmawiać siedem Psalmów pokutnych. Znasz, najdroższa Matko, te pieśni żalu i boleści króla Dawida. Jakież to wspaniałe źródło, w którem grzeszny człowiek się skąpawszy, czuć musi następnie pokrzepienie wszystkich sił ducha! W jakich to potężnych słowach poezyi psalmista Pański kreśli smutną, stęsknioną ku dobremu duszę, w jak dosadnich wyrazach zazancza postanowienie nie obrażania wicej Boga, jakąż zapalu ku Niemu miłością! To też je z największą rozkoszą czytam, zagłębiając się w tych świętych obrazach, przedstawiających w tak ponurem świetle odpadłego od Boga i zatwardziałego grzesznika, a w jak promienistych barwach tych, co drogami chodzą Bożemi, tych, którzy je miłują! Psalmy te wzmacniają, hartują i stalą me postanowienia. Błogosławione nichaj będą Twe słowa, któremi wstrząsnęłaś ma wyschłą, jak siano duszą, te słowa, które jak rosa niebieska orzeźwiły ją, dodały jej siły do wzrostu i obudziły w niej nieznane jej dotąd szlachetne pragnienia i myśli. W tych to chwilach widocznego natchnienia Bożego rozpamiętuję sobie wszystko, o czem mi dawniej mówiłaś, rozważam słowa, zachęcające mnie do zamiłowania prawdy, do pokochania cnoty, wielkich czynów tych niewiast i mężów, których imiona zapisały już dzieje świata ku nauce późnijeszych pokoleń. Najdroższa Matko, piszę może za długo, ale chciałem wylać przed Tobą cała strapioną mą duszę. Wiem też, że list mój, choć długi, uraduje Ciebie i przekona, że syn Twój marnotrawny wraca do Ciebie i prosi Cię, abyś mu winy jego i grzechy przebaczyła. Jak ja, tak i Ty, najdroższa Matko, módl się do Boga i błagaj Go, ażeby mi dał cnotę wytrwałości w mych szczerych postanowieniach niezboczenia już więcej z drogi cnoty, prawdy i dobrego żywota.31
Twój kochający Cię nad życie
 Karol.
 
List do przyjaciółki z wyrzutami zaniedbania stosunków przyjaźni
 M.d.
 Niedobra Anielko!
Zdziwisz się może przydomkowi, jaki Ci nadaję w powyższem zatytułowaniu. Ależ jakże mam Cię nazwać, czy kochaną drogą Anielką, kiedy Ty zapominasz o Swej tak Ci dawniej drogiej przyjaciółce, do której teraz od blisko kwartału wcale się nie odzywasz i ani słówkiem nie donosisz mi o Sobie i nie odpowiadasz na kilka pisanych do Ciebie listów. Zapomniałaś widocznie o tych silnych zaklęciach przyjaźni, jakie złożyłyśmy sobie przy opuszczaniu pensyi. Milczysz jak ryba, napiłaś się widocznie wody z rzeki Lety. Wiesz przecież z mitologii greckiej, że ci, co zaczerpnęli tej wody, zapominają o wszystkich dawnych troskach życia, nawet o tych, z którymi znaczną pielgrzymkę życia przebyli, przykre, ale i wesołe spędzali razem chwile. Ja nie mam sobie nic do wyrzucenia; ja, matka dzieciom – bo trzeba Ci wiedzieć, że mam już jednego aniołka, nad którego kołyską nucę właśnie te słowa – ja kobieta zamężna, pierwszy krok robię i pierwsza wyciągam rękę do Ciebie, a co ważniejsza, do panny jeszcze dotąd. Ale wiem dobrze, żeś ty kapryśnica. Ażeby już za jednym zamachem wylać cały żal, jaki czuję do Ciebie, i to jeszcze muszę dodać, żeś tego roku była w pięknym naszym Busku (wody mineralne w Król. Polskiem w Kieleckiem) a więc o kilka godzin drogi odemnie, a nie pomyślałaś przyjechać domnie i uściskać kochającą Cię zawsze Jadzię. Czemuś przynajmniej nie pisała do mnie, byłabym odwiedziła Cię w Busku i uściskała mą ukochaną koleżankę szkólną. Czyż godzi się tak ze mną postępować? Czyż nie mam słuszności do pogniewania się na Ciebie?
 Chciałabyś też może wiedzieć, skąd ja tych wszystkich podowiadywałam się szczegółów o Tobie. Otóż za karę nic Ci dzisiaj nie powiem, nawet i o tem nie wspomnę, dla czyjej miłości odmawiasz Swej rączki wszystkim Twoim wielbicielom. Gdy się poprawisz, gdy napiszesz do mnie obszerny list o wszystkiem, co się Ciebie tyczy – wtedy dopiero opowiem Ci mnóstwo przeróżnych rzeczy ciekawych. Tymczasem możesz się niecierpliwić i łamać główkę nad rozwiązaniem tej zagadki.32
Kochająca Jadzi
 
Zięć upomina się u teściów o wypłatę posagu.
M.d.
 Kochany Teściu!
Długo milczałem i nigdy ani słówkiem nie wspomniałem o posagu, który, kochany Teściu, przyrzekłeś mi wypłacić zaraz po ślubie z Jego córką, a dzisiejszą mą żoną. Wiesz i to, że nawet przed ślubem nie przypomniałem Ci o danem przyrzeczeniu. Milczałbyś dłużej w tej drażliwej dla mnie sprawie, gdyby mnie do niniejszego odezwania się nie znaglała twarda konieczność i wgląd na zdrowie Twojej kochanej Helenki. Dawałem też ciągle dowody, że nie jestem interesowany. Chociaż w ciągu pożycia naszego małżeńskiego miałem sposobność zrobienia kilku korzystnych interesów, wolałem pożyczyć sobie pieniędzy u obcych, aniżeli upomnieć się u swoich. Dziś atoli zachodzi inna okoliczność. W towarzystwach, w których bywamy, niejednokrotnie już ubolewano nad tem, że kochany Ojciec, wyposażywszy dwie najstarsze córki, o najmłodszej zapomniał zupełnie, a nawet część spadku po ś.p. Matce dotąd nie raczył nam wypłacić. Słowa te nieproszonego politowania nie robiły na mnie wrażenia, jednem uchem je wpuszczałem, a drugiem wypuszczałem; Helenka jednak wzięła je do serca, trapi się bardzo, a chociaż nie skarży się przedemną, z całego jej jednak postępowania przekonuję się, że mocno cierpi moralnie i dokucza jej ta pozorna nieżyczliwość ojca, która zwróciła już na siebie uwagę zupełnie obojętnych nam ludzi. Pisząc te słowa do Ciebie, kochany Teściu, spełniam jedynie obowiązek troskliwości o dobro i zdrowie mej żony, obowiązek, który stawiam ponad wszystkie względy, i dla tego też proszę najuprzejmiej kochanego Ojca, ażeby oceniając me drażliwe położenie, zechciał raz położyć koniec tym niepewnym stosunkom, tem bardziej, że w obecnym stanie zdrowia Helenki takie dręczące rozgoryczenie łatwo może niebezpieczne sprowadzić skutki. Dodaję jeszcze w końcu i to, że Helenka nic nie wie o piśmie mojem. Przesyłając kochanemu Ojcu serdeczne uściśnienie, zostają Jego33
kochającym zięciem
 Mieczysław.
 
List brata do siostry z poleceniem używania języka ojczystego
M.d.
 Droga Siostro!
Po raz pierwszy obieram list od Ciebie, kochana Anusiu, i przyznaję, że wielką sprawił mi on radość. Piszesz, że przebywając długo w obcych domach, osiadłaś teraz na dobre u ciotki naszej, która Cię za córkę uważa. Zaczęła ona opiekę swą od przedstawienia Ci obowiązków, nakazanych węzłami krwi najbliższej; przypomniała Ci, że nie mając rodziców, szukać powinnaś w starszym bracie opiekuna i ojca. Rodzeństwo osierocone więcej od innego kochać się powinno, łagodząc miłością i wzajemnem przywiązaniem niepowetowaną stratę rodziców. Ale dla czego te uczucia i myśli wyrażasz, kochana Andziu, w mowie francuzkiej? Wszkżeśmy oboje Polacy, więc po polsku pisuj do mnie. Mowa ojczysta najmilszą jest Polakowi; wyrazy przywiązania w niej kreślone snadniej do serca jego trafiają, bo dźwięk języka narodowego słodko to serce porusza. Pamiętam, że od lat dziecięcych wielką okazywałaś zdolność do wszystkiego; wiem, że gdziekolwiek byłaś, wszędzie Twą pilność chwalono. Ze świeżo odebranego listu przekonuję się, że te pochwały były prawdziwemi. W szesnastym roku życia trudno tłomaczyć się jaśniej i piękniej i to w obcej mowie. Ty, droga Andziu, usłuchasz mnie i następny list Twój napiszesz po polsku. Wierzaj mi, podwoi się tym sposobem dźwięk korespondencyi naszej, bo gdzie szukać milszej mowy nad język naszych przodków, i w jakimże języku uczucia nasze i myśli łatwiej wyrazić można, jeżeli nie w tym, którym najpierwej usta nasze przemówiły?
 Twój zawsze Cię kochający brat
 K.
 
Odpowiedź siostry na powyższy list brata
M.d.
 Drogi Bracie!
 Odpowiedź Twoją, kochany Ludwiku, odczytałam z największą przyjemnością; żałuję tylko mocno, że odezwałam się do Ciebie w obcym języku. Dla Twego uspokojenia zaznaczam zaraz na wstępie, że pisząc do Ciebie po francusku, uczyniłam to w tym zamiarze, ażeby Ci dowieść, że kształcę się także w języku, który w naszym kraju pomiędzy jego wyższą warstwą bardzo jest używany; o pomiatanie więc mowy ojczystej posądzać mnie nie możesz. Kocham ja język nasz polski i przekładam go ponad wszystkie inne, i wdzięczną jestem bardzo tym naszym pisarzom, którzy go do szczytu doskonałości wynieśli i w tak ozdobne, przepyszne i olśniewające szaty przyoblekli. To też w mej codziennej lekturze biorę do ręki dawniejszych jak i nowszych poetów i prozaików; wyjmuję nasamprzód z bogatej biblioteki naszej kochanej ciotki Kochanowskiego, Kraszewskiego, Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, Sienkiewicza, ażeby uradować duszę dźwiękami ich uroczego języka i nakarmić ją obfitością szczytnych ich myśli I głębią uczuć. W dniu wczorajszym nadesłała nam jedna z poznańskich księgarni przepyszne dzieło p.t. “Listy z podróży” księcia Zdzisława Czartoryskiego z czasów jego pobytu we Włoszech. Przyniosła mi tę książkę ciotka do mego pokoju, a ja zaciekawiona poczęłam ją zaraz czytać. Drogi Ludwiku, jakiż w niej wspaniały język, jakież trafne a piękne porównania poetyczne, jakaż znajomość sztuk pięknych w tej ojczyźnie rzeźbiarzy, malarzy, poetów? Czytałam już dawniej listy Kremera i przyznam Ci się, że autor najnowszych listów z Włoszech niczem nie ustępuje krakowskiemu profesorowi, który przecież jako uczony z zawodu musiał więcej od księcia zagłębiać się w badaniu tego, czem Włochy się odznaczają. Co filozof i estetyk krakowski po mozolnych studyach zyskał, to książę ziemianin swym talentem autorskim od razu zdobył, wzbogacając piśmiennictwo nasze nowem dziełem, odznaczającem się oprócz barwności i czystości języka szlachetnością uczuć, jakie żywić może serce tylko polskie. Przekonujesz się teraz z powyższego, kochany Ludwiku, że nie gardzę wcale ojczystą literaturą, przeciwnie doskonalę się, o ile mogę, w polskim języku, który tem więcej kocham, im więcej się w nim zagłębiam i poznaję całą piękność jego 
- Twoja kochająca Cię siostra, Anna
 
Wyznanie miłości znanej od dawna osobie
M.d.
 Najdroższa Teodoro!
Od dawna już chciałem odkryć Ci ustnie to, co leży mi na sercu. Ilekroć jednak zaabierałem się do tego kroku, tylekroć brakło mi albo sposobności albo odwagi. Z tego to powodu chwytam za pióro, ażeby Ci wypowiedzieć na papierze to, co muszę a czego nie mogę osobiście wyrzec. Droga Pani, przeczuwasz zapewne, co w sercu mem się dzieje. Kocham Panią, kocham od dawna, tak serdecznie i głęboko, że Nią tylko żyję i o Niej tylko myślę. Nie mogę sobie żądną miarą wyobrazić, iżbym mógł żyć bez Ciebie – i stąd to postanowiłem prosić o Jej rękę. Znasz, droga Pani, mnie i moje stosunki; musisz też Pani wiedzieć, czy mnie kochasz, i czy będziesz mogła ze mną żyć szczęśliwie. Dla tego to poweźmij, droga Teodoro, ostateczne postanowienie i powiedz mi, czy mam prosić o rękę Twą ojca, czy też nie. Jakąkolwiek zaś dasz mi odpowiedź, możesz być przekonaną, że pozostanę do zgonu34
Twym wielbicielem
 Władysław.
 
Pomyślna odpowiedź na poprzedni list.
M.d.
 Szanowny Panie!
 Z przyzwoleniem Mych rodziców zapewniam pana, że będzie to dla nas wielką przyjemnością, gdy nasze kółko domowe powiększymy o jednego dobrego człowieka. Ja z swej strony dziękuję Panu serdecznie za Jego tak dla mnie pochlebne wyznanie uczuć przyjacielskich i będę się starała o ich wywzajemnienie. Odwiedziny Pańskie będą nam każdego czasu miłemi.35
Z wysokim szacunkiem i poważaniem
 Teodora

2. Pisma użytkowe dziś
Prawdopodobnie bezpowrotnie minęły czasy, kiedy dzieci wysyłały rodzicom listy lub pocztówki z kolonii. Sztukę epistolografii zastąpiły telefony komórkowe i e-pistolografia. Najczęściej jednak dzieci komunikują się z rodzicami za pomocą SMS-ów. Szkoda, ponieważ w listach i pocztówkach tkwi magia, która odżywa zwłaszcza wtedy, kiedy czytamy je np. 20 lat później. Ktoś może nazwać taką formę komunikacji przeżytkiem, bądź co bądź trudno jednak uwierzyć, że czyjeś e-maile lub SMS-y przetrwają kilka wieków, chyba że ktoś będzie je drukował i przechowywał dla potomnych. Wyobraźmy sobie, że za 200 lat ktoś odnajduje taki oto zapis rozmowy:
	: )
	^-^
	:D
	:*
	0_0


Wyobraźmy sobie naukowców, którzy za 200 lat będą próbowali rozszyfrować treść takiej wiadomości. Na pewno mniej problemu mieli naukowcy podczas odczytywania listu faraona Pepiego II do Harkhufa, monarchy Asuanu. Wysyłajmy tradycyjne listy i pocztówki. Są bardziej osobiste - mają moc wyjątkowości.
3. Niezbędnik epistolografa
• Zawsze piszemy najpierw imię, a potem nazwisko
 • Odmieniamy nazwiska, np. Hanna i Zenon Nowakowie (nie: Hanna i Zenon Nowak).
 • Zapis pełnych imion jest bardziej elegancki niż zapis tylko ich pierwszych liter.
 • Kiedy piszemy adres, stosujemy skróty: al., Al. - od aleja, ul. - od ulica, m. - od mieszkania
 • Nadawca podaje swoje dane w lewym górnym rogu koperty lub, jest to coraz rzadsze, z tyłu koperty.
 • Formy tytularne przy nadawcy są stosowane w listach służbowych.
 • W prawym górnym rogu piszemy nazwę miejscowości, następnie po przecinku datę.
Przykłady zapisu daty:
Warszawa, 1 IV 2011 r.
 Warszawa, 22 maja 2011 r.
 Warszawa, 22.05.2011. r.
• Jeżeli nazwę miesiąca piszemy słownie, nazwa miesiąca musi mieć formę dopełniacza: 12 stycznia, 13 lutego. 1 maja itd.
 • Jeżeli ktoś pisze rok słownie, powinien to zrobić w następujący sposób: dwa tysiące jedenasty. Zapis “dwutysięczny dziesiąty” jest błędem!
 • List możemy rozpocząć jedną z formuł grzecznościowych: Szanowna Pani, Szanowny Panie, Wielmożna Pani, Kochana Mamo, Drogi Dziadku. Oczywiście mogą to być formy mniej oficjalne, takie jak: Wujciu, Siostrzyczko, Cześć Heniu, Hej, Kasiu. Wszystko zależy od piszącego oraz formy listu. Użycie w liście prywatnym do koleżanki formy Wielmożna Sandro! będzie niefortunne.
 • Należy unikać formy adresatywnej, w której występuje tylko nazwa stopnia naukowego. Poważnym naruszeniem etykiety językowej jest także stosowanie formy adresatywnej tylko z nazwiskiem, np. Panie Jackowski! W ogóle zwracanie się do kogokolwiek per Kowalski jest wyjątkowo niegrzeczne.
 • Pamiętajmy, by w listach oficjalnych nie stosować zdrobniałych form imion Wielmożna Pani Teresko!.
 • Nagłówek listu zamykamy wykrzyknikiem, a pierwsze zdanie listu rozpoczynamy wielką literą. Możemy nagłówek zamknąć przecinkiem, wtedy jednak pierwsze zdanie listu rozpoczynamy małą literą.
 • Listy wymagają formuły końcowej. Oto kilka przykładów zakończeń: Łączę wyrazy szacunku, Z wyrazami szacunku, Proszę przyjąć wyrazy szacunku. Oczywiście w listach prywatnych piszemy mniej formalnie: Serdecznie Was pozdrawiam, Całuję, Pa, pa, Ściskam, Do zobaczenia. Młodzież używa form: Narka, Papatki, Pozdro itd. Sami musimy zadecydować o stosowności używania tych form. Należy przyznać, że zakończenie listu do dyrektora szkoły formułą Narka! lub listu do nauczyciela słowem Papatki, brzmi dziwnie.
 • Należy pamiętać o pisowni wielką literą zaimków: Twój, Twoi, Wasz. Kulturalne jest stosowanie wielkich liter w wyrazach, w których będziemy chcieli podkreślić szacunek do osób bliskich, takich jak: Babcia, Ciocia, Brat, Mama, Tata lub pojęć np. Miłość, Przyjaźń, Ojczyzna.
 • Często zastanawiamy się, czy list powinien być napisany odręcznie, czy na komputerze. Korespondencję służbową należy pisać na komputerze. Jeżeli chodzi o listy prywatne, szczególną wartość mają te napisane odręcznie. Należy pamiętać, że jakąkolwiek formę wybierzemy, list musi być podpisany czytelnie i odręcznie!
 • Pod podpisem listu możemy jeszcze zamieścić post scriptum (z łac. dopisek); PS (bez kropek).
 • Pamiętajmy o estetyce listu. Starajmy się pisać czytelnie. Jeżeli nie mamy papieru listowego, napiszmy list na schludnej kartce. List napisany niestarannie, na pozaginanym, czasami poplamionym papierze źle świadczy o jego autorze.
 • Podczas pisania (nie tylko listów) musimy pamiętać, że ważne jest nie tylko, co piszemy, ale i jak piszemy. Dbajmy o poprawność językową i ortograficzno-interpunkcyjną.
 • Zdarza się, że podczas wakacji dzieci przebywają na obozach międzynarodowych. Popularną formą są wyjazdy językowe do rodzin zagranicznych. Kiedy np. rodzice adresują list do dziecka, które przebywa właśnie na takim wyjeździe, powinni na kopercie podać imię i nazwisko właściciela mieszkania, a niżej napisać c/o Mr/ Mrs c/o, a dopiero potem imię i nazwisko adresata (dziecka). Skrót c/o  pochodzi z języka angielskiego od care of, co znaczy do rąk.
4. Zaproszenie
Zaproszenie powinno zawierać następujące elementy:
 • nagłówek (zaproszenie),
 • kto jest zapraszany,
 • z jakiej okazji,
 • kiedy,
 • której godzinie(ewentualna godzina zakończenia uroczystości, spotkania),
 • gdzie,
 • kto zaprasza,
 • możemy dołączyć bilecik, dotyczący potwierdzenia udziału w uroczystościach.
Pamiętajmy o zwrotach, takich jak: Oczekujemy Państwa; Będziemy zaszczyceni Państwa obecnością; Będę zaszczycony Twoją obecnością; Będzie nam miło Państwa gościć. Warto wymyślić ciekawą formę zaproszenia. Pamiętajmy jednak o stosowności. Jeżeli zapraszamy dziadka lub babcię na imprezę urodzinową, możemy wykonać zaproszenie np. na naszym zeskanowanym zdjęciu. Znajomym możemy wysłać, wręczyć zaproszenie na płycie, na którą nagramy jakiś przebój muzyczny. Tekst zaproszenia można umieścić na okładce płyty.
 Modne ostatnio wysyłanie zaproszeń SMS-owych nie jest szczytem dobrego wychowania. Jeżeli jednak decydujemy się na szybką formę przekazu, wyślijmy e-mail. Zaproszenie wysłane mailem dobrze potwierdzić telefonem do osoby, którą zapraszamy.
 Jeżeli osoba zapraszająca prosi o potwierdzenie przybycia, musimy to zrobić. Niepotwierdzenie może narazić kogoś na zbędne koszty.
Ważne skróty
R.S.V.P – repondes s’il vous plait (proszę odpowiedzieć).
 P.M. - pour memoire, pro memoria (dla pamięci).
 en cas d’empechement, regrets Orly (odpowiedzieć w przypadku niemożności
 przybycia).
 ZAPROSZENIE
Szanowni Państwo, Drodzy Rodzice!
Dyrekcja i Nauczyciele Prywatnego Gimnazjum nr 45 serdecznie zapraszają Rodziców 
 na spotkanie integracyjne, 
 które odbędzie się 14 marca 2009 r. o godzinie 17.30 
 w szkolnej hali gimnastycznej.
 Prosimy o zabranie stroju sportowego i wygodnego obuwia.
W programie m.in.:
 • zajęcia dramowe,
 • zawody sportowe.
Zakończenie spotkania – około godziny 21.00
 Gwarantujemy dobrą zabawę!
 Serdecznie zapraszamy!
 
 ZAPROSZENIE
Droga Koleżanko, Drogi Kolego!
• Czy jesteś zmęczony nawałem obowiązków szkolnych?
 • Czy czujesz się często rozdrażniony?
Jeżeli przynajmniej na jedno z pytań odpowiedziałaś/eś twierdząco, to oznacza jedno – potrzebujesz odpoczynku!
Skorzystaj z okazji!
 Zapraszamy Cię na piknik szkolny!
 • Kiedy? 21 maja 2011 r.
 • Gdzie? Ośrodek Wypoczynkowy SZS w Zalesiu Górnym
 • O której? Od godziny 11.00 do 20.00
 Gwarantujemy całodzienne wyżywienie.
 Dojazd we własnym zakresie.
OBOWIĄZKOWO ZABIERZ ZE SOBĄ DOBRY HUMOR!
Serdecznie zapraszamy!
 Samorząd Prywatnego Gimnazjum nr 45
Zgłoszenia do najbliższego wtorku u Karoliny Klich z klasy 3.
 
5. Gratulacje
Gratulacje mogą być wyrażone w formie ustnej lub pisemnej (SMS, list, karta okolicznościowa). Gratulacje powinny mieć następujące punkty:
 • okazja, z jakiej komuś gratulujesz;
 • słowa uznania i radości z powodu czyjegoś sukcesu;
 • podpis;
 Gdańsk, 12 czerwca 2010 r.
Kochana Zosiu,
słyszałam od Twoich Rodziców, że zdobyłaś na sprawdzianie po klasie 6. maksymalną liczbę punktów. Przyjmij moje najserdeczniejsze gratulacje. Zawsze w Ciebie wierzyłam. Cieszę się, że dzięki tak wspaniale zdanemu sprawdzianowi dostaniesz się do najlepszego gimnazjum w Warszawie. Raz jeszcze gratuluję i życzę dalszych sukcesów!
Ciocia Majka
PS Kiedy przyjedziesz na wakacje do Gdańska, zaproszę 
 Cię na najlepszą pizzę w Polsce!
 
6. Podziękowanie
Najprostszą formą podziękowania są krótkie słowa: dziękuję, serdecznie dziękuję, bardzo dziękuję. W życiu zdarzają się sytuacje, które wymagają pisemnych podziękowań. Oto przykład:
 Prywatne Gimnazjum nr 3, Warszawa, 22 czerwca 2010 r.
Drogie Uczennice, Drodzy Uczniowie!
Leopold Staff napisał: Najgłębszy smutek szczęścia, że wszystko przemija. Dzisiaj najbardziej odczuwam prawdziwość tych słów, ponieważ żegnam się z moją niepokorną Klasą 3. 
 Dziękuję Wam za wspólnie spędzony czas. Przede wszystkim dziękuję za m.in. możliwość uczenia się od Was ciekawości świata. Dziękuję Wam także za cierpliwość, zwłaszcza wtedy, kiedy przygotowywaliśmy się do konkursów teatralnych. Dziękuję za najwspanialszy prezent – parodię mojej lekcji podczas apelu końcoworocznego. Nie wiedziałem, że tak śmiesznie gestykuluję, kiedy coś opowiadam.
Za wszystko bardzo dziękuję!
 Na zawsze pozostaniecie w mej pamięci!
Przyjmijcie wyrazy szacunku 
 Stanisław Gańko, zwany Papciem
 
7. Prośba
Praktycznie codziennie o coś prosimy. W praktyce szkolnej prośby najczęściej dotyczą usprawiedliwienia nieobecności.
 Warszawa, 23 marca 2011 r.
Szanowny Pan mgr Stanisław Gańko
 Wychowawca klasy 4c
Uprzejmie proszę o usprawiedliwienie nieobecności w szkole moich córek Ani i Kasi Lenkiewiczówien dnia 22 marca 2011 r. Nieobecność była spowodowana ważnymi sprawami rodzinnymi (wyjazd do chorej babci).
Proszę przyjąć wyrazy szacunku
 Jan Lenkiewicz
 
8. Ogłoszenie
Ogłoszenie jest jedną z najczęściej stosowanych form komunikowania się w szkole. Mogą być ogłoszenia ustne – przekazywane np. podczas apelów lub pisemne – w formie papierowej, lub w formie wiadomości mailowych.
 Ogłoszenie powinno być napisane według wzoru: minimum formy – maksimum treści.
 OGŁOSZENIE
Dnia 23 kwietnia 2010 r. o godzinie 13.30 (podczas przerwy obiadowej) w sali przyrodniczej odbędzie się zebranie samorządów klasowych. Tematem spotkania będzie wyjazd na zieloną szkołę do Francji. Obecność obowiązkowa.
Opiekun samorządu szkolnego
 Wojciech Dąbrowa
 
9. Życzenia
Życzenia powinny być przede wszystkim szczere. Życzymy sobie z różnych okazji. Jak większość krótkich form wypowiedzi życzenia także mogą być ustne lub pisemne. W ostatnim czasie stało się modne wysyłanie życzeń SMS-owych lub e-mailowych.
 Życzenia są szczególną formą okazywania sympatii, dlatego powinny być osobiste i przemyślane. Zanim wyślemy okolicznościowy wierszyk, przemyślmy, czy jest on naprawdę wesoły. Nie każdego bawi otrzymywanie wulgarnych rymowanek. Podczas składania życzeń także obowiązuje zasada stosowności. Życzenie koleżance, która jest wegetarianką, kilograma kiełbasy i pół tony szynki pod choinką, nie jest zbyt fortunnym powinszowaniem.
 Grzecznymi i sprawdzonymi formułami są: Wesołych Świąt!, Wszystkiego najlepszego w dniu imienin! lub dołączenie do życzeń stosownego aforyzmu, lub cytatu.
10. Nagana
Nagana jest ustną lub pisemną forma upomnienia za złe zachowanie lub niewywiązywanie się z obowiązków.
 Warszawa, 2 lutego 2011 r.
Jan Maurycy Nowak
 uczeń klasy 1c
 Do wiadomości ucznia, jego prawnych opiekunów
 oraz rady pedagogicznej.
NAGANA
W związku z licznymi uwagami nauczycieli na temat Twojego niestosownego zachowania na lekcjach (m.in.: niegrzeczne zwracanie się do nauczycieli, przeszkadzanie innym uczniom) udzielam Ci nagany pisemnej. 
 Twoje nieodpowiednie zachowanie na lekcjach powoduje to, że nauczyciele często nie mogą zrealizować tematu, a koleżanki i koledzy z klasy nie skupiają uwagi na omawianym przez nauczyciela zagadnieniu.
 Informuję, że dalsze naganne zachowanie spowoduje obniżenie Twojej oceny z zachowania lub nawet przeniesienie do innej klasy.
Z poważaniem
 Dyrektor Szkoły 
 Anna Kalicka
 
11. Podanie
Podanie jest pisemną prośbą o podjęcie decyzji w jskiejś sprawie.
 Warszawa, 15 maja 2010 r.
Andrzej Grabowski
 uczeń klasy 3a
Szanowna Pani Dyrektor Anna Skrocka
PODANIE
Uprzejmie proszę o wyrażenie zgody na przeprowadzenie w szkole zbiórki żywności dla psów ze schroniska Psi przytułek. Zbiórka odbyłaby się 22 maja 2010 r. podczas przerwy obiadowej. 
 Jednocześnie informuję, że zebraną żywność dostarczy do schroniska mój Tata. W akcji będzie mi pomagała Kasia Nowicka z klasy 2b.
 Bardzo proszę o pozytywne rozpatrzenie mojej prośby.
Proszę przyjąć wyrazy szacunku
 Andrzej Grabowski
 
 Warszawa, 23 maja 2010 r.
 Antoni Nowicki 
 uczeń klasy 2a 
Szanowna Pani Dyrektor Krystyna Skotnicka
 II Liceum Ogólnokształcące im. Mikołaja Reja
Zwracam się z uprzejmą prośbą o wyrażenie zgody na napisanie przeze mnie egzaminu sprawdzającego z języka angielskiego. Przez ostatni miesiąc byłem w szpitalu (złamanie kości piszczelowej z przemieszczeniem). Pani Profesor Kwiatowska wystawiła mi ocenę roczną na podstawie ocen, które otrzymałem, zanim poszedłem do szpitala. Bardzo mi zależy na ocenie wyższej niż ocena dobra. Na pierwszy semestr miałem ocenę bardzo dobrą. 
 Język angielski jest przedmiotem, z którym wiążę przyszłość – po maturze chcę studiować filologię angielską. Pomimo pobytu w szpitalu uczyłem się systematycznie, dlatego chciałbym sprawdzić moją wiedzę i, co jest dla mnie sprawą ambicjonalną, podwyższyć ocenę końcoworoczną. Pani Profesor Kwiatowska wyraziła zgodę, pod warunkiem, że Pani Dyrektor również przychyli się do mej prośby.
 Szanowna Pani Dyrektor, bardzo proszę o pozytywne rozpatrzenie mojego podania.
Proszę przyjąć wyrazy szacunku
 Antoni Nowicki
 
12. List motywacyjny
List motywacyjny należy do gatunków wypowiedzi pisemnej stosowanych podczas starań pracę. Jednak ostatnio nastała moda na pisanie listów motywacyjnych do gimnazjum lub liceum.
 Kamionka, 23 maja 2011 r.
 Ksawery Michalczewski
 ul. Kwitnąca 5 m.3
 04-234 Kamionka
 tel. 22 3453321
 e-mail: ksawer@interia.pl
Do Dyrekcji Publicznego Gimnazjum nr 2 im. Mikołaja Reja
 ul. Kamionkowska 33/46
 04-234 Wołomin
 Szanowni Państwo!
 W tym roku ukończyłem Prywatną Szkołę Podstawową nr 3 w Kamionce. Ze sprawdzianu po klasie 6. otrzymałem maksymalną liczbę punktów.
 Nadszedł czas wyboru gimnazjum. Od kilku miesięcy zapoznaję się z ofertami edukacyjnymi różnych szkół. Spośród tych, które mnie zainteresowały, największą uwagę zwróciłem na Państwa gimnazjum. Indywidualny program pracy z uczniem zdolnym, bezpieczeństwo (stała ochrona), utytułowana kadra nauczycielska, doskonała lokalizacja – to główne powody, dla których chciałbym zostać uczniem słynnej Dwójki.
 Jestem ambitny, bardzo pracowity i rzetelny. Lubię przedmioty humanistyczne, chociaż z przedmiotami ścisłymi także nie mam kłopotów. 
 Uprzejmie proszę o pozytywne rozpatrzenie mojej kandydatury.
Proszę przyjąć wyrazy szacunku
 Ksawery Michalczewski
 
CZĘŚĆ VI

Gdzie mieszkają suszanie?
Jednym z problemów językowych niejednego Polaka jest kwestia nazewnictwa mieszkańców niektórych miejscowości. Zadaniem niniejszego rozdziału jest zainteresowanie zagadnieniem, stąd spis tylko niektórych, zdaniem autora, trudniejszych nazw mieszkańców wraz z ich przymiotnikowymi odpowiednikami.
Propozycja gry językowej
W grze może uczestniczyć dowolna ilość osób. Każdy gracz musi mieć kartkę i długopis. Na początku wybieramy osobę prowadzącą – eksperta. Ekspert ma niniejszy poradnik lub dowolny słownik nazw miejscowości, lub nazw geograficznych. Każdy gracz zajmuje wygodne miejsce, gdzie będzie mógł swobodnie i samodzielnie pisać (można też grać w grupach kilkuosobowych). Należy usiąść tak, by nikomu nie przeszkadzać. Każdy rysuje na kartce tabelkę z następującymi tytułami: nazwa miasta, państwa, przymiotnik, mieszkaniec, mieszkanka, mieszkańcy.
Rozpoczynamy grę
Ekspert podaje nazwę miejscowości np. Okonek. Włącza stoper. Gracze muszą w ciągu np. 2 minut zapisać na kartce przymiotnik utworzony od nazwy Okonek okonecki, nazwę mieszkańca - okonczanin, mieszkanki - okonczanka, mieszkańców - okonczanie.
 Ekspert zatrzymuje czas. Następnie odczytuje poprawne formy. Każdy, kto napisał dobrze, wpisuje sobie 2 punkty za jedną poprawną formę (1 punkt, jeżeli forma była poprawna, ale napisana z błędem ortograficznym). Można grać, zmieniając eksperta, wydłużając lub skracając czas - wszystko zależy od chęci i zaangażowania graczy. 
Dobrej zabawy!
• Aleksandrów Kujawski - aleksandrowski, aleksandrowianin, aleksandrowianka, aleksandrowianie;
 • Babia Góra - babiogórski, Babiogórzec, Babiogórka, Babiogórcy;
 • Bardo - bardzki, bardzianin, bardzianka, bardzianie;
 • Barlinek - barlinecki, barlinczanin, barlinczanka, barlinczanie;
 • Białe Błota - białobłocki, białobłocianin, białobłocianka, białobłocianie;
 • Białobrzegi- białobrzeski, białobrzeżanin, białobrzeżanka, białobrzeżanie;
 • Bielawa - bielawski, bielawianin, bielawianka, bielawianie;
 • Bogatynia- bogatyński, bogatynianin, bogatynianka, bogatynianie;
 • Brok - brocki, broczanin, broczanka, broczanie;
 • Brusy - bruski, brusianin, brusianka, brusianie;
 • Busko-Zdrój - buski, buszczanin, buszczanka, buszczanie;
 • Chocianów - chocianowski, chocianowianin, chocianowianka, chocianowianie;
 • Chociwel- chociwelski, chociwlanin, chociwlanka, chociwlanie;
 • Czarna Białostocka - czarniański, czarnianin, czarnianka, czarnianie;
 • Czersk - czerski, czerszczanin, czerszczanka, czerszczanie;
 • Czerwionka-Leszszczyny - czerwionecko-leszczyński, czerwionczanin, czerwionczanka, czerwionczanie;
 • Debrzno - debrzeński, debrznianin, debrznianka, debrznianie;
 • Dobre Miasto - dobromiejski, dobromiejszczanin, dobromiejszczanka, dobromiejszczanie;
 • Duszniki-Zdrój - dusznicki, duszniczanin, duszniczanka, duszniczanie;
 • Glinojeck - glinojecki, glinojecczanin, glinojecczanka, glinojecczanie;
 • Głuchołazy - głuchołaski, głuchołazianin, głuchołazianka, głuchołazianie;
 • Gogolin - gogoliński, gogolinianin, gogolinianka, gogolinianie;
 • Grunwald - grunwaldzki, grunwaldzianin, grunwaldzianka, grunwaldzianie;
 • Hel - helski, helanin, helanka, helanie;
 • Jarocin - jarociński, jarociniani, jarocinianka, jerocinianie;
 • Jedlińsk - jedliński, jedlińszczanin, jedlińszczanka, jedlińszczanie;
 • Jedwabne - jedwabieński lub jedwabiński, jedwabnianin, jedwabnianka, jedwabnianie;
 • Kańczuga - kańczuski, kańczużanin, kańczużanka, kańczużanie;
 • Kąty Wrocławskie - kącki, kącianin, kącianka, kącianie;
 • Kłobuck - kłobucki, kłobucczanin, kłobucczanka, kłobucczanie;
 • Knyszyn - knyszyński, knyszynianin,knyszynianka,knyszynianie;
 • Koło - kolski, kolanin, kolanka, kolanie;
 • Konin - koniński, koninianin, koninianka, koninianie;
 • Konstantynów Łódzki - konstantynowski, konstantynowianin, konstantynowianka, konstantynowianie;
 • Końskie - konecki, konecczanin, konecczanka, konecczanie;
 • Kowary - kowarski, kowarzanin, kowarzanka, kowarzanie;
 • Kwidzyn - kwidzyński, kwidzynianin, kwidzynianka, kwidzynianie;
 • Lądek-Zdrój - lądecki, lądczanin, lądczanka, lądczanie;
 • Lisia Góra - lisogórski, lisiogórzanin, lisiogórzanka,lisiogórzanie;
 • Łańcut - łańcucki, łańcucianin, łańcucianka, łańcucianie;
 • Łobez - łobeski, łobzianin, łobzianka, łobzianie;
 • Miąse - miąski, miąsanin, miąsanka, miąsanie;
 • Mińsk Mazowiecki - miński, mińszczanin, mińszczanka, mińszczanie;
 • Mońki - moniecki lub mońkowski, mońkowianin, mońkowianka, mońkowianie;
 • Morąg - morąski, morążanin,morążanka, morążanie;
 • Mordy - mordecki, mordzianin, mordzianka, mordzianie;
 • Nakło nad Notecią - nakielski, naklanin, naklanka, naklanie, nakielczyk, nakielka, nakielczycy;
 • Nisko - niżański, niżanin, niżanka, niżanie;
 • Nowa Sól - nowosolski, nowosolanin, nowosolanka, nowosolanie;
 • Nowe - nowski, nowianin, nowianka, nowianie;
 • Nowe Skalmierzyce - nowoskalmierzycki, nowoskalmierzyczanin, nowoskalmierzyczanka, nowoskalmierzyczanie;
 • Nowy Sącz - nowosądecki, nowosądeczanin, nowosądeczanka, nowosądeczanie;
 • Nowy Targ - nowotarski, nowotarżanin, nowotarżanka, nowotarżanie;
• Oblęgorek - oblegorski lub oblęgorecki, oblęgorczanin, oblęgorczanka, oblęgorczanie;
 • Olsztynek - olsztynecki, olsztynczanin, olsztynczanka, olsztynczanie;
 • Paczków - paczkowski, paczkowianin, paczkowianka, paczkowianie;
 • Piekary Śląskie - piekarski, piekarnianin, piekarnianka, piekarnianie;
 • Piła-pilski, pilanin, pilanka, pilanie;
 • Pobiedziska - pobiedziski, pobiedziszczanin, pobiedziszczanka, pobiedziszczanie;
 • Prabuty - prabucki, prabucianin, prabucianka, prabucianie;
 • Przysucha - przysuski, przysuszanin, przysuszanka, przysuszanie;
 • Resko - reski, reszczanin, reszczanka, reszczanie
 • Ruciane - Nida – ruciańsko-nidzki, rucianianin, rucianianka, rucianianie;
 • Ruda Śląska - rudzki, rudzianin, rudzianka, rudzianie;
 • Ryga - ryski, ryżanin, ryżanka, ryżanie;
 • Ryki - rycki, ryczanin, ryczanka, ryczanie;
 • Sępopol - sępopolski, sępopolanka, sępopolanin, sępopolanie;
 • Sieradz - sieradzki, sieradzanin, sieradzanka, sieradzanie;
 • Stawiski - stawiski, stawiszczanin, stawiszczanka, stawiszczanie;
 • Sucha Beskidzka - suski, suszanin, suszanka, suszanie;
 • Swarzędz - swarzędzki, swarzędzanin, swarzędzanka, swarzędzanie;
 • Szamotuły - szamotulski, szamotulanin, szamotulanka, szamotulanie;
 • Szczebrzeszyn - szczebrzeszyński, szczebrzeszynianin, szczebrzeszynianka, szczebrzeszynianie;
 • Szczecin - szczeciński, szczecinianin, szczecinianka, szczecinianie;
 • Szczecinek - szczecinecki, szczecinczanin, szczecinczanka, szczecinczanie;
 • Śmigiel - śmigielski, śmiglanin, śmiglanka, śmiglanie;
 • Środa Śląska - średzki, środzianin, środzianin, środzianie, średzianin, średzianka, średzianie;
 • Trzcińsko-Zdrój - trzciński, trzcińszczanin, trzcińszczanka, trzcińszczanie;
 • Tychy - tyski, tyszanin, tychowianin, tyszanka,tychowianka, tyszanie;
 • Ustka - ustecki, ustczanin, ustczanka, ustczanie;
 • Wieleń - wieleński, wielenianin, wielenianka, wielenianie;
 • Wysoka - wysocki, wysoczanin, wysoczanka, wysoczanie;
 • Zbąszyń - zbąszyński, zbąszynianin, zbąszynianka, zbąszynianie;
 • Złocieniec - złocieniecki, złocieńczanin, złocieńczanka, złocieńczanie;
 • Zwierzyniec - zwierzyniecki, zwierzyńczanin, zwierzyńczanka, zwierzyńczanie; 
 • Żary - żarski, żarzanin, żarzanka, żarzanie;
 • Żory - żorski, żorzanin, żorzanka, żorzanie;
 ***
 • Addis Abeba - addisabebski, addisabebczyk, addisabebka, addisabebczycy;
 • Ałma Ata - ałmacki, ałmatczyk, ałmatka, ałmatczycy;
 • Antiochia - antiocheński, antiocheńczyk, antiochenka, antiochejczycy;
 • Anyang - anjański, anjańczyk, anjanka, anjańczycy;
 • Aruba - arubański, Arubańczyk, Arubanka, Arubańczycy;
 • Bangkok - bangkocki lub bangkokijski, bangkokijczyk, bangkokijka, bangokijczycy;
 • Bangladesz - bangladeski lub banglijski, Banglijczyk, Banglijka, Banglijczycy;
 • Bar- barski, barzanin, barzanka, barzanie;
 • Bonn- boński, bończyk, bonka, bończycy;
 • Brabancja - brabancki, Brabantczyk, Brabantka, Brabantczycy;
 • Cannes - kanneński lub canneński, kanneńczyk, kannenka, kanneńczycy;
 • Cordoba - kordobański, kordobanin, kordobanka, kordobanie;
 • Czad - czadyjski, Czadyjczyk, Czadyjka, Czadyjczycy;
 • Dakota - dakotyjski, Dakotyjczyk, Dakotyjka, Dakotyjczycy;
 • Damaszek - damasceński, damasceńczyk, damascenka, damasceńczycy;
 • Elba - elbański, Elbańczyk, Elbanka, Elbańczycy;
 • Ferrara - ferraryjski, ferraryjczyk, ferraryjka, ferraryjczycy;
 • Genewa - genewski, genewczyk, genewka, genewczycy;
 • Haga - haski, hażanin, hażanka, hażanie;
 • Hajfa - hajfański, hajfańczyk, hajfanka, hajfańczycy;
 • Hamburg - hamburski, hamburczyk, hamburka, hamburczycy;
 • Hanoi - hanojski, hanojczyk, hanojka, hanojczycy;
 • Honolulu - honolulski, honolulczyk, honolulka, honolulczycy;
 • Innsbruck - insbrucki, innsbruczanin, innsbruczanka, innsbruczanie;
 • Kalkuta - kalkucki, kalkutyjczyk, kalkutyjka, kalkutyjczycy;
 • Kopenhaga - kopenhaski, kopenhażanin, kopenhażanka, kopenhażanie;
 • Kreta - kreteński, Kreteńczyk, Kretenka, Kreteńczycy;
 • Kuwejt - kuwejcki, Kuwejtczyk, Kuwejtka, Kuwejtczycy;
 • Lima - limski, limianin, limianka, limianie;
 • Lozanna - lozański, lozańczyk, lozanka, lozańczycy;
 • Madryt - madrycki, madrytczyk, madrytka, madrytczycy;
 • Majorka - majorkański, Majorkanin, Majorkanka, Mjorkanie;
 • Maskat - maskacki, maskatczyk, maskatka, maskatczycy;
 • Mauritius - maurytyjski, Maurytyjczyk, Maurytyjka, Maurytyjczycy;
 • Moskwa - moskiewski, moskwianin, moskwianka, moskwianie;
 • Nagano - nagański, nagańczyk, naganka, nagańczycy;
 • Nebraska - nebraskański lub nebraski, Nebraskanin, Nebraskanka, Nebraskanie;
 • Peszt - peszteński, peszteńczyk, pesztenka, peszteńczycy;
 • Piza - pizański, pizańczyk, pizanka, pizańczycy;
 • Rodos - rodyjski, Rodyjczyk, Rodyjka, Rodyjczycy;
 • Saloniki - salonicki, saloniczanin, saloniczanka, saloniczanie;
 • Saragossa - saragoski, saragosyjczyk, saragosyjka, saragosyjczycy;
 • Sardynia - sardyński, Sardyńczyk, Sardynka, Sardyńczycy;
 • Sri Lanka - lankijski, Lankijczyk, Lankijka, Lankijczycy;
 • Syberia - syberyjski, Sybirak, Sybiraczka, Sybiracy;
 • Tel Awiw-Jafa - telawiwski, telawiwczyk, telawiwka, telawiwczycy;
 • Tobago - tobagijski, Tobagijczyk, Tobagijka, Tobagijczycy;
 • Toledo - toledański, toledańczyk, toledanka, toledańczycy;
 • Trynidad - trynidacki, Trynidadczyk, Trynidadka, Trynidadczycy;
 • Turkmenistan - turkmeński, Turkmen, Turkmenka, Turkmeni;
 • Wersal - wersalski, wersalczyk, wersalka, wersalczycy;
 • Wilno - wileński, wilnianin, wilnianka, wilnianie.
CZĘŚĆ VII

Ćwiczenie czyni mistrza
W każdym zestawie jedna odpowiedź jest poprawna
 (tylko w zestawie 66. są dwie poprawne odpowiedzi).
Zestawy łatwe i bardzo łatwe
Zestaw 1.
 A. Wojtuś jest szybki jak błyskawica.
 B. Wojtuś jest szybki jak słoń.
 Zestaw 2.
 A. Czasami jesteś uparty jak koń.
 B. Czasami jesteś uparty jak osioł.
 Zestaw 3.
 A. Weszłem do starego zamku.
 B. Wszedłem do starego zamku.
 Zestaw 4.
 A. Zasnąłem nad nudną książką.
 B. Zasnęłem nad nudną książką.
 Zestaw 5.
 A. Koledzy rozrabiali na stołówce.
 B. Koledzy rozrabiali w stołówce.
 Zestaw 6.
 A. Ubrałem zimową kurtkę.
 B. Założyłem zimową kurtkę.
 Zestaw 7.
 A. Nie włanczaj tej gry komputerowej.
 B. Nie wyłączaj tej gry komputerowej.
 Zestaw 8.
 A. Dlaczego wyszłeś z lekcji?
 B. Dlaczego wyszedłeś z lekcji?
 Zestaw 9.
 A. Dlaczego nie poszedłeś ze mną wczoraj do kina?
 B. Dlaczego nie poszłeś ze mną wczoraj do kina?
 Zestaw 10.
 A. Ten się śmieje, kto się śmieje głośno.
 B. Ten się śmieje, kto się śmieje ostatni.
 Zestaw 11.
 A. Boi się zastrzyków jak diabeł ciepłej wody.
 B. Boi się zastrzyków jak diabeł święconej wody.
 Zestaw 12.
 A. Kasia jest pracowita jak paw.
 B. Kasia jest pracowita jak mrówka.
 Zestaw 13.
 A. Zeszedłem cichutko do kuchni.
 B. Zszedłem cichutko do kuchni.
 Zestaw 14.
 A. Zobaczyłem w kącie przestraszoną myszę.
 B. Zobaczyłem w kącie przestraszona mysz.
 Zestaw 15.
 A. Ten człowiek był biedny jak mysz kościelna.
 B. Ten człowiek był biedny jak święty turecki.
 Zestaw 16.
 A. Dziewczynki i chłopcy czytały trudny tekst.
 B. Dziewczynki i chłopcy czytali trudny tekst.
 Zestaw 17.
 A. Kogo jest ta książka?
 B. Czyja jest ta książka?
 Zestaw 18.
 A. Nie masz o komputerach żółtego pojęcia.
 B. Nie masz o komputerach zielonego pojęcia.
 Zestaw 19.
 A. Wszyscy przyglądali się silnemu koniu.
 B. Wszyscy przyglądali się temu silnemu koniowi.
 Zestaw 20.
 A. Kasia przyglądała się rudemu kotu.
 B. Kasia przyglądała się rudemu kotowi.
 Zestaw 21.
 A. Weź smycz i wyjdź z Burkiem na spacer.
 B. Weź smyczę i wyjdź z Burkiem na spacer.
 Zestaw 22.
 A. Tata i wujek przynieśli stół.
 B. Tata i wujek przyniósł stół.
 Zestaw 23.
 A. Ta pomarańcz jest bardzo soczysta.
 B. Ta pomarańcza jest bardzo soczysta.
 Zestaw 24.
 A. Sąsiadka ma pięć dzieci.
 B. Sąsiadka ma pięcioro dzieci.
 Zestaw 25.
 A. Myślałem, że będziemy przyjaciółmi.
 B. Myślałem, że będziemy przjacielami.
 Zestaw 26.
 A. Zosia, Ania i Kazik przyszły do szkoły.
 B. Zosia, Ania i Kazik przyszli do szkoły.
 Zestaw 27.
 A. Długopis, kredka i linijka leżał na stole.
 B. Długopis, kredka i linijka leżały na stole.
 Zestaw 28.
 A. Wybrali Janka za gospodarza klasy.
 B. Wybrali Janka na gospodarza klasy.
 Zestaw 29.
 A. Póki co możecie się bawić w berka.
 B. Na razie możecie się bawić w berka.
 Zestaw 30.
 A. W domu mam trzy drzwi.
 B. W domu mam troje drzwi.
 Zestaw 31.
 A. Wracaj z powrotem!
 B. Wracaj!
 Zestaw 32.
 A. Cofnij się do tyłu, proszę.
 B. Cofnij się, proszę.
 Zestaw 33.
 A. Znowu musiałeś wtrącić swoje cztery grosze.
 B. Znowu musiałeś wtrącić swoje trzy grosze.
 Zestaw 34.
 A. Mamo, Józio wtranca się do rozmowy.
 B. Mamo, Józio wtrąca się do rozmowy.
 Zestaw 35.
 A. Nie możemy winić za to koleżankę.
 B. Nie możemy winić za to koleżanki.
 Zestaw 36.
 A. Tata pracuje na magazynie.
 B. Tata pracuje w magazynie.
 Zestaw 37.
 A. Mama pracuje w kasie.
 B. Mama pracuje na kasie.
 Zestaw 38.
 A. Moja siostra studiuje na uniwersytecie.
 B. Moja siostra studiuje w uniwersytecie.
 Zestaw 39.
 A. Popatrz, Zosia ma nowy sweter!
 B. Popatrz, Zosia ma nowy swetr!
 Zestaw 40.
 A. Ożeniła się z Rosjaninem.
 B. Wyszła za mąż za Rosjanina.
 Zestaw 41.
 A. Józio chodzi od tygodnia z głową w chmurach.
 B. Józio chodzi od tygodnia z brodą w chmurach.
 Zestaw 42.
 A. Czuł się w nowych warunkach jak kot w wodzie.
 B. Czuł się w nowych warunkach jak ryba w wodzie.
 Zestaw 43.
 A. Daj mi tę książkę.
 B. Daj mi tą książkę.
 Zestaw 44.
 A. Złap za ten poręcz!
 B. Złap za tę poręcz!
 Zestaw 45.
 A. Używał farby plakatowe.
 B. Używał farb plakatowych.
 Zestaw 46.
 A. Jesteśmy wdzięczni dla rodziców za pomoc.
 B. Jesteśmy wdzięczni rodzicom za pomoc.
 Zestaw 47.
 A. Nie chcę kakaa!
 B. Nie chcę kakao!
 Zestaw 48.
 A. Przyglądał się temu drewnianemu stołu.
 B. Przyglądał się temu drewnianemu stołowi.
Zestawy trudne i bardzo trudne
Zestaw 49.
 A. Nie było w szkole Otto Lange. Byłem na obozie w Zakopanem.
 B. Nie było w szkole Ottona Langego. Byłem na obozie w Zakopanym.
 C. Nie było w szkole Ottona Lange. Byłem na obozie w Zakopanym.
 D. Nie było w szkole Ottona Langego. Byłem na obozie w Zakopanem.
 Zestaw 50.
 A. Siedzieliśmy w stołówce. Siostra studiuje na uniwersytecie.
 B. Siedzieliśmy na stołówce. Siostra studiuje na uniwersytecie.
 C. Siedzieliśmy na stołówce. Siostra studiuje w uniwersytecie.
 D. Siedzieliśmy w stołówce. Siostra studiuje w uniwersytecie.
 Zestaw 51.
 A. Słyszałem, że Bolek zszedł na manowce. 
  Utopiłaby każdego w przysłowiowej łyżce wody.
 B. Słyszałem, że Bolek stoczył się na manowce. 
  Utopiłaby każdego w przysłowiowej łyżce wody
 C. Słyszałem, że Bolek zszedł na manowce. 
  Utopiłaby każdego w łyżce wody.
 D. Słyszałem, że Bolek stoczył się na manowce. 
  Utopiłaby każdego w łyżce wody.
 Zestaw 52.
 A. Trwały poszukiwania odtwórcę głównej roli. 
  Kaskader ryzykował życiem.
 B. Trwały poszukiwania odtwórcy głównej roli. 
  Kaskader ryzykował życiem.
 C. Trwały poszukiwania odtwórcę głównej roli. 
  Kaskader ryzykował życie.
 D. Trwały poszukiwania odtwórcy głównej roli. 
  Kaskader ryzykował życie.
 Zestaw 53.
 A. Był identyczny ze starszym o rok bratem. 
  Nauczyciel był niesprawiedliwy wobec Ani.
 B. Był identyczny ze starszym o rok bratem. 
  Nauczyciel był niesprawiedliwy dla Ani.
 C. Był identyczny jak starszy o rok brat. 
  Nauczyciel był niesprawiedliwy w stosunku do Ani.
 D. Był identyczny jak starszy o rok brat. 
  Nauczyciel był niesprawiedliwy dla Ani.
 Zestaw 54.
 A. Moja mama jest oddana dla swojej pracy. 
  Do zrobienia sałatki będą nam potrzebne owoce.
 B. Moja mama jest oddana swojej pracy. 
  Do zrobienia sałatki będą nam potrzebne owoce.
 C. Moja mama jest oddana dla swojej pracy. 
  Na zrobienie sałatki będą nam potrzebne owoce.
 D. Moja mama jest oddana swojej pracy. 
  Na zrobienie sałatki będą nam potrzebne owoce.
 Zestaw 55.
 A. Na starym futrze siedział mól. 
  Temu zepsutemu kłowi nawet dobry dentysta nie pomoże.
 B. Na starym futrze siedział mol. 
  Temu zepsutemu kłowi nawet dobry dentysta nie pomoże
 C. Zabrakło pięciu kocy. Na spotkanie przybyło trzech luteranów.
 D. Zabrakło pięciu kocy. Na spotkanie przybyło trzech luteran.
 Zestaw 56.
 A. Zobaczysz, pewnego dnia noga ci się podwinie.
  Czy poddajesz w wątpliwość moją szczerość?
 B. Zobaczysz, pewnego dnia noga ci się powinie. 
  Czy poddajesz w wątpliwość moją szczerość?
 C. Zobaczysz, pewnego dnia noga ci się podwinie. 
  Czy podajesz w wątpliwość moją szczerość?
 D. Zobaczysz, pewnego dnia noga ci się powinie. 
  Czy podajesz w wątpliwość moją szczerość?
 Zestaw 57.
 A. Uważam cię za przyjaciela. 
  Zezwalam ci na podjęcie tej dorywczej pracy.
 B. Uważam cię jako przyjaciela. 
  Zezwalam ci na podjęcie tej dorywczej pracy.
 C. Uważam cię za przyjaciela. 
  Zezwalam ci podjąć tę dorywczą pracę.
 D. Uważam cię jako przyjaciela. 
  Zezwalam ci podjąć tę dorywczą pracę.
 Zestaw 58.
 A. Proszę panią, kogo jest ta książka? 
  Powiedz tacie, żeby jutro przyszedł.
 B. Proszę panią, czyja jest ta książka? 
  Powiedz dla taty, żeby jutro przyszedł.
 C. Proszę pani, kogo jest ta książka?
  Powiedz tacie, żeby jutro przyszedł.
 D. Proszę pani, czyja jest ta książka? 
  Powiedz tacie, żeby jutro przyszedł.
 Zestaw 59.
 A. Wpadł z deszczu pod rynnę. Siedział jak na drożdżach.
 B. Wpadł jak śliwka w rosół. Siedział jak na szpilkach.
 C. Wpadł jak śliwka w kompot. Siedział jak na szpilkach.
 D. Wpadł jak śliwka w trawę. Rósł jak na drożdżach.
 Zestaw 60.
 A. Ten dzban jest z dwoma uszami. To jest sieć z dwoma oczami.
 B. Ten dzban jest z dwoma uchami. To jest sieć z dwoma oczami.
 C. Ten dzban nie ma dwóch uch. Ta sieć nie ma dwóch ok.
 D. Ten dzban jest z dwoma uszami. To jest sieć z dwoma okami.
 Zestaw 61.
 A. Bazgrze jak kura łapą. Panu Bogu świeczkę, a diabłu ogarek.
 B. Bazgrze jak kura pazurem. Panu Bogu świeczkę, a diabłu kadzidło.
 C. Bazgrze jak kura pazurem. Panu Bogu świeczkę, a diabłowi ogarek.
 D. Bazgrze jak kura pazurem. Panu Bogu świeczkę, a diabłu ogarek.
 Zestaw 62.
 A. Akurat wtedy nie miałem dobrego nastroju. 
  Byłem zły, więc nie przebierałem w zdaniach
 B. Jak raz wtedy nie miałem dobrego nastroju. 
  Byłem zły, więc nie przebierałem w słowach.
 C. Jak raz wtedy nie miałem dobrego nastroju. 
  Byłem zły, więc nie przebierałem w zdaniach.
 D. Akurat wtedy nie miałem dobrego nastroju. 
  Byłem zły, więc nie przebierałem w słowach.
 Zestaw 63.
 A. Rozmawialiśmy o tej statule. Smakowała mu ta miąższ.
 B. Rozmawialiśmy o tej statule. Smakował mu ten miąższ.
 C. Rozmawialiśmy o tej statui. Smakował mu ten miąższ.
 D. Rozmawialiśmy o tej statui. Smakowała mu ta miąższ.
 Zestaw 64.
 A. Szkoda, że nasz pomysł spalił się na panewce. 
  Zbyt szybko osiadłaś na laurach.
 B. Szkoda, że nasz pomysł spalił na panewce. 
  Zbyt szybko spoczęłaś na laurach.
 C. Szkoda, że nasz pomysł spalił się na panewce.
  Zbyt szybko spoczęłaś na laurach.
 D. Szkoda, że nasz pomysł spalił na panewce. 
  Zbyt szybko osiadłaś na laurach.
 Zestaw 65.
 A. Siedziałem z dziewczyną na ławce, którą poznałem w parku. 
  Nie możemy tolerować głupotę.
 B. Siedziałem z dziewczyną na ławce, którą poznałem w parku. 
  Nie możemy tolerować głupoty.
 C. Siedziałem na ławce z dziewczyną, którą poznałem w parku.
   Nie możemy tolerować głupoty.
 D. Siedziałem na ławce z dziewczyną, którą poznałem w parku.
  Nie możemy tolerować głupotę.
 Zestaw 66.
 A. Nigdy nie rozumiałem wegetarian. Każdy ma swoich idoli.
 B. Nigdy nie rozumiałem wegetarianów. Każdy ma swoich idoli.
 C. Nigdy nie rozumiałem wegetarian. Każdy ma swoich idolów.
 D. Nigdy nie rozumiałem wegetarianów. Każdy ma swoich idolów.
 Zestaw 67.
 A. Przyszedłeś, ale nawet nie omówiliśmy tych stylów. 
  Kontynuujmy dalej spotkanie.
 B. Przyszedłeś, ale nawet nie omówiliśmy tych stylów. 
  Kontynuujmy spotkanie.
 C. Przyszedłeś, ale nawet nie omówiliśmy tych styli. 
  Kontynuujmy dalej spotkanie.
 D. Przyszedłeś, ale nawet nie omówiliśmy tych styli. 
  Kontynuujmy spotkanie.
 Zestaw 68.
 A. Małe dzieci często ssą palce. Nie wchodź w tą gąszcz.
 B. Małe dzieci często ssają palce. Nie wchodź w ten gąszcz.
 C. Małe dzieci często ssią palce. Nie wchodź w tą gąszcz.
 D. Małe dzieci często ssą palce. Nie wchodź w ten gąszcz.
 Zestaw 69.
 A. Przysuń bliżej krzesło. Załóżmy razem spółkę.
 B. Przysuń bliżej krzesło. Spotkajmy się o szesnastej.
 C. Przysuń bliżej krzesło. Zdałem pomyślnie egzamin.
 D. Przysuń krzesło. Załóżmy spółkę.
 Zestaw 70.
 A. Już od roku jestem abonamentem telewizji kablowej. 
  Czy ta toaleta jest koedukacyjna?
 B. Już od roku jestem abonentem telewizji kablowej. 
  Czy ta toaleta jest koedukacyjna?
 C. Już od roku jestem abonentem telewizji kablowej. 
  Chodziłem do szkoły koedukacyjnej.
 D. Już od roku jestem abonamentem telewizji kablowej. 
  Chodziłem do szkoły koedukacyjnej.
 Zestaw 71.
 A. Radni poszli po linii najmniejszego oporu. 
  Nie zasypywał gruszek w popiele.
 B. Radni poszli po linii najmniejszego oporu. 
  Nie zasypiał gruszek w popiele.
 C. Radni poszli po najmniejszej linii oporu. 
  Nie zasypywał gruszek w popiele.
 D. Radni poszli po najmniejszej linii oporu. 
  Nie zasypiał gruszek w popiele.
 Zestaw 72.
 A. Chciała mu nieba przychylić, ale on wolał tamtą. 
  Masz ciężki orzech do zgryzienia.
 B. Chciała mu niebo przychylić, ale on wolał tamtą. 
  Masz ciężki orzech do zgryzienia.
 C. Chciała mu nieba przychylić, ale on wolał tamtą. 
  Masz twardy orzech do zgryzienia.
 D. Chciała mu niebo przychylić, ale on wolał tamtą. 
  Masz twardy orzech do zgryzienia.
 Zestaw 73.
 A. Smakował mi ten strucel i ten strudel. 
  Nie znoszę szkolnych balów karnawałowych.
 B. Smakowała mi ta strucla i ta strudla. 
  Nie znoszę szkolnych bali karnawałowych.
 C. Smakował mi ten strucel i ta strudla. 
  Nie znoszę szkolnych bali karnawałowych.
 D. Smakowała mi ta strucla i ten strudel.
  Nie znoszę szkolnych balów karnawałowych.
 Zestaw 74.
 A. Ubrałem cieplejsze buty i kontynuowałem dalej podróż. 
  Dałem jej w prezencie pełny komplet garnków.
 B. Założyłem cieplejsze buty i kontynuowałem dalej podróż. 
  Mama kroiła mięso nożem.
 C. Kopnąłem piłkę nogą. 
  Wróciłem z powrotem do domu.
 D. Mieliśmy optymalne warunki do nauki. 
  Założyłem cieplejsze buty i kontynuowałem podróż.
 Zestaw 75.
 A. Biegał po korytarzu jak kot z wywalonym pęcherzem. 
  Sensacja goni sensację!
 B. Biegał po korytarzu jak kot z pęcherzem. 
  Sensacja goni za sensacją!
 C. Biegał po korytarzu jak kot z wywalonym pęcherzem. 
  Sensacja goni za sensacją!
 D. Biegał po korytarzu jak kot z pęcherzem. 
  Sensacja goni sensację
 Zestaw 76.
 A. Mój tata mawia: „Jak spadać, to z wysokiego konia.” 
  W pierwszym rzędzie zaprośmy Basię.
 B. Mój tata mawia: „Jak spadać, to z dobrego konia.” 
  Przede wszystkim zaprośmy Basię.
 C. Mój tata mawia: „Jak spadać, to z wysokiego konia.” 
  Przede wszystkim zaprośmy Basię.
 D. Mój tata mawia: „Jak spadać, to z dobrego konia.”
  W pierwszym rzędzie zaprośmy Basię.
 Zestaw 77.
 A. W temacie prywatyzacji jesteśmy niedoświadczeni. 
  Jest zimno, ale pada deszcz.
 B. Jeżeli chodzi o prywatyzację, jesteśmy niedoświadczeni. 
  Pili dużo, ale często.
 C. W temacie prywatyzacji jesteśmy niedoświadczeni. 
  Jest zimno i pada deszcz.
 D. Jeżeli chodzi o prywatyzację, jesteśmy niedoświadczeni. 
  Pili dużo i często.
 Zestaw 78.
 A. Rodzina mieszka w Skarżysko Kamienna.
   Nie lubię kiślu.
 B. Rodzina mieszka w Skarżysku Kamienna. 
  Nie lubię kisielu.
 C. Rodzina mieszka w Skarżysku Kamiennej. 
  Nie lubię kiślu.
 D. Rodzina mieszka w Skarżysku Kamiennej. 
  Nie lubię kisielu.
 Zestaw 79.
 A.  Wujostwo kupiło dom w Krakowie. 
  Oboje rodziców przyszło na zebranie.
 B.  Wujostwo kupili dom w Krakowie. 
  Oboje rodzice przyszli na zebranie.
 C.  Wujostwo kupili dom w Krakowie.
  Oboje rodziców przyszło na zebranie.
 D.  Wujostwo kupiło dom w Krakowie. 
  Oboje rodzice przyszli na zebranie.
 Zestaw 80.
 A. Polując na kaczki, zwichnąłem nogę. 
  Bijąc się kolegami, nauczyciel wszedł do klas.
 B. Zwiedzając Kraków, spotkaliśmy znanego aktora. 
  Podróżując po Brazylii, ukąsiła mnie żmija.
 C. Podróżując po Brazylii, poznał obyczaje Indian. 
  Szukając złota, spotkało ich rozczarowanie.
 D. Obserwując gwiazdy, odkrył nową planetę.
  Pisząc list, myślał o ukochanej.
 Zestaw 81.
 A. Dzisiaj jest 18 października. Jest rok dwutysięczny dziesiąty.
 B. Dzisiaj jest 18 październik. Jest rok dwutysięczny dziesiąty.
 C. Dzisiaj jest 18 październik. Jest rok dwa tysiące dziesiąty.
 D. Dzisiaj jest 18 października. Jest rok dwa tysiące dziesiąty.
 Zestaw 82.
 A. Wiele piłek lądowało nad albo obok bramki. 
  Zeszyty leżały na i pod stołem.
 B. Wiele piłek lądowało nad bramką albo obok niej. 
  Zeszyty leżały na i pod stołem.
 C. Wiele piłek lądowało nad bramką albo obok niej. 
  Zeszyty leżały na stole i pod nim.
 D. Wiele piłek lądowało nad albo obok bramki. 
  Zeszyty leżały na stole i pod nim.
 Zestaw 83.
 A. Adam dał mi tego pandę na urodziny. 
  Nie lubię kaszy manny.
 B. Adam dał mi tego pandę na urodziny. 
  Nie lubię kaszy mannej.
 C. Adam dał mi tę pandę na urodziny. 
  Nie lubię kaszy mannej.
 D. Adam dał mi tę pandę na urodziny. 
  Nie lubię kaszy manny.
 Zestaw 84.
 A. Argumenty Hugo są przekonywające. 
  To jest lek silnie oddziaływujący na organizm.
 B. Argumenty Hugona są przekonywujące. 
  To jest lek silnie oddziaływający na organizm.
 C. Argumenty Huga są przekonujące.
  To jest lek silnie oddziaływujący na organizm.
 D. Argumenty Hugona są przekonywające. 
  To jest lek silnie oddziaływający na organizm.
 Zestaw 85.
 A. Napisz tytuł w cudzysłowiu i wielką literą. 
  Wygrałem trzy walki pod rząd.
 B. Napisz tytuł w cudzysłowie i z wielkiej litery. 
   Wygrałem trzy walki z rzędu.
 C. Napisz tytuł w cudzysłowie i wielką literą. 
  Wygrałem trzy walki z rzędu.
 D. Napisz tytuł w cudzysłowiu i z wielkiej litery. 
  Wygrałem trzy walki pod rząd.
 Zestaw 86.
 A. Przed i po obiedzie czytałem książkę. 
  Przed domem i obok niego rosły kwiaty.
 B. Przed obiadem i po nim czytałem książkę. 
  Przed domem i obok niego rosły kwiaty.
 C. Przed i po obiedzie czytałem książkę. 
  Przed i obok domu rosły kwiaty.
 D. Przed obiadem i po nim czytałem książkę. 
  Przed i obok domu rosły kwiaty.
O ROZHISTERYZOWANYM I HIPOCHONDRYCZNYM HENIU ORAZ INNYCH CHŁOPKACH-ROZTROPKACH
WYJAŚNIENIE PISOWNI WYRAZÓW TRUDNIEJSZYCH ORTOGRAFICZNIE
ponaddziewięcioipółletni, ponadpiętnastoipółletni, ponadczterdziestoipółletni – przymiotniki, które pochodzą od liczebników porządkowych i zawierających człon pół piszemy łącznie.
 w okamgnieniu – okamgnienie jest zrostem, stąd pisownia łączna.
 nowo wybrany – przysłówki z imiesłowami lub przymiotnikami piszemy rozłącznie.
 przewodniczącym samorządu klasowego, przewodniczącą międzyszkolnego
 samorządu kujonów – te wyrażenia nie są nazwami urzędów, stąd pisownia małą literą.
 samorząd szkolny – to nie jest nazwa instytucji – piszemy małymi literami.
 popatrzcie no – partykuły ż, że z czasownikami piszemy łącznie; partykułę no – rozłącznie.
 na pewno – przyimek z przysłówkiem piszemy rozłącznie. „Na pewno piszemy na pewno rozłącznie, naprawdę – naprawdę łącznie...”
klituś-bajduś – jest to tak zwana para bliźniacza, którą piszemy z dywizem. Dywiz, czyli łącznik, nie jest znakiem interpunkcyjnym. Użycie dywizu/łącznika do oznaczania dialogów jest błędem – powinien być użyty myślnik.
 kurdebalans, kurdebalans! – pisownia łączna. Pamiętajmy, że jest to złagodzony wulgaryzm.
 hołubce, hołubiec – figura taneczna. Pochodzi z tańca ukraińskiego; hołubeć - pisownia przez samo h.
 minirowerek, minibefsztyk, superwynalazca, superdoktor, supernowoczesny,
  hipernowoczesny – cząstki obce, takie jak: super, hiper, mini, maksi, pseudo,  piszemy łącznie z wyrazami pospolitymi. Z dywizem/łącznikiem piszemy cząstki mini, super w połaczeniach mini-Słowacki, super-Amerykanin.
 Bliski Wschód – nazwy regionów geograficzno-kulturowych piszemy wielką literą.
 Morze Bałtyckie, ale morze Bałtyk – najczęściej dwuwyrazowe nazwy geograficzne, w których jednym z wyrazów jest rzeczownik w mianowniku, a drugim przymiotnik w mianowniku, piszemy od wielkiej litery.
 Nazwy firm, nazwy marek samochodów piszemy od wielkiej litery, np. rower marki „Romat”; nazwy towarów, które są użytkowane jako seryjne – od małej litery, np. Przyjechał fiatem.
 sylwester, mikołajki, walentynki – nazwy zabaw, zwyczajów piszemy od małej litery; śmigus-dyngus, nie: śmingus-dyngus.
 nie najefektowniejszy – nie z przymiotnikami w stopniu wyższym i najwyższym piszemy rozłącznie.
 alboby, gdybym, przecieżbym, tobym – partykuły by, bym z innymi partykułami i spójnikami piszemy łącznie.
 trzeba by – partykułę by z czasownikami w formie nieosobowej piszemy rozłącznie.
 usiądźże – partykułę że w formach trybu rozkazującego czasowników, a także w zaimkach i partykułach piszemy łącznie.
 niby-bard, niby-zwierz, niby-stwór – cząstkę niby w połączeniu z rzeczownikami pospolitymi i własnymi oraz przymiotnikami piszemy z dywizem. W pisowni terminów biologicznych - łącznie, np. nibynóżka.
rzeżuchowo-bakłażanowo-bukszpanowa – ciąg składający się z przymiotników równorzędnych znaczeniowo piszemy z dywizem/łącznikiem.
 liczebnik pół – w nazwach własnych z dywizem/łącznikiem, np. pół-Norweg, ale:
  pół Norweg, pół Francuz; półszeptem – łącznie, jeżeli pół jest pierwszym członem złożenia, a drugi człon jest rzeczownikiem w narzędniku, całość pełni funkcję przysłówka.
 nicnierobienie – nie z rzeczownikami piszemy łącznie.
 wszech czasów – znaczy tyle, co wszystkich czasów, ale: wszechstronny, wszechmogący, wszechwiedzący.
Klasy 1-3, szkoła podstawowa
O TYM, JAK WRÓŻCE WYSKOCZYŁA RÓŻOWA PLAMKA NA NÓŻCE
Wróżka Hiacynta była przewrażliwiona na punkcie swego wyglądu. Gdy dzień przed mikołajkami zobaczyła na nóżce małą plamkę, w okamgnieniu wyruszyła do zaprzyjaźnionego lekarza. Znużony doktor wychynął zza białego przepierzenia i zapytał półszeptem:
 −Czy do mnie?
 Wróżka odrzekła: - Tak.
 −W takim razie usiądźże, młoda damo, na tym rozchybotanym krzesełku.
 −Popatrzcie no, taki superdoktor, a nie ma porządnego fotela – mruknęła pod
 nosem hipochondryczna pacjentka.
 −Cóż tam rzeczesz? – spytał.
 −Nic, nic – odburknęła wróżka.
 Doktor przypatrzył się uważnie nóżce. Dziwnie zacharczał i rzekł:
 −Nie ma co histeryzować. Zalecam natychmiastową kąpiel w Morzu Bałtyckim.
 Gdybym to ja miał taką podejrzaną plamkę, tobym ją po prostu zmył, ale wróżki, jak wiadomo, zażywają kąpieli w morzach i oceanach.
 Hiacynta nie chciała już słuchać humorzastego doktora i naprędce wyszła z przychodni zdrowia.
 Kurdebalans - pomyślała w duchu – przez tę plamkę wyszłam na brudaskę!
O TYM, JAK PAPUŻCE OSTRZYŻONO PIÓRKA NA NÓŻCE
Małą papużkę o imieniu Honorata znużyły już zszarzałe piórka na lewej nóżce.Dzień przed mikołajkami czmychnęła do hipopotama, który był rzadkiej klasy ptasim stylistą.
 Podstrzyżyny, proszę! – krzyknęła humorzasta ptaszyna.
 Rad nierad ociężały hipcio posadził pierzastą przyjaciółkę na rozchybotanym krzesełku i chyżo wziął się do pracy. W tym czasie papużka, tak dla szpanu, przeżuwała pożółkłe liście bukszpanu. Hipcio ogarnął pierzastą fryzurę w okamgnieniu.
 Na koniec rzekł:
 −Któż by pomyślał, że ze mnie taki supermistrz ptasich fryzur.
 −Popatrzcie no! - wrzasnęła Honoratka. Jaki chwalipięta! Gdyby ci te podstrzyżyny
 nie wyszły, tobym cię wysłała w podróż nad Morze Północne.
 −Moja droga przyjaciółko, nie traćże czasu. Idźże lepiej nad brzeżek rzeczki i oddaj się słodkiemu nicnierobieniu – zaczął przekomarzać się hipek.
 −Klituś-bajduś! – odburknęła pierzasta elegantka i naprędce odleciała.
O TYM, JAK PONADSZEŚCIOIPÓŁLETNI HENIO OPOWIADAŁ PRZYJACIOŁOM HORRORY 
- Działo się to tuż-tuż przed andrzejkami. Wracałem od przyjaciół. Nad jeziorem Wigry rozpętała się burza. Chyżo podążałem do domu na rzężącym rzęchu marki „Tito”. Przerażony przemierzałem wzdłuż i wszerz bór, o którym krążyły niestworzone historie. Nagle usłyszałem przerażający hałas i trzask pękających gałęzi. Zatrzymałem się. Droga biegnąca wzdłuż rzędu akacji wyglądała przerażająco. Wiedziałem, że tylko przeskoczenie w poprzek niewąskiej kałuży ocali mnie przed tym, co czaiło się w ponurym mroku. Zawahałem się, ale skoczyłem. Wypełniony po brzegi brunatnym błotem dół w okamgnieniu zamienił mnie w czarno-brunatnego potwora.
 - Klituś-bajduś, to na pewno nieprawda! – przerwał opowieść chimeryczny Hubert.
 - Jeżeli nie wierzysz, spójrz za siebie! – krzyknął przerażony nie na żarty Henio.
 Na podłodze były ślady po błocie. Dzieci zaczęły wrzeszczeć wniebogłosy!
 - Synku! Znajdź natychmiast Reksa, zanim pobrudzi podłogę! - próbowała przekrzyczeć dzieci mama Henia.
Klasy 4-6, szkoła podstawowa
O TYM, JAK PONADDZIEWIĘCIOIPÓŁLETNI JÓZEK ZBUDOWAŁ WÓZEK
Józek ma pomysłów co niemiara. W okamgnieniu potrafi wymyślić przeróżne wehikuły. Gdy wczoraj biegłem do szkoły, nagle zza rogu alei Barbarzyńskiej ktoś wychynął na rzężącym rzęchu.
 −Któż o tej porze mitręży czas? – pomyślałem.
 Tak, to był nasz szkolny superwynalazca wszech czasów, który wzdłuż i wszerz przemierzał ulicę na swym lilaróż minirowerku. Ujrzawszy mnie, krzyknął:
 −Kurdebalans! Klituś-bajduś! Ale chryja! Widzę, że nie tylko ja przybędę do szkoły poniewczasie!
 Nie ucieszył mnie widok Józka. Co z tego, że jest nowo wybranym przewodniczącym samorządu klasowego, skoro swoim chimerycznym i hultajskim zachowaniem przysparza wszystkim kłopotów. W każdym razie rzekłem:
 −Chybaby trzeba przyśpieszyć, jeżeli chcemy w ogóle dotrzeć dzisiaj do szkoły.
 Popatrzcie no, jaki porządnicki uczeń! – żachnął się Józek.
 Po chwili dodał: – Gdybym wiedział, że cię spotkam, tobym wziął wózek, który skonstruowałem podczas cotrzytygodniowych zajęć technicznych. Wyobraź sobie, że nawet ma silnik – zachwalał swój pojazd.
 Przerwałem wywód kolegi i w nie najefektowniejszy sposób czmychnąłem w poprzek ulicy, żeby skrócić drogę do szkoły. Pierwsza była lekcja historii. Wbiegłem do sali. Usiadłem naprędce w naprzeciwległym rogu klasy. Na szczęście nauczyciel też się spóźnił. Historyk przeprosił nas, tłumacząc:
 −Przepraszam, ale wczoraj ktoś wymontował z mojego samochodu marki „Fiat” silnik. Nie miałem czym dojechać do szkoły, stąd moje spóźnienie. W tym czasie odbywały się w szkole tylko późnopopołudniowe zajęcia techniczne, więc nie wiem, kto to mógł zrobić. Wyobraźcie sobie jednak, że zza wycieraczki wystawała kartka z informacją: „Bardzo przepraszam, oddam jutro”.
 Dobrze, że ten ktoś chociaż zna zasady savoir vivre’u – wtrącił rozbisurmaniony Józek.
O TYM, JAK PONADDZIEWIĘCIOIPÓŁLETNI HENIO NABIŁ SOBIE GUZA
Henio to niezdara co niemiara. W okamgnieniu potrafi wyrządzić sobie krzywdę. Gdy wczoraj jechał do szkoły swoim hipernowoczesnym rzężącym rzęchem, nagle zza rogu alei Rzemykowej wychynał przedziwny zwierz. Henio, niezdara wszech czasów, przestraszył się nie na żarty, ponieważ, jak co dzień, późnym rankiem był nienażarty. Ujrzawszy niby-zwierza, krzyknął:
Kurdebalans! Klituś-bajduś! Ale chryja! Co za potwór! Czmycham stąd, zanim będzie poniewczasie – i odjechał naprędce
 Po drodze spotkał nowo wybranego przewodniczącego samorządu szkolnego. Henio opowiedział kumplowi historię o niby-stworze. Nowo wybrany przewodniczący rzekł:
 −Chybaby trzeba cię wysłać na jakiś kurs dla rozhisteryzowanych i hipochondrycznych chłopków-roztropków.
 −Popatrzcie no, jaki nieczuły druh! – żachnął się Henio.
 Po chwili dodał: - Gdybym wiedział, że tak zareagujesz, tobym na pewno milczał jak grób.
 To powiedziawszy, wsiadł na swój wehikuł i w nie najefektowniejszy sposób
 czmychnął w poprzek ulicy, żeby skrócić drogę do domu. Jeszcze tylko odwrócił
 się i krzyknął:
 −Lepiej by kolega wykazał więcej empatii, alboby w ogóle nie doradzał.
 Henio chciał jeszcze coś rzec, ale zachwiał się i spadł z roweru marki „Romat”.
 I tak nasz niezdara nabił sobie guza co niemiara.
O TYM, JAK POMÓC NAUCZYCIELOWI W PROWADZENIU LEKCJI
Pierwszy zapytał hipochondryczny Józek (ten, który zbudował rzężący miniwózek):
 - Proszę pani, ja z takim niebłahym problemem. Czy oglądanie seriali jest
 nicnierobieniem?
 Wnet padło pytanie z naprzeciwległego rogu sali:
 - Czy naprawdę prawdę zdefiniować da się, czy kłamstwo to prawda, ale poniewczasie?
 - Wtem cichutka na co dzień Tosia, pół-Francuzka po ojcu, półszeptem spytała:
 - Czy to prawda, że ultra-Anglik przynosi szczęście, gdy jest w lilaróż okularach?
 Rad nierad i Janek, klasowy chłopek-roztropek, pytanie zbudował:
 - Czy w okamgnieniu schudłbym, gdybym rok głodował?
 Głos zabrała Olga, gospodyni klasy:
 - Dlaczego nowo wybrana przewodnicząca samorządu klasowego nie dostaje kasy?
 Nistąd, ni zowąd chórem krzyknęło klasowe rodzeństwo:
 - Czy słowo kurdebalans traktować jak niby-przekleństwo?
Pół klęcząc, pół siedząc na krześle, Zosia zawołała:
 - Popatrzcie no na panią, też by rzec coś chciała!
 - Gdybym wszystko wiedziała, tobym była mistrzynią wszech czasów. Zaraz koniec lekcji, dość już tych hałasów. Mam jednak pytanie. Wszyscy wrzeszczą wniebogłosy, tylko Antoś cicho siedzi. Czemu nie zadajesz pytań?
 - Wolę odpowiedzi.
Gimnazjum, liceum
O TYM, JAK ZROBIĆ PONADPIĘTNASTOIPÓŁLETNIM NASTOLATKOM NIESPODZIANKĘ
Rodzice Halinki i Hani mają pomysłów co niemiara. Z okazji ukończenia przez córuchny szkół kupili bilety na koncert Biebera, pieśniarza wszech czasów. Okazja była podwójna, ponieważ Halinka ukończyła Liceum Ogólnokształcące nr 33 w Sążnicy Górnej, a Hania Publiczne Gimnazjum nr 2 im. Obrońców Sparty w Sandomierzu. 
 −Rysiu, czy nasze pociechy na pewno słuchają tego niby-barda? – spytała półszeptem mama dziewczynek.
 −Naprawdę, a w dodatku na cotrzytygodniowych potańcówkach chyżo wycinają
 współczesne hołubce przy tej nie najefektowniejszej muzyce – odrzekł tata.
 −Rad nierad musisz kupić wejściówki na koncert – rzekła mama i wpółszczęśliwa chyżo czmychnęła za lilaróż przepierzenie w przybudówce nowo wybudowanego domu.
 −Kuredbalans, popatrzcie no, jaka spryciula! Któż by przypuszczał, że to mnie
 przypadnie superrzadki zaszczyt stania w kolejce po bilety! – krzyknął pan domu.
 Tata dziewczynek wziął rozchybotane niby-krzesełko i wyruszył po bilety dla swych humorzastych córek. Późnopopołudniowa pora nie sprzyjała takim marszrutom.
 Chybaby mnie ostrzygły do łysa, gdybym zjawił się w kolejce poniewczasie – pomrukiwał pan Rysiek. Czego one słuchają? Gdyby słuchano takiej muzyki w moich czasach, toby zamknięto nawet supernowoczesną restaurację „Pod zszarzałym mchem”, której właścicielem był Hieronim, pseudoznawca muzyki disco. Nawet pochodzący z Bliskiego Wschodu Grzegorz byłby na wpół przytomny, gdyby na co dzień słuchał takich brzmień. Kto słucha takiego muzycznego ohydztwa? Czy ta młodzież nie ma rodziców?
I tak złorzecząc, pan Ryszard doszedł do kas biletowych w Wiejskim Centrum Kultury. Jarzące światło ożywiło Ryśka. Nagle poczuł się jak wtedy, kiedy jako nastolatek przychodził do wiejskiej świetlicy na cowieczorne potańcówki. To właśnie tutaj spędzał mikołajki, sylwestra i walentynki. To tutaj poznał swoją żonę. Tutaj też miał pierwsze rendez-vous. Już nawet nie pamiętał, kiedy ich znajomość w okamgnieniu przedzierzgnęła się w miłość. Romantyczne rozmyślania przerwał mu krzyk rozhisteryzowanej i hipochondrycznej kasjerki:
 −Kupować! Nie stać! Nie lubię nicnierobienia! Co podać? – wrzeszczała.
 −Poproszę dwa bilety na koncert Biebera.
 −Nie traćże czasu. To już przeżytek. Podobno na jego ostatnim koncercie na
 Białostocczyźnie było tylko pięć osób – próbowała doradzić pół-Ślązaczka.
 −To nie dla mnie. To dla córek – wytłumaczył pan Rysiek i naprędce się oddalił.
 Po powrocie do domu pan Rysiek przyrządził rodzinną kolację w postaci sałatki
 rzeżuchowo-bakłażanowo-bukszpanowej i minibefsztyka ze żmii.
 PS
 Z braku chętnych koncert odwołano.
O tym, jak zrobić ponadczterdziestoipółletnim rodzicom niespodziankę
Dzieci Henryka i Hani mają pomysłów co niemiara. Co dzień myślą, jak umiliś życie rodzicom. W zeszłym roku dzieciaki zorganizowały mikołajki, sylwestra, a nawet walentynki. Z okazji jubileuszu ślubu rodziców kupili bilety na koncert Hardej Kapeli Rozhisteryzowanych i Hipochondrycznych Weteranów, niby-bardów wszech czasów. Dzieci robiły wszystko, żeby tajemnica się nie wydała. Baśka, myślisz, że rodzice lubią jeszcze potańcówki? – półszeptem zapytał Hubert.
 −Myślę, że jeszcze będą chyżo pląsali i wycinali przestarzałe niby-hołubce przy
 tej nie najefektowniejszej muzyce – odrzekła Basia.
 −Radzi nieradzi trzymajmy się wcześniejszych palnów, a zresztą – poradzisz
 sobie. To powiedziawszy, Hubert czmychnął za rozchybotane drzwi.
 −Kurdebalans! Popatrzcie no, jaki brat! Któż by przypuszczał, że zostawi mnie
 samą z tym ważkim problemem. Muszę przyznać, że superrzadki z niego ladaco!
 – wrzeszczała Basia.
 −Taki już los młodszej siostry – dodała. – Gdybym jednak zrobiła coś poniewczasie albo chociaż zmitrężyła trochę czasu, chybaby się oburzył. Wtedy to już na pewno nie przewiózłby mnie swoim hipernowoczesnym fiatem. Nie zabrałby mnie na wczesnowiosenne wakacje na Bliski Wschód.
Basia postanowiła przerwać narzekania. Wzięła dwa głębokie oddechy i zaczęła powtarzać motywująca mantrę: „Baśka jesteś harda. Dasza radę. W okamgnieniu przygotujesz przyjęcie. Baśka, usiądź popod zszarzałą ścianą i przestań narzekać. Chyżo weź się do roboty! Sukces jest ci pisany. Przecież to ty jesteś nowo wybraną przewodniczącą międzyszkolnego samorządu kujonów. Za miesiąc wakacje, toteż na pewno zasłużysz ciężką pracą na wymarzoną marszrutę w towarzystwie bajdurzących przyjaciół. Co bądź by ktokolwiek rzekł, jesteś supermistrzynią w organizowaniu imprez.”
O TYM, JAK BYĆ ORYGINALNYM NA CO DZIEŃ
Po pierwsze, mitręż czas. Nicnierobienie i nieuważanie powinno cię wyróżniać wśród tłumów żądnych wiedzy przyszłych niby-dyrektorów wszech czasów. To oni za kilka lat będą przemierzali wzdłuż i wszerz korytarze hipernowoczesnych wieżowców. Na klasówkach kreśl esy-floresy, dając do zrozumienia, że jesteś stworzony do wyższych celów. Dla potrzeb autoreklamy wymyśl ciekawy życiorys. Opowiadaj wszem i wobec, że ze strony ojca jesteś ćwierćarystokratą, a ze strony matki pół-Turkiem o poglądach ultra-Anglika. Rób wszystko na przekór. Przychodź do szkoły grubo poniewczasie, zawsze z ponaddwudziestopięcioipółminutowym opóźnieniem. Na co dzień spożywaj superpożywną sałatkę rzeżuchowo-bakłażanową, nie jadaj pseudopizzy. Ni stąd, ni zowąd wtrącaj podczas rozmowy mądre słowa. Naucz się dyżurnego zdania: „Zachwyca mnie język staro-wysoko-niemiecki, który wyodrębnił się z grupy języków zachodniogermańskich ok. 500 r. na terenie Niemiec południowych i środkowych w wyniku procesu zwanego drugą przesuwką germańską. Gdybym miał taką możliwość, tobym go zdawał na maturze”. A niech no by ktoś wtedy zaprzeczył, że jesteś intelektualistą. Nie daj się skusić na spacer w promieniach wczesnoletniego rozżarzonego słońca. Nieopalanie się jest w modzie. Na pewno interesują cię sprawy sercowe. Jeżeli rendez-vous, to tylko pół legalnie, pół konspiracyjnie w jakiejś niby-karczmie w otoczeniu rosochatej roślinności i nibykwiatów. Nie przeklinaj. Gdy się wściekniesz, używaj słów: klituś-bajduś, kurdebalans, ale chryja. Strzyż się na półkrótko.
 I pamiętaj, o mojej radzie nikomu ani mru-mru.
Odpowiedzi do testu
	1. - A
	31. - B
	61. - D

	2. - B
	32. - B
	62. - D

	3. - B
	33. - B
	63. - C

	4. - A
	34. - B
	64. - B

	5. - B
	35. - B
	65. - C

	6. - B
	36. - B
	66. - B, D

	7. - B
	37. - A
	67. - B

	8. - B
	38. - A
	68. - D

	9. - A
	39. - A
	69. - D

	10. - B
	40. - B
	70. - C

	11. - B
	41. - A
	71. - B

	12. - B
	42. - B
	72. - C

	13. - B
	43. - A
	73. - D

	14. - B
	44. - B
	74. - D

	15. - A
	45. - B
	75. - D

	16. - B
	46. - B
	76. - B

	17. - B
	47. - B
	77. - D

	18. - B
	48. - B
	78. - D

	19. - B
	49. - D
	79. - B

	20. - A
	50. - A
	80. - D

	21. - A
	51. - C
	81. - D

	22. - A
	52. - D
	82. - C

	23. - B
	53. - B
	83. - D

	24. - B
	54. - B
	84. - D

	25. - A
	55. - B
	85. - C

	26. - B
	56. - D
	86. - B

	27. - B
	57. - A
	 

	28. - B
	58. - D
	 

	29. - B
	59. - C
	 

	30. - B
	60. - C
	 


CZĘŚĆ VIII

Wyrazy modne
Pamiętaj, Synku Drogi,
 że czasami im „mądrzejsze” słowa,
 tym niższe progi…
Na bazie powyższego problemu i po linii zagadnień zwalczania szerokiego wachlarza błędów językowych – powinniśmy stać się wiodącymi rzecznikami kultury języka działającymi aktywnie na każdym odcinku, na którym istnieją jeszcze elementy językowo odstające.36
Moda (nie tylko tekstylna) podkreśla różnice między ludźmi, z drugiej strony jest przejawem naśladownictwa. Jednak to właśnie dzięki temu naśladownictwu mamy poczucie akceptacji społecznej. Zawsze przecież możemy powiedzieć, że nie tylko my się tak ubieramy, nie tylko my używamy takich czy innych słów. Moda dotyczy wszystkich dziedzin życia społecznego i nie jest zjawiskiem stałym – ulega ciągłym zmianom. To, co było modne dziesięć lat temu, dzisiaj nie budzi większych emocji, chociaż mamy też modę na to, co było modne kiedyś…
 Moda przenika także do kultury języka. Nawet przeciętny obserwator procesów zachodzących w naszym języku może dostrzec zjawisko mody językowej.
 Przypatrzmy się kilku przykładom. W ostatnim czasie do modnych słów wśród młodzieży należą m.in.: ale urwał!; żal.; poker fejs. Młodzież używa ich w różnych sytuacjach i kontekstach – dla dorosłych użycie tych wyrazów jest po prostu niezrozumiałe i nielogiczne. Rzeczywiście trudno zrozumieć przesłanie poniższego polilogu.37
Piotrek: - Krzysiek, dostałeś tróję z matmy!
 Krzysiek: - Żal.
 Tomek: Ale urwał!
Dorośli również mają swoje szyfr y językowe. Jeszcze kilka lat temu nikt by nie zgadł, co znaczy wyrażenie małżeństwo patchworkowe. Dziś wiemy, że chodzi o związek ludzi, którzy po rozwodzie/rozstaniu tworzą zgodną rodzinę wraz ze swoimi byłymi żonami/mężami i obecnymi partnerami/partnerkami, i oczywiście dziećmi.
Moda językowa polega na rozpowszechnianiu się niektórych wyrazów lub konstrukcji składniowych bez uzasadnionej konieczności ani nawet potrzeby.38Jak pisze Danuta Butt ler: Zjawisko mechanicznego kopiowania użyć wyrazów o dużej frekwencji, ekspansywnych nosi nazwę mody językowej.39
 Według profesora Markowskiego: Ze zjawiskiem mody językowej mamy do czynienia wówczas, gdy jakieś słowo jest często używane w tekstach pewnego typu, na przykład w komunikatach oficjalnych, artykułach dziennikarskich, a także – w wypowiedziach potocznych.
 Mówiący, a jeszcze częściej piszący, mając do wyboru kilka określeń synonimicznych, zawsze wybierze to samo. I to nie dlatego, by inne były gorsze, lecz dlatego, że owo wybrane słowo „samo się narzuca”, jest „w pogotowiu myślowym”.40
 Moda językowa ma charakter zewnętrzny i przejściowy, chociaż wyrazy, które nabywają wtórnych znaczeń, trwale zmieniają treść, łączliwość i barwę stylistyczną niektórych słów. Moda językowa – jak każda – szybko się zmienia. Wyrazy modne i natrętne dzisiaj, jutro mogą okazać się nieatrakcyjne.
 Moda nieuwarunkowana czynnikami pozajęzykowymi czy ekspresywnymi jest zjawiskiem negatywnym. Musimy ją traktować jako rodzaj inercji myślowej, prowadzącej do językowego szablonu, do zubożenia możliwości komunikatywnych języka – ekspansja bowiem wyrazu modnego dokonuje się kosztem jego bliższych lub dalszych synonimów.
 (…) W ten sposób kolejne fale mody prowadzą do zubożenia językowych środków wyrazu.41
 Spróbujmy odpowiedzieć sobie na pytanie: jakie są przyczyny nagłego wzrostu użyć niektórych wyrazów lub konstrukcji składniowych?
Profesor Markowski wskazuje dwie główne przyczyny mody językowej:
1) zewnętrznojęzykową (komunikowanie się w mowie i piśmie tak, by wyrazić swoją przynależność do pewnej społeczności, przykładowe użycia: edycja, ekipa, lider, test, kreatywny, ekskluzywny);
 2) wewnątrzjęzykową (dążenie do ekonomizacji wypowiedzi za pomocą wyrazów zapożyczonych, uogólnień, słów-wytrychów, np. dokonywać, zaistnieć, konkretny).
Kolejną przyczyną natręctwa językowego42jest po prostu snobizm43, który wynika z chęci popisania się znajomością języków obcych. Oczywiście musimy pamiętać o tym, że nasz język ulegał wpływom innych języków od zarania swojej historii, a zjawisko zapożyczeń wyrazowych nie jest niczym nowym.
 Nie możemy zatem potępiać wszystkich wyrazów obcych – ocenę użycia każdego wyrazu obcego należy traktować indywidualnie. W Polsce pojawiło się wiele firm, których główne siedziby znajdują się za granicą, stąd potrzeba znalezienia wspólnego języka, pomocnego w międzynarodowym nazewnictwie niektórych stanowisk pracy, np. media buyer – nie ma odpowiednika w języku polskim. Ponadto anglojęzyczne nazwy stanowisk pracy znajdują uzasadnienie z jeszcze jednego punktu widzenia. Służą celom reklamowym firmy, budują jej wizerunek lub po prostu wskazują na zagraniczne kontakty przedsiębiorstwa. Język wciąż się rozwija i zmienia, dlatego pojawiają się w nim różne innowacje językowe44.
Aby jednak ocenić innowację językową, należy poznać kryteria poprawności języka. Ocena normatywna języka opiera się na sześciu najważniejszych kryteriach:
1) kryterium gramatyczne – to, co jest zgodne z ustabilizowanym w danym okresie systemem języka, uznajemy za poprawne;
2) kryterium funkcjonalne – służy do oceny innowacji językowych; bierze się wówczas po uwagę to, czy słowo jest potrzebne, np.: menadżer, czy też użycie słowa nie jest niczym uzasadnione, np. wiodący, zamiast: główny, czołowy, kierowniczy, najważniejszy. Ponadto oceniamy daną innowację językową pod względem ekonomiczności, np.: szosa wylotowa – wylotówka; policja drogowa – drogówka. Jeżeli skrótowość danej formy może spowodować nieporozumienie, lepiej z takiego użycia wyrazu zrezygnować, np. wypoczynek, zamiast: meble wypoczynkowe. Kryterium funkcjonalne stawia
 przed wyrażeniami językowymi trzy podstawowe wymogi: wystarczalności, ekonomii i precyzji. Czasami jednak kryterium funkcjonalne kłóci się z kryterium gramatycznym. W takich wypadkach, chociaż z punktu ekonomii języka byłoby nam łatwiej, należy trzymać się kryterium gramatycznego;
3) kryterium logiczne – wymaga, aby znaczenie konstrukcji językowej wynikało logicznie ze znaczenia, a przynajmniej nie było z nim sprzeczne;
4) kryterium narodowe – stoi na straży czystości języka i przejawia się w różnych postawach Polaków wobec zapożyczeń językowych. Niektórzy życzyliby sobie tego, żeby nasz język nie miał żadnych naleciałości z języków obcych – nie ma takich języków. Norma językowa zezwala na używanie zapożyczeń w języku polskim tam, gdzie użycie jest uzasadnione, np. w językoznawstwie używamy wymiennie słów: składniowy albo syntaktyczny, znaczeniowy albo semantyczny, wieloznaczność albo polisemia. Powołując się na kryterium narodowe przy ocenie innowacji językowej, należy być bardzo ostrożnym – nie każdy wyraz obcy jest niepoprawny. Pamiętajmy, że postawa puryzmu nacjonalistycznego45może być bardziej szkodliwa od postawy liberalnej. W każdym razie powinniśmy dawać pierwszeństwo wyrazom rodzimym. Lepiej mówić i pisać: postęp, zamiast: progres; prąd, zamiast: trend; pasować do czegoś, zamiast: korespondować z czymś;
5) kryterium autorytetu kulturalnego – za lepszy uznaje się język, jakim posługują się ludzie cieszący się prestiżem kulturalnym – ich język powinien być dla nas wzorem do naśladowania. Najsmutniejsze jest to, że współcześnie trudno powiedzieć, czyj język należy uznać za wzorcowy…;
6) kryterium zwyczajowe – potęga zwyczaju językowego zmusza nas często do przyjęcia nawet tych konstrukcji językowych, które są niezgodne z normą językową. 
Długa historia zapożyczeń obcych do języka polskiego nasuwa ważne wnioski. Po pierwsze, powinniśmy zaakceptować bezdyskusyjnie wyrazy obce, które utrwaliły się od dawna – nie próbujmyna siłę szukać dziwolągów wyrazowych, którymi chcielibyśmy zastąpić słowa, takie jak: komputer, hot-dog czy public relations.Zadbajmy raczej o to, by nie używać zapożyczeń w niewłaściwych znaczeniach lub w nieodpowiednich stylistycznie kontekstach i nie nadużywać wyrazów pochodzenia obcego.
Czy naprawdę trudno znaleźć polskie słowa, które oddałyby precyzyjnie sens poniższych zdań?
Masz fajny look!
 Zrób mi na jutro backup.
Słusznie zauważył Profesor Doroszewski: Jest regułą, która nigdy nie zawodzi, że popisujący się obcymi wyrazami nie zna dobrze tego obcego języka, z którego je bierze, a często żadnego obcego języka.46
 Używanie, a raczej nadużywanie wyrazów obcych może być ryzykowne, ponieważ nieznajomość właściwej formy czy też znaczenia danego słowa naraża nas na kompromitację – obnażając luki naszego wykształcenia, nie tylko językowego. Jeżeli nie jesteśmy pewni znaczenia jakiegoś wyrazu, lepiej użyć rodzimej formy. Weźmy przykład: wiele osób mówi sensu stricte, zamiast: sensu stricto.
Jedną z przyczyn nagłego wzrostu użyć danego wyrazu jest posługiwanie się słowami wywodzącymi się z prestiżowych odmian języka, np. ze stylu naukowego: problem, przesłanka, aspekt, dokonać zamknięcia/otwarcia, ulec zniszczeniu. Niektóre słowa są popularne dzięki ludziom ze świata mediów – aktorom, dziennikarzom, piosenkarzom. Modne są nie tylko dane wyrazy czy też konstrukcje składniowe. Do mody językowej zaliczymy także sposób wypowiadania pewnych słów. Ostatnio popularnym natręctwem jest przytakiwanie – manieryczne dopowiadanie na końcu zdania partykuły tak – jest to męczące dla słuchacza.
 Wyrazy modne wymagają oceny, nie tylko od strony semantycznej, ale także od strony emocjonalno-stylistycznej. Dziwnie brzmią pytania: Czy skonsumujesz pomidorówkę? lub Czy ktoś posiada ołówek? lub Zaserwować ci szklankę mleka?
 Uzasadnione użycia wyrazów modnych świadczą o naszym czynnym uczestnictwie w życiu języka ojczystego i próbie wpływania na jego rozwój. Jakkolwiek bezkrytyczne hołdowanie modzie, nadużywanie szablonów językowych odzierają język ojczysty z jego naturalnego piękna. Rodzime słowa mają przewagę nad obcymi – przede wszystkim odzwierciedlają historię i kulturę naszego narodu.
CZĘŚĆ IX

Minisłownik wyrazów
modnych, natrętnych
i zapożyczonych
Czy wiesz, że…?
	 Język
  	 Przykłady wyrazów zapożyczonych
  
	łaciński (latynizmy)
 	 balsam, palma, cebula, dokument, natura,
 sukces, zyk, polityk, profesor
  
	czeski (bohemizmy)
 	własny, brama, hańba, obywatel, serce, wesele
 
	niemiecki (germanizmy)
 	 burmistrz, gmina, wójt, cegła, cukier, murarz,
 waga, farba, blacha
  
	włoski (italianizmy)
 	bransoleta, tulipan, kalaor, bank, pomidor, seler
 
	węgierski
 	orszak, hejnał, baca
 
	ruski (rutenizmy)
 	harmider, hulaka, morda, czereśnia
 
	turecki i tatarski
 	kajdany, wataha, kobierzec
 
	francuski (galicyzmy)
 	dama, gorset, sos, waza, garderoba
 
	rosyjski (rusycyzmy)
 	pod rząd, z wielkiej litery, na adres
 
	angielski
 	boks, klub, blues, jazz dealer, sorry, book
 
	hiszpański
 	sombrero, bandera
 
	holenderski
 	dryf, trap
 
	norweski
 	fiord, slalom
 
	szwedzki
 	skansen, napa
 
	fiński
 	łajba, sauna, tundra
 
	islandzki
 	gejzer
 
	hebrajski
 	bachor
 
	japoński
 	manga, riksza, tsunami
 
	arabski
 	cyfra, azymut
 
	malajski
 	kapok, gong
 
	hindi
 	guru, sari
 
	karaibski
 	hamak, kanibal
 
	grecki
 	telefon
 

abnegat – łac. abnegatus;
 • ten, kto sobie czegoś odmawia; osoba, która odrzuca powszechnie przyjęte normy dotyczące wyglądu, niedbająca o siebie.
 modnie i błędnie:
 Jesteś po prostu abnegatem – pracujesz w niedzielę, nie ma
 dla ciebie żadnej świętości.
 właściwe użycie:
 Nie bądź abnegatem – zmień sweter, chodzisz w nim od tygodnia.
accountant – ang. księgowy
 modnie:
 Pracuję jako accountant w dużej rmie.
 lepiej:
 Pracuję jako księgowy w dużej rmie.
adekwatnie – łac. adaequatus;
 • właściwie, odpowiadająco danej sytuacji.
 modnie:
 Zachowuj się adekwatnie do sytuacji.
 lepiej:
 Zachowuj się odpowiednio do sytuacji.
adresować – fr. adresser;
 • pisać na przesyłce adres osoby, do której ma ona dotrzeć.
 modnie:
 Słowa uznania adresuję do osób, które pomagały w zbiórce pieniędzy.
 lepiej:
 Słowa uznania kieruję do osób, które pomagały w zbiórce pieniędzy.
 właściwe użycie:
 Zaadresuj kopertę.
agresywny – łac. aggressio; fr. agressif;
 • stosujący przemoc, napastliwe zachowanie; także niszczące, szkodliwe
 działanie cieczy lub gazu; napadający, atakujący, napastliwy.
 modne użycie słowa:
 Samochód wyróżniała agresywna linia karoserii.
 właściwe użycie:
  Zachowywał się agresywnie.
 akcentować, akcent – łac. accentus;
 • wyróżnienie jednej sylaby, położenie nacisku na coś.
 modnie:
 Chciałbym zaakcentować bardzo duży wkład pracy Ksawerego.
 lepiej:
 Chciałbym podkreślić/uwypuklić bardzo duży wkład pracy Ksawerego.
 właściwe użycie:
 Zaakcentuj przedostatnią sylabę.
 aktualnie, aktualny – łac. actualis;
 • obecnie; ważny teraz, bieżący.
 modnie:
 Aktualnie nie mamy wolnych miejsc.
 lepiej:
 Obecnie nie mamy wolnych miejsc.
 ambiwalentny – niem. Ambivalenz; łac. ambo – obaj, valens – mający
 znaczenie;
 • przeżywanie odmiennych uczuć w odniesieniu do tej samej
 sytuacji, dwuznaczny, wieloraki, niejednolity.
 modnie i błędnie:
 Proszę o przeczytanie tej ambiwalentnej propozycji ustawy antyaborcyjnej.
 lepiej:
 Proszę o przeczytanie tej kontrowersyjnej propozycji ustawy
 antyaborcyjnej.
 właściwe użycie:
 Miał ambiwalentny stosunek do karania za posiadanie
 narkotyków.
anatomia – gr. anatome;
 • przekrój, przecięcie nauka o budowie organizmu.
 modnie:
 Powinna ulec zmianie anatomia władzy w naszej gminie.
 lepiej:
 Powinna ulec zmianie struktura władzy w naszej gminie.
 właściwe użycie:
 Jutro mam egzamin z anatomii.
 animator – łac. animatio, anima – dusza, życie;
 • autor rysunku do filmu rysunkowego; osoba, która kieruje
 jakimś działaniem.
 modnie:
 Pan Kowalski jest animatorem orkiestry strażackiej w Janowie.
 lepiej:
 Pan Kowalski jest inspiratorem/twórcą/ pomysłodawcą orkiestry strażackiej w Janowie.
 anulować – łac. annullare;
 • zniszczyć, unieważnić, odwołać.
 modnie i błędnie:
 Chciałbym anulować rezerwację miejsc noclegowych.
 lepiej:
 Chciałbym odwołać rezerwację miejsc noclegowych.
 właściwe użycie:
 Nowy dyrektor anulował wcześniejsze decyzje.
 architekt
 • specjalista w dziedzinie projektowania i wznoszenia budowli.
 modnie:
 Architektem tego pomysłu jest pan Jończyk.
 lepiej:
 Pomysłodawcą jest pan Jończyk.
 art director – ang. kierownik/dyrektor artystyczny
 modnie:
 Festiwal otworzył art director klubu Tęcza.
 lepiej:
 Festiwal otworzył dyrektor artystyczny klubu Tęcza.
artykułować – fr. articuler;
 • wymawiać głoski.
 modnie:
 Drodzy uczniowie, musicie po prostu wyartykułować swoje oczekiwania.
 lepiej:
 Drodzy uczniowie, musicie po prostu przedstawić/wyrazić swoje oczekiwania.
 właściwe użycie:
 Niewyraźnie artykułujesz spółgłoski.
 asertywny – łac. assertivus;
 • stanowczo twierdzić, nie pozwalać na narzucanie sobie cudzej
 woli, ale szanujący cudze uczucia; grzeczny, ale stanowczy.
 modnie:
 Dzięki temu, że jestem asertywna, dostałam najlepsze miejsce w samolocie.
 lepiej:
 Dzięki swej asertywnej postawie wynegocjował dobre warunki
 umowy.
 asortyment – fr. asortyment;
 • oferta dostępnych towarów.
 modnie:
 Proponujemy przedszkolakom bogaty asortyment zajęć popołudniowych.
 lepiej:
 Proponujemy przedszkolakom różnorodne/liczne zajęcia popołudniowe.
 właściwe użycie:
 W naszym sklepie mamy różnorodny asortyment odzieży.
 aspekt – łac. aspectus;
 • widok, punkt widzenia, perspektywa.
 modnie:
 Sprawę tej zuchwałej kradzieży trzeba rozpatrzyć w kilku aspektach.
 lepiej:
 Sprawę tej zuchwałej kradzieży trzeba rozpatrzyć z różnych stron.
atrakcyjny – ang. att ractive; łac. att ractio – przyciąganie od trahere
 – ciągnąć; pociągający, interesujący, ciekawy, zajmujący.
 modnie:
 Ceny na wyprzedaży były bardzo atrakcyjne.
 lepiej:
 Ceny na wyprzedaży były bardzo niskie/kuszące.
 autentycznie, autentyczny – gr authentes;
 • zrobiony własną ręką niewątpliwie, prawdziwie, naprawdę;
 rzeczywisty.
 modnie:
 Ja to autentycznie widziałem.
 lepiej:
 Ja to naprawdę widziałem.
 autor – gr. samo;
 • własny twórca, np. tekstu kultury.
 modnie i błędnie:
 Autorem pierwszej bramki był Kamil Wziątek.
 lepiej:
 Strzelcem pierwszej bramki był Kamil Wziątek.
 właściwe użycie:
 Autorem „Balladyny” jest Juliusz Słowacki.
 backstage – ang. do tyłu, stage – scena, tył sceny, kulisy.
 modnie:
 Artyści wrócili po występie na backstage.
 lepiej:
 Artyści wrócili po występie za kulisy.
 backup – ang. kopia zapasowa danych w komputerze.
 modnie:
 Zrób mi backup danych, proszę.
 lepiej:
 Zrób mi kopię zapasową danych, proszę.
 basketball – ang. koszykówka, piłka koszykowa.
 modnie:
  Proszę pana, zagrajmy dzisiaj w basketball!
 lepiej:
 Proszę pana, zagrajmy dzisiaj w koszykówkę!
batalia – wł. batt aglia; fr. bataille;
 • rozstrzygająca bitwa, gwałtowny konflikt.
 modnie:
 Batalia o smaczniejsze obiady nie przyniosła oczekiwanego skutku.
 lepiej:
 Zabiegi/wysiłki o smaczniejsze obiady nie przyniosły oczekiwanego skutku.
 właściwe użycie:
 Pierwszą batalię wygrały wojska polskie.
 baza – fr. base; łac. basis podstawa, podwalina, podkład.
 modnie:
 • Bazą rozwoju rmy są dotacje unijne.
 • Wiele kremów produkuje się na bazie roślin.
 lepiej:
 • Podstawą rozwoju rmy są dotacje unijne.
 • Wiele kremów produkuje się z wyciągu z roślin.
 bazować – fr. baser;
 • opierać się na czymś, przebywać, stacjonować.
 modnie:
 Bazował na wiedzy koleżanek i kolegów, więc zdał.
 lepiej:
 Wykorzystywał wiedzę koleżanek i kolegów, więc zdał.
 billing – ang. wykaz rozmów telefonicznych.
 modnie:
 Zapłać billing za telefon.
 lepiej:
 Zapłać rachunek za telefon.
 boss – ang. szef, zwierzchnik.
 modnie:
 Boss wzywa cię na rozmowę!
 lepiej:
 Szef wzywa cię na rozmowę!
 branch manager – ang. dyrektor/kierownik oddziału.
 modnie:
 Spotkanie poprowadził branch manager firmy Tadekcar.
 lepiej:
 Spotkanie poprowadził kierownik oddziału firmy Tadekcar.
budowa – jest to wykonywanie obiektu budowlanego w określonym miejscu, a także jego odbudowa, rozbudowa i nadbudowa.
 modnie:
 Budową samorządu szkolnego zajmie się pani od etyki.
 lepiej:
 Tworzeniem samorządu szkolnego zajmie się pani od etyki.
 właściwe użycie:
 Budowę dróg zakończono w terminie.
 business lunch – obiad.
 Nawet szczawiowa podczas business lunchu smakuje lepiej… 
 burzliwy – niespokojny, pełen zdarzeń.
 modnie i błędnie:
 Burzliwy rozwój firmy przyniósł wszystkim widoczne korzyści.
 poprawnie:
 Szybki/intensywny rozwój rmy przyniósł wszystkim widoczne korzyści.
 być w posiadaniu – mieć, posiadać.
 modnie:
 • Czy jesteś w posiadaniu długopisu?
 • Posiadam wykształcenie wyższe.
 lepiej:
 • Czy masz długopis?
 • Mam wykształcenie średnie.
 charyzmatyczny – gr. charisma, charismatos; dar łaski odnoszący się do szczególnych właściwości przypisywanych charyzmą.
 modnie:
 Ten aktor jest naprawdę charyzmatyczny, występuje we wszystkich najlepszych serialach.
 lepiej:
 Spotkanie z charyzmatycznym duchownym zmieniło moje podejście do spraw wiary.
chemia – nauka zajmująca się m.in. badaniem właściwości i budowy różnych substancji.
 modnie:
 Nie ma chemii między szefem a pracownikami.
 właściwe użycie:
 Nie lubię chemii.
 chief accountant – ang. główny księgowy.
 chief executive officer – ang. prezes zarządu.
 cleaning staff – ang. grupa sprzątająca.
 modnie:
 Cleaning staff z Dworca Wileńskiego zrobił porządek na peronach.
 lepiej:
 Sprzątaczki z Dworca Wileńskiego uporządkowały/ sprzątnęły perony.
 coaching – ang. odnosi się przygotowań np. przed zawodami, trenowanie.
 modnie:
 Zajęcia poprowadził znany coach od technik sprzedaży.
 lepiej:
 Zajęcia poprowadził znany instruktor/nauczyciel od technik sprzedaży.
 commercial manager – ang. dyrektor handlowy.
 consensus – łac. consensus; zgoda, ugoda, kompromis, rozwiązanie.
 modnie:
 Po długich rozmowach samorząd uczniowski osiągnął consensus/ konsensus w kwestii jadłospisu.
 lepiej:
 Po długich rozmowach samorząd uczniowski osiągnął porozumienie w kwestii jadłospisu.
 customer servis menager – kierownik działu obsługi klienta.
czytelny – wyraźny.
 modnie:
 Twoje argumenty nie są czytelne.
 lepiej:
 Twoje argumenty nie są przekonujące/przekonywające.
 właściwe użycie:
  Masz bardzo czytelny charakter pisma.
 data base administrator – ang. po prostu administrator baz danych.
 dealer – ang. osoba zajmująca się pośrednictwem w sprzedaży; osoba rozprowadzająca narkotyki.
 modnie:
 Poszukujemy dealerów do pracy w salonie samochodowym.
 właściwe użycie:
 Aresztowano szajkę dealerów narkotykowych.
 debata – fr. debat; publiczna dyskusja na ustalony, ważny temat, dyskusja, obrady.
 modnie:
 Wczoraj miałem debatę z koleżankami na temat wyboru liceum.
 lepiej:
 Wczoraj miałem dyskusję z koleżankami na temat wyboru liceum.
 właściwe użycie:
 Trwa debata nad becikowym.
 demonstrować – łac. demonstrare; pokazywać, brać udział w demonstracji;
 modnie:
 Zademonstruję wam, jak działa to urządzenie.
 lepiej:
 Pokażę wam, jak działa to urządzenie.
 designer – ang. projektant47;
 modnie:
 Plan rozbudowy zamku przedstawił wybitny designer.
 lepiej:
 Plan rozbudowy zamku przedstawił wybitny architekt/pprojektant.
dialog – łac. dialogus; rozmowa dwóch osób;
 modnie:
 Radni prowadzą dialog z mieszkańcami na temat budowy nowej drogi.
 lepiej:
 Radni prowadzą rozmowy/ dyskutują z mieszkańcami na temat budowy nowej drogi.
 dieta – łac. dieta; zalecony tryb, sposób życia, odżywiania się.
 modnie:
 Ksawery, w twojej diecie powinno być więcej warzyw.
 lepiej:
 Ksawery, w twoim jadłospisie powinno być więcej warzyw.
 właściwe użycie:
 Po operacji lekarz zalecił mi ścisłą dietę.
 dip – ang. gęsty sos do maczania warzyw, chipsóworaz innych produktów.
 modnie:
 Przygotuj dip do warzyw.
 lepiej:
 Przygotuj sos do warzyw.
 dokładnie – z pewnością, właśnie, tak.
 modnie:
 Myślał, że mu się nigdy noga nie powinie. – Dokładnie.
 lepiej:
 Myślał, że mu się nigdy noga nie powinie. – Właśnie/ oczywiście/ z pewnością.
 dokonywać – robić.
 modnie:
 Dokonaj analizy zdania.
 lepiej:
 Zrób analizę zdania./Zanalizuj zdanie.
 działać
 modnie:
 Ten sklep działa od dwóch tygodni.
 lepiej:
 Ten sklep jest otwarty od dwóch tygodni.
dynamiczny – fr. dynamique.
 modnie:
 Dynamiczny rozwój rmy przyczynił się do wzrostu zatrudnienia.
 lepiej:
 Szybki rozwój rmy przyczynił się do wzrostu zatrudnienia.
 dywagacje – łac. divagatio; odejście, zboczenie z drogi; divagari – błąkać się, odejść od tematu.
 modnie:
 Dzisiaj będziemy dywagowali na temat przydziału środków unijnych dla naszej gminy.
 lepiej:
 Dzisiaj będziemy rozmawiali/dyskutowali na temat przydziału środków unijnych dla naszej gminy.
 właściwe użycie:
 Przestań zanudzać dywagacjami, co by było, gdyby…
 edycja – łac. editio; wydanie dzieła, wniosek, nakład.
 modnie:
 To była ósma edycja konkursu.
 lepiej:
 To był ósmy konkurs.
 właściwe użycie:
 W drugiej edycji słownika pojawiły się literówki.
 egzystencja – existentia; istnienie, byt.
 modnie:
 Nowakowa egzystuje dzięki rencie po mężu.
 lepiej:
 Nowakowa utrzymuje się z renty po mężu.
 ekipa – equipe; grupa ludzi, którzy wspólnie działają.
 modnie:
 Ekipa koszykarzy z naszej szkoły wyjechała na zawody.
 lepiej:
 Koszykarze z naszej szkoły wyjechali na zawody.
ekologiczny – dbający o środowisko naturalne.
 modnie:
 Jutro odbędą się zajęcia na temat ekologicznego trybu żywienia.
 lepiej:
 Jutro odbędą się zajęcia na temat zdrowego trybu żywienia.
 ekskluzywny - fr. exclusif; łac. exclusivus – wyłączny, przeznaczony dla wybranych.
 modnie:
 Tylko u nas ekskluzywny wywiad z wybitną aktorką.
 właściwe użycie:
 Należał do ekskluzywnego stowarzyszenia.
 ekspozycja, eksponować – łac. expositio; wyłożenie, wystawa, usytuowanie czegoś.
 modnie:
 • Podczas prezentacji maturalnej wyeksponuj funkcję przyrody w „Panu Tadeuszu”.
 • Zapraszamy na ekspozycję najlepszych prac uczennic i uczniów z klasy 4.
 • Pani Aneto, nie podoba mi się ekspozycja proszku do prania.
 • Wyeksponuj swoje mocne strony.
 lepiej:
 • Zapraszamy na wystawę najlepszych prac uczennic i uczniów
 z klasy 4.
 • Pani Aneto, nie podoba mi się rozmieszczenie proszku do prania.
 • Pokaż swoje mocne strony.
 elitarny – dostępny dla elity.
 modnie:
 Elitarna grupa przestępcza terroryzuje miasto.
 właściwe użycie:
 Chodzę do elitarnej szkoły.
emisja – łac. emissio; wypuszczenie w obieg pieniędzy, wypuszczanie do atmosfery zanieczyszczeń.
 modnie:
 Na początku przyszłego roku planujemy emisję nowego serialu.
 lepiej:
 Na początku przyszłego roku planujemy nadawanie nowego serialu.
 właściwe użycie:
 Wzrosła emisja zanieczyszczeń do atmosfery.
 eskalacja – ang. escalation; potęgowanie, wzmaganie się jakiś zjawisk.
 modnie:
 Na dwa miesiące przed rozpoczęciem mistrzostw zauważyliśmy eskalację kontroli policyjnych na ulicach Warszawy.
 lepiej:
 Na dwa miesiące przed rozpoczęciem mistrzostw zauważyliśmy wzrost/nasilenie się kontroli policyjnych na ulicach Warszawy.
 ewidentny – łac. evidens, evidentis; oczywisty, wyraźny, widoczny.
 modnie:
 Popełniłeś ewidentny błąd.
 lepiej:
 Popełniłeś oczywisty błąd.
 festiwal – łac. festivus; radosny, wesoły, świąteczny; szereg imprez artystycznych, przeważnie jednego typu, np. lmowych, muzycznych, teatralnych.
 modnie:
  W sklepie odbywał się festiwal pierogów.
 lepiej:
 W sklepie odbywała się degustacja pierogów.
 Właściwe użycie:
 Planuję wyjazd na festiwal lmowy.
 finance and administration manager – kierownik działu finansowo-administracyjnego.
finance director – dyrektor finansowy na poziomie zarządu.
 general director – dyrektor generalny.
 generalnie – łac. generalis; ogólnie, zasadniczo.
 modnie:
 Generalnie nie mam zastrzeżeń do twojej pracy.
 lepiej:
 Zasadniczo/ogólnie nie mam zastrzeżeń do twojej pracy.
 generacja – łac. generale; pokolenie ludzi.
 modnie:
 Największe zainteresowanie wzbudziła nowa generacja pralek.
 lepiej:
 Największe zainteresowanie wzbudził nowy typ/ rodzaj pralek.
 właściwe użycie:
 Starsza generacja nie rozumie młodzieży.
 głęboki
 modnie:
 Tylko dzięki głębokim zmianom nasza rma wyjdzie z długów.
 lepiej:
 Tylko dzięki dużym/gruntownym zmianom nasza rma wyjdzie z długów.
 właściwe użycie:
 Uważaj, ten dół jest bardzo głęboki.
 green room – ang. kulisy.
 modnie:
 Tancerze czekają w green roomie.
 lepiej:
 Tancerze czekają za kulisami.
 groupleader – ang. przewodniczący grupy.
 modnie:
 Trzeci rok z rzędu wybrali go groupleaderem klasy.
 lepiej:
 Trzeci rok z rzędu wybrali go przewodniczącym klasy.
inteligentny – łac. intelligentis; rozumiejący, błyskotliwy, pojętny, lotny.
 modnie:
 Tylko do czwartku możesz stać się szczęśliwym właścicielem inteligentnego odkurzacza firmy X.
 lepiej:
 Tylko do czwartku możesz stać się szczęśliwym właścicielem
 nowoczesnego odkurzacza firmy X.
 właściwe użycie:
 Basia jest bardzo inteligentna.
 istnieć – łac. existentia; jedna z najbardziej fundamentalnych (obok pojęcia istoty – essentia) kategorii (pojęć) metazycznych.
 modnie:
  Istnieje film z początku XX w.
 lepiej:
 Zachował się film z początku XX w.
 jubileusz – najczęściej jest to tzw. okrągła rocznica, czyli liczba lat zamykająca jakiś wyrazisty przedział liczbowy.
 modnie:
  Życzę ci wszystkiego najlepszego z okazji jubileuszu 12. urodzin.
 lepiej:
 Życzę ci wszystkiego najlepszego z okazji 12. urodzin.
 właściwe użycie:
 Mam zaproszenie na jubileusz 50-lecia parafii.
 klasyk – łac. classicus; wyborny, doskonały.
 modnie:
 Jak powiedział klasyk…
 lepiej:
 Jak powiedział…(tu warto wymienić tę osobę – niech to nie będzie tajemniczy i anonimowy klasyk…)
 kolejny
 modnie:
 Proszę zawołać kolejnego pacjenta!
 lepiej:
 Proszę zawołać następnego pacjenta.
komfortowy
 modnie:
 Czułem się niekomfortowo w tej sytuacji.
 lepiej:
 Czułem się źle w tej sytuacji.
 kompatybilny – ang. compatible; mogący współpracować z innym urządzeniem lub elementem.
 modnie:
 Czy ta drukarka będzie kompatybilna z moim komputerem?
 lepiej;
 Czy ta drukarka będzie współdziałała z moim komputerem?
 kompleksowy – łac. complexus; obejmujący różne strony zagadnienia, tworzący całość zwartą całość, całościowy.
 modnie:
 Temu budynkowi przyda się kompleksowy remont.
 lepiej:
 Temu budynkowi przyda się gruntowny remont.
 komponent – łac. componens; układający, składający się, składnik.
 modnie:
 Bez świeżych komponentów ta potrawa nigdy nie będzie smaczna.
 lepiej:
 Bez świeżych składników ta potrawa nigdy nie będzie smaczna.
 kondycja – łac. conditio; warunek, stan, sprawność fizyczna, stan zdrowia.
 modnie:
 Jestem w bardzo dobrej kondycji finansowej.
 lepiej:
  Jestem w bardzo dobrej sytuacji finansowej.
 właściwe użycie:
  Jestem w bardzo dobrej kondycji fizycznej.
koresponduje – łac. correspondere; wymieniać listy, e-maile, porozumiewać się listownie.
 modnie:
  Ten makijaż dobrze koresponduje z twoją opalenizną.
 lepiej:
  Ten makijaż dobrze pasuje do twojej opalenizny.
 właściwe użycie:
 Moja siostra koresponduje z Rosjaninem.
 kreatywność – łac. creativus; twórczy, niepowielający utartych schematów.
 modnie:
  Na każdym kroku wykazywał się kreatywnością.
 lepiej:
  Na każdym kroku wykazywał się pomysłowością.
 kreować – łac. creare; tworzyć, wybierać, kształtować czyjś wizerunek.
 modnie:
  To właśnie Mickiewicz wykreował imię <Grażyna>.
 lepiej:
 To właśnie Mickiewicz wymyślił imię <Grażyna>.
 kultowy – łac. cultus; uprawa, cześć, uwielbienie, związany z kultem, odnoszący się do religii, obrzędowy.
 modnie:
  Marek Hłasko jest kultowym pisarzem.
 lepiej:
 Marek Hłasko jest legendarnym pisarzem.
 kwestia – łac. quaestio; pytanie, śledztwo, pojedyncza wypowiedź aktora, zagadnienie, trudna sprawa.
 modnie:
 Chciałbym omówić kwestie finansowe.
 lepiej:
 Chciałbym omówić sprawy finansowe.
lekki
 modnie:
 Bawią mnie jego lekkie dowcipy.
 lepiej:
  Bawią mnie jego subtelne dowcipy.
 właściwe użycie:
  Ten telefon jest bardzo lekki.
 lider – ang. czołowy działacz, najważniejsza osoba w zespole, grupie.
 modnie:
 W młodym wieku został liderem partii prawicowej.
 lepiej:
 W młodym wieku został przywódcą partii prawicowej.
 lokata – łac. locatus; umieszczony, nansowy wkład bankowy, zajęte miejsce.
 modnie:
  Zajął piątą lokatę w biegu finałowym.
 lepiej:
  Zajął piąte miejsce w biegu finałowym.
 właściwe użycie:
 Założyłem lokatę bankową.
 mainstreamowy – ang. dosł. główny strumień, popularna forma działania.
 modnie:
 Spędzanie wolnego czasu w galeriach handlowych jest ostatnio bardzo mainstreamowe wśród młodzieży.
 lepiej:
 Spędzanie wolnego czasu w galeriach handlowych jest ostatnio bardzo popularne wśród młodzieży.
negatywny – łac. negativus; przeczący, zaprzeczający, odmowny.
 modnie:
 Miał negatywne doświadczenia ze szkoły podstawowej.
 lepiej:
 Miał złe doświadczenia ze szkoły podstawowej.
 network administrator – ang. administrator sieci.
 niski
 modnie:
 Pomimo niskich wyników maturalnych dostał się na dzienne studia.
 lepiej:
 Pomimo słabych wyników maturalnych dostał się na dzienne studia.
 właściwe użycie:
 Jesteś niski jak na swój wiek.
 nowela – wł. ,,novella” – nowość, utwór literacki niewielkich rozmiarów, pisany prozą, charakteryzujący się wyraźnie zarysowaną i sprawnie skrojoną akcją główną, mocno udramatyzowaną, która zmierza do punktu kulminacyjnego. Fabuła noweli jest zazwyczaj jednowątkowa, pozbawiona epizodów, rozbudowanych opisów przyrody oraz szczegółowej charakterystyki postaci.
 modnie:
 Lubię oglądać nowele telewizyjne.
 lepiej:
  Lubię oglądać seriale telewizyjne.
 właściwe użycie:
 Omawialiśmy nowelę Bolesława Prusa.
 obligatoryjny – łac. obligatorius; obowiązujący, konieczny, wymagany, należny.
 modnie:
 Czy ta lektura jest obligatoryjna?
 lepiej:
  Czy ta lektura jest obowiązkowa?
obraz – najczęściej kojarzony z malarstwem, przeważnie płaski utwór plastyczny, na którym za pomocą farb, przy zastosowaniu różnych technik malarskich i graficznych autor dokonał zapisu pewnych treści.
 modnie:
 Czy widziałeś ostatni obraz Agnieszki Holland?
 lepiej:
 Czy oglądałeś/widziałeś ostatni film Agnieszki Holland?
 właściwe użycie:
 Kupiłem obraz znanego malarza.
 office menager – kierownik biura.
 offowy – ang. niezależny, niekomercyjny, wyróżniający się.
 modnie:
  Ubierasz się bardzo offowo.
 lepiej:
  Ubierasz się bardzo oryginalnie.
 opcja – optio; wolna wola, możliwość wyboru.
 modnie:
 Nie ma takiej opcji, nie zrobię tego.
 lepiej:
 Nie ma takiej możliwości, nie zrobię tego.
 podejrzewać
 modnie:
 Podejrzewam, że nie zdasz tego egzaminu.
 lepiej:
 Przypuszczam/sądzę/uważam, że nie zdasz tego egzaminu.
 podejście
 modnie:
 Nasza szkoła słynie z indywidualnego podejścia do każdego ucznia.
 lepiej:
 Nasza szkoła słynie z indywidualnego traktowania każdego ucznia.
posiadać
 modnie:
  Czy posiadasz pracę domową?
 lepiej:
 Czy masz pracę domową?
 poważny
 modnie:
 Przyczyną kryzysu naszej rmy jest poważny wzrost kursu euro.
 lepiej:
 Przyczyną kryzysu naszej rmy jest znaczny/duży/istotny wzrost kursu euro.
 pozytywny – łac. positivus; uzasadniony, potwierdzający, korzystny, pomyślny, dodatni.
 modnie:
 Zauważyłem pozytywne zmiany w zachowaniu Ksawerego.
 lepiej:
 Zauważyłem korzystne zmiany w zachowaniu Ksawerego.
 praktycznie – gr. zdolny do działania, przydatny, funkcjonalny, użyteczny.
 modnie:
 Praktycznie już wszystko powiedziałem na ten temat.
 lepiej:
 Właściwie/zasadniczo już wszystko powiedziałem.
 preferować – łac. praeferre; przedkładać coś lub kogoś nad coś, dawać komuś pierwszeństwo.
 modnie:
 Preferuję muzykę klasyczną.
 lepiej:
 Wolę/lubię muzykę klasyczną.
premiera – fr. premiere; pierwsze publiczne przedstawienie, pierwszy pokaz filmowy.
 modnie:
 Jutro odbędzie się premiera nowego samochodu.
 lepiej:
 Jutro odbędzie się pokaz nowego samochodu.
 prezentować
 modnie:
 Zaprezentuj twórczość Słowackiego.
 lepiej:
 Przedstaw twórczość Słowackiego.
 problem – gr. problematos; coś rzuconego naprzód, zagadnienie, kłopot, dylemat.
 modnie:
 Jak zwykle mam problem z dodzwonieniem się do ciebie.
 lepiej:
 Jak zwykle mam kłopot z dodzwonieniem się do ciebie.
 realizować – łac. realis; rzeczywisty, wprowadzać w życie jakieś zamierzenia, osiągać, realizować, uzyskiwać, dochodzić.
 modnie:
 Po raz kolejny nie zrealizowałeś polecenia!
 lepiej:
 Po raz kolejny nie wykonałeś polecenia!
 relacje
 modnie:
 Relacje państwo-kościół powinny się zmienić.
 lepiej:
 Stosunki państwo-kościół powinny się zmienić.
 repertuar – łac. repertorium; opis, wykaz zestaw spektakli, występów, filmów w określonym czasie.
 modnie:
 Mamy bogaty repertuar środków zapobiegawczych.
 lepiej:
 Mamy bogaty zestaw środków zapobiegawczych.
rewelacyjny – łac. revelatio; objawienie, odkrycie, coś nowego, zaskakującego, niezwykłego; niezwykły, wyjątkowy.
 modnie:
 Ten film był rewelacyjny!
 lepiej:
 Ten film był wspaniały/ciekawy/interesujący/znakomity!
 serwować – ang. serve; odbicie piłki zza linii boiska na stronę przeciwnika – rozpoczęcie fragmentu gry.
 modnie:
 Co panu zaserwować na obiad?
 lepiej:
 Co panu podać na obiad?/Co pan zje na obiad?
 specyficzny – specificus; właściwy czemuś, swoisty, odrębny, niespotykany.
 modnie:
 Masz specyczne poczucie humoru.
 lepiej:
 Masz swoiste poczucie humoru.
 strasznie
 modnie:
 Jest mi strasznie przykro z tego powodu.
 lepiej:
 Jest mi bardzo/niezmiernie przykro z tego powodu.
 sygnalizować – łac. signalis; dający znak.
 modnie:
 Chciałbym zasygnalizować problem wagarowania w naszej szkole.
 lepiej:
 Chciałbym zwrócić uwagę na problem wagarowania w naszej szkole.
 szalenie
 modnie:
 Szalenie mi się podobał ten film.
 lepiej:
 Bardzo mi się podobał ten film.
szanować;
 modnie:
 Szanujcie regulamin szkoły.
 lepiej:
 • Respektujcie regulamin szkoły.
 • Przestrzegajcie regulaminu szkoły.
 właściwe użycie:
 Szanuj matkę swoją i ojca swego.
 szeroki
 modnie:
 • Mam szerokie zainteresowania muzyczne.
 • Mam w pracy szeroki zakres obowiązków.
 lepiej:
 • Mam różnorodne zainteresowania muzyczne.
 • Mam w pracy duży zakres obowiązków.
 właściwe użycie:
 Lubię szerokie spodnie.
 target – cel, zamierzenie.
 modnie:
 Nie możemy sponsorować tego konkursu – to nie jest nasz target.
 lepiej:
  Nie możemy sponsorować tego konkursu – to nie jest nasza dziedzina/
  nasz zakres działalności.
 team – ang. zespół ludzi.
 modnie:
 Pracowałem w bardzo dobrze zorganizowanym teamie.
 lepiej:
 Pracowałem w bardzo dobrze zorganizowanym zespole ludzi.
temat
 modnie:
 Nie mogę pani pomóc w tym temacie.
 lepiej:
 Nie mogę pani pomóc w tej sprawie.
 właściwe użycie:
 Nie mam nic do powiedzenia na ten temat.
 Zabezpieczyć – zagwarantować, zapewnić bezpieczeństwo.
 modnie:
 Proszę zabezpieczyć na biwak pięć koców.
 lepiej:
 Proszę zabrać/zapewnić na biwak pięć koców.
CZĘŚĆ X

O modzie językowej
w poezji i publicystyce
Wstęp
 - Nie rozumiem dobrze greckiego – rzecze olbrzym.
  - I ja go znam nie lepiej – odpowiada lozofująca kruszynka.
  - Dlaczego więc – mówi Syryjczyk – cytujesz jakiegoś tam Arystotelesa po grecku?
  - Dlatego – odpowiada uczony – że to, o czym się nie ma pojęcia,
  dobrze jest cytować w języku, którego się ni w ząb nie rozumie.
Voltaire, Mikromegas
Słowa modne, natrętne i zapożyczone są od wielu lat przedmiotem dyskusji nie tylko wśród językoznawców. Zapraszam do lektury wybranych tekstów poetyckich i publicystycznych, których autorzy w sposób mądry i dowcipny poruszają temat mody językowej.
Problem
Słowa, podobnie jak ludzie,
 Albo idą do góry,
 Albo zostają zerem.
Na przykład słowo problem. Zrobiło, moim zdaniem,
 Największą ze wszystkich słów karierę.
Czy sobie popatrzysz daleko,
 czy sobie popatrzysz blisko
 Problemem dosłownie jest wszystko.
Bo jak się zastanowić, to w gruncie rzeczy nie ma
 Żadnej dziedziny życia, co by nie miała problema […]
Ja osobiście nagrodziłbym Noblem,
 Nagrodziłbym Noblem tego,
 Któremu się uda z języka polskiego
 Wykreślić na zawsze – problem.48
Aktualnie
Chciałbym mieć florecik działający na odległość,
 A w dodatku sterowany zdalnie,
 Bo bym wtedy mógł nim dziabnąć w każdej chwili tego,
Kto używa słówka aktualnie.
 Aktualnie więc się zajmę tym problemem,
 Bo rozszerza się to niby grypa,
 By nie mówił ciągle aktualnie, trudno znaleźć aktualnie typa.
 Nawet taki, co raz w roku tylko zdanko byle jakie palnie,
Guzik powie,
 Ale niewątpliwie wsadzi aktualnie.
 Ja już aktualnie z tego mam swędzenie w uszach,
 Lecz co gorsze, to swędzenie się przenosi coraz niżej
I mnie aktualnie
 Swędzi dusza.
 Aktualnie poprzez biura nasze,
 Przez stołówki,
 Przez sypialnie,
 Maszeruje triumfalnie ten przysłówek aktualnie.
 W wielu ustach aktualnie wciąż się lęgnie,
 Choćbyś uciekł aktualnie,
 To i tak cię aktualnie sięgnie.
 Żona dała dyspozycję,
 Zajechałem więc przed pralnię:
 „Nie, niestety, pańskie pranie nie gotowe, proszę pana, aktualnie”.
Człowiek nie wie, co ma robić,
 Wobec tego głupio się uśmiecha,
 Taka to jest dola nasza, gdy się w życiu nic innego aktualnie nie ma
Oprócz pecha.
 Aktualnie więc w rozpaczy głębiach tonę Momentalnie
 I po cichu marzę sobie, że fatalnie
 Skończy wreszcie kiedyś słówko aktualnie.
 Może z mostu skoczy?
 Gaz otworzy?
 Lub grzybami się zatruje?
 Nie, po prostu szlag je trafi
 Czyli mówiąc eleganciej: aktualnie się zdezaktualizuje.49
O modzie na słowo <okrutnie>
Jedna, mówią, dama piękna jest okrutnie grzeczna, a druga okrutnie gruba. Jednego okrutnie kocha, drugiego okrutnie nie lubi. Jeden z nichjest okrutnie łaskawy, drugi okrutnie surowy. Ten okrutnie piękny, tamten okrutnie szpetny. Niedawnymi czasy miałem honor słyszeć pewnej z tejże płci osoby zdanie o tabakierce złotej. Mówiła ona na jej pochwałę: Ta tabakierka jest okrutnie piękna, bo jest okrutnie mała.50
Ejw Sizeał (trzy po trzy o snobach)
[…] snobizm jest objawem tak powszechnym, że parafrazując, już po raz nie pamiętam który, powiedzenie szlachetnego, myślącego Amerykanina, Marka Twaina trudno rzucić kamieniem w stado ludzi, żeby nim nie trafić w durnia, trudno byłoby rzucić kamieniem w stado durnic lub durniów, żeby nie trafić w snoba lub snobkę. 
 Według Słownika języka polskiego PAN atmosfera społeczna winna być taka, żeby zwykli prości ludzie nie ulegali presji głupiego snobizmu i uważali operowania mało dla nich zrozumiałymi wyrazami za obowiązujący ukłon w kierunku dobrego tonu. Żeby na przykład, nie pisali w gazetach: boom, mówili w sklepach: Nie kłóć się pan z ekspedientką, nie wyzywaj, bo ona panu lepszego buta nie urodzi. Zamiast: Nie despotuj pan i nie dyskutuj. Bo dyskutowanie i dysputa to wyrazy nie oznaczające kłótni z obelgami.
 Według „Słownika wyrazów obcych” snob to człowiek bezgranicznie hołdujący wszystkiemu,co modne, co przyjęte w tak zwanym wyższym towarzystwie. Według innego słownika, tak zwanego warszawskiego, snob to głupiec bez wychowania, zadowolony z siebie – i z niskimi popędami… 
 Swego czasu w Polityce Bywalec, jeśli dobrze pamiętam, wspomniał jednego z warszawskich posiadaczy samochodu marki Jaguar. Ten jaguarzysta, zamiast powiedzieć: Mógłbym pana podwieźć swym jaguarem, musiał powiedzieć jak klasyczny snob: Mógłbym pana podrzucić swym dżaggoarem. Dżaggoarem, bo tak podobno wymawia się po angielsku wyraz jaguar. Podobnie według ludzi snobizujących się na angielszczyznę, wyraz palace wymawia się pełlyz. Według zaś innych, łacińskie: Ave, Caesar, morituri te salutant (Witaj, Cesarze, pozdrawiają cię idący na śmierć) wymawiać należy w angielskiej łacinie: Ejw Sizeał mełrytury ti sałleznt…51
Weekend party
Zostałem zaproszony na weekend-party do przyjaciół w hrabstwie Serock, gdzie posiadają daczo-bungalow nad Bugo-Narew-river. Od początku było very nice. Parking na gazonie przed bungalowem pomieścił liczne volwa, peugeoty, mercedesy, fordy-taurusy i aty. Nie brakło również trabantów i jaguarów, jedynie słynny idol big-beatu zjechał jednośladową hondą […]. Obydwoje w blue-dżinsach haft owanych w kwiatki i w koszulkach trykotowych […]. 
 Po lunchu przeszliśmy do pobliskiego lasu na garden-party, które przeciągnęło się do five-o’clock-tea, zamieniając się w cocktail-party.
 Wieczorem odbył się wystawny dinner w living-roomie bungalowu. Po aperitifach (głównie Martini) i kilku drinkach whisky (Johnie Walker) zasiedliśmy przy stole rozjaśnionym światłem pokrętnych świec. Podano hors d’oeuvry z importowanych muli z octem, miejscowych ślimaków z czosnkiem i również importowanych szprotów w oleju. Na pieczyste był porc z kapustą i pieczonymi potatoes. Wina hiszpańskie, francuskie i algierskie. Z serów zaserwowano roquefort, edamski, gouda i twarożek. Zamiast pieczywa – krakersy. Do szampana gospodarze podali migdały i rodzynki w gorącej soli.
 Na coffee zeszliśmy do piwnicy bungalowu przerobionej na play-room z kwadrofoniczną radiofonizacją. Słuchaliśmy long-playów z Bachem, a potem hitów top twenty. Magistrostwo Ciomborostwo opowiadało o stwierdzonym przez nich w Londynie zmierzchu nurtu retro w pop-music i zaniku mody na rock-revival na korzyść undergroundu psychodelizującego…
 Była jeszcze dyskusja o Schulzu, Gombrowiczu i Violetcie Villas, ale szczegółów już nie pamiętam. W każdym razie było very nice indeed. Zakończyliśmy weekend-party o świcie…52
Świąteczne zakupy polonisty
Pewien profesor polonista, który nigdy nie wychodził na miasto po zakupy, postanowił któregoś popołudnia wybrać się po sprawunki świąteczne. Idąc piechotą przez śródmieście, zauważył sklep z szyldem: Sklep wzorcowy. Przystanął i zaczął się zastanawiać. 
 Nazwa ta pochodzi prawdopodobnie od słowa wzorzec albo wzór, ale to niedobrze brzmi i zanadto przypomina sklep dworcowy. Może lepiej brzmiałoby przykładowy, chociaż to także niedobre.
 Zamyślony szedł dalej i ujrzał magazyn z szyldem, na którym było wypisane: Odzież lekka.
 Zabawna nazwa – uśmiechnął się do siebie. W tym sklepie będą pewnie tylko jedwabne, damskie suknie i powiewna bielizna. Trochę się zdziwił, gdy na wystawie ujrzał manekiny odziane w męskie wełniane ubrania i w ciężkie nieprzemakalne płaszcze.
 Ciekaw jestem – pomyślał ubawiony – czy na niektórych zakładach gastronomicznych będzie wywieszony szyld z napisem Pożywienie lekkie, a na innych Pożywienie ciężkie.
 Chcąc kupić sobie nowy kapelusz, profesor wstąpił do Domu Towarowego i wkrótce znalazł się w dziale męskich kapeluszy.
 - Poproszę o kapelusz z włochatego filcu – rzekł.
 - Prosi pan o kapelusz włosowy – poprawiła go sprzedawczyni. –
 Niestety, nie mamy ich chwilowo na składzie.
 Profesor wybałuszył oczy. Słowo włosowy zdumiało go i przeraziło.Więc w takim razie jego głowa, niezupełnie jeszcze łysa, mogłaby się nazywać włosowa? Kto wymyślił to okropne określenie i dlaczego zostało wcielone do polskiej mowy?
 Nie kupiwszy kapelusza, postanowił zrobić sobie samemu prezent z wełnianej kamizelki.
 - Poproszę panią o wełnianą męską kamizelkę – rzekł, podszedłszy do działu dziewiarskiego. – Wełnową – poprawił się, aby go lepiej zrozumiano.
 - Nie wiem, o co panu chodzi – powiedziała sprzedawczyni, wzruszyła ramionami i zwróciła się do następnego klienta.
 - O to, co tam… - rzekł profesor, wskazując ręką na stos ciepłych, męskich kamizelek.
- Trzeba od razu mówić, że panu chodzi o bezrękawnik – rzekła sprzedawczyni, odymając wargi.
 Profesor aż się wzdrygnął.
 Cóż za okropny nowotwór językowy! Gdybym miał marznąć do końca życia, nie zażądam bezrękawnika – pomyślał zgnębiony.
 Ponieważ żona prosiła, aby jej kupił na gwiazdkę ciepły szlafrok, udał się do działu damskiej konfekcji.
 - Chciałbym kupić jakiś jasny damski szlafrok – rzekł.
 - Co takiego? – zapytała sprzedawczyni.
 Profesor spojrzał zdumiony i wskazał jej wiszące na wieszakach szlafroki.
 - O. właśnie to. Może mi pani pokaże ten zielony, aksamitny.
 - Czemu pan od razu nie powie, że chodzi o podomkę?
 - Nie znałem tej nazwy – odrzekł profesor zmieszany. – Odkąd żyję, nazywało to się szlafrokiem.
 - Staramy się unikać cudzoziemskich słów – rzekła pouczająco sprzedawczyni. – Mamy już na ich miejsce polskie określenia. Proszę, niech pan obejrzy. Dysponujemy dużym asortymentem konfekcji.
 Profesor zupełnie zgnębiony kupił zieloną podomkę.
 - Proszę o kwit do kasy – rzekł.
 - Chodzi panu zapewne o paragon – rzekła z lekka strofującym tonem sprzedawczyni i wręczyła mu papierek z wypisaną na nim kwotą.
 Profesorowi-poloniście zbierało się na płacz, postanowił więc kupić sobie kilka chustek do nosa. Podszedł do odpowiedniego działu i… zawahał się.
 - Jeśli powiem, że proszę o chustki do nosa – mruknął – to gotowi nie zrozumieć… Poproszę o trzy nosówki – rzekł odważnie.
 Sprzedawczyni spojrzała na niego jak na wariata.
 - Co takiego? – zapytała.
 - Czy ja wiem, jak to się nazywa? No, takie ściereczki nosowe.
 Leżą tam na półce.
 - Chodzi panu o chustki do nosa – domyśliła się sprzedawczynii dodała, spoglądając na niego z politowaniem: - Pan zapewne ze wsi?
- Cieszę się bardzo, że chustki do nosa nie zmieniły nazwy – rzekł profesor z radosnym uśmiechem. – Ale, jeśli chodzi o wieś, to mam z nią tylko tyle wspólnego, że przepadam za drobiem i właśnie chcę kupić na święta indyka. Ponieważ z takim dużym ptakiem moc kłopotu, więc żona prosiła, abym kupił już oskubanego… Czy pani nie wie, gdzie można by to dostać?
 - Owszem – odparła uprzejmie sprzedawczyni – dostanie pan półgotowe wyroby mięsne naprzeciw Domu Towarowego w garmażerii.
 - W czym proszę? – zdumiał się profesor.
 - W garmażerii – powtórzyła panienka i spojrzawszy na niego uważnie, dodała:
 - Pan to musi być cudzoziemcem… nawet pan trochę wygląda Francuza.
 - Z czego pani to wnioskuje? – zapytał profesor z uśmiechem.
 - No, bo pan nie zna polskich utartych określeń – odparła i zajęła się następnym klientem.53
Siedząc w szlafroku
Po obiedzie włożyłem szlafrok i wygodnie usiadłem z książką przy piecu. Nagle weszła zona. Żony zawsze wchodzą nagle i przeważnie niepotrzebnie.
 - Co? W podomce? – rzekła.
 Myślałem, że się przesłyszałem. Odrzekłem grzecznie:
 - Tak, zostaję teraz w domu.
 - No to widzę przecież, ale dlaczego w podomce?
 - W czym?
 Jak to w czym? Podomkę włożyłeś i udajesz, że nie wiesz, co do ciebie mówię?
 - Ach, tak! – przypomniałem sobie nagle, że przed pewnym czasem szlafrok zmieniono na podomkę. – Włożyłem szlafrok, bo tu trochę chłodnawo w pokoju…
 - Szlafrok! – zasyczała żona. – Literat i używa obcego słowa szlafrok zamiast polskiego podomka.
 Nie chciało mi się tłumaczyć, że szlafrok – to wprawdzie niepolskie słowo, ale podomka także nie, bo pochodzi od słowa dom, a dom – to łacina, domus po prostu.
 Na szczęście zresztą zadzwonił telefon w drugim pokoju i żona wyszła. To telefonowała jej przyjaciółka. Mam ze dwie godziny spokoju. Ale byłem zły o tę bezmyślną przymówkę. O szlafroku pisał i Fredro, i Mickiewicz, i Żeromski, i Prus – nieźli pisarze. Polscy! A podomka – to przecież zwykły dziwoląg. Żona poszła do telefonu – ale dlaczego do telefonu, a nie gadaczki?
 Bo jeżeli kogoś razi niepolski szlafrok, to co zrobimy z wieloma słowami? Na przykład: piżama. Proponuję nazwać ją conocnik. Za to dzienną koszulę – codziennik. Kołnierzyk – odgórniak, skarpetki – oddolniaki. Damską kombinację: naczelnik.
 Albo weźmy z innej dziedziny: taksówka, Fe! Proponuję – ulicznica. Autobus – gniataczka, tramwaj – gronowóz…
 Im się dłużej myśli, tym więcej takich słów przychodzi. Takie radio na przykład. Chyba lepiej: rzępiła, telewizja: zamazanka albo przeskakiwanka. Albo najlepiej: wysiadaczka. Spiker: pogledznik. Utarło się ostatnio okropne określenie: prezenter. Chyba lepiej by brzmiało: przedstawiak?
Potem to już same lecą te słowa: redaktor – kokosznik, elektryczność– błyskoprztyk, biblioteka – nakurznik, prezes – pierwsznik, sekretarz – pisownik, sekretarka – przydawka, dekolt – wzrokowpust, biustnik – tłocznia, parasolka – oddeszcznica […] profesor – wykładnik…
 Tymczasem żona wyjątkowo prędko zakończyła pogwarkę telefoniczną i znów wkroczyła do pokoju.
 - Dlaczego siedzisz w podomce? Włóż lepiej ciepły tużurek.
 - Każdodniak – sprostowałem […]
 - Coś wciąż mruczysz i nic nie wiesz. Dać ci czarnej kawy?
 - Chętnie napiję się mały czarnołyk.
 - Co? W szklance czy w liżance?
 - W łatwostłuczce.
 - Co?
 - Co co?
 - Nie rozumiem cię. Nerwy? Migrena?
 -Ani uczulani, ani żadna głowobólka. Czuję się całkiem dobrze.
 Żona przez chwilę patrzyła na mnie ze zgrozą. Wreszcie rzekła:
 - Zatelefonuję po doktora.
 Odparłem:
 - Nie ma potrzeby zagadaczkować po pukosłyszka. Nic mi nie jest.
 - Wariat! Zwariował! – zawołała i wybiegła z pokoju.
 Rozmaitnik zrozmaitnikował – sprostowałem.
 Zamknąłem z nią drzwi i szczelniej otuliwszy się szlafrokiem, usiadłem znowu z książką przy piecu.54
O języku narodowym w matematyce
Mnogość nowych słów i znaków nie jest bogactwem języka, kiedy to nie wyrażają nowych myśli i rzeczy, albo znacznej w naszych myślach i rzeczach odmiany; może ona być wygodna mówcom i poetomw języku pospolitym, ale w nauce ścisłych prawd i propozycji prowadzi raczej do zamieszania, niż do postępu i jasnego myśli wyłożenia.
 Klecenie nowych słów tam, gdzie ich nie potrzeba, jest znakiem lekkomyślności i nieuszanowania; bo nie przystoi prywatnemu, wedle przywidzenia, wprowadzać odmian do drogiej wszystkim własności powszechnej; nie godzi się myśleć, że język jest dziełem dziwactwa i samowolności, nie zaś owocem rozsądku i powszechnego zezwolenia. Ale, że nowe rzeczy i nowe myśli krajowi dawniej nie znane wymagają częstokroć nowej nazwy, przycieniony taką potrzebą w tworzeniu nowych wyrazów zachować powinien następujące przepisy jako wynikające z prawidła wyżej przytoczonego:
 Naprzód: wyraz nowy powinien mieć skład, zakończenie i całą fizjognomię narodową, bo przez to tylko zbliża się do języka potocznego.
 Po wtóre: nie powinien być dla ucha twardy, bo nauki powinny przykłada się nie tylko do wzbogacania, ale nawet do ułagodzenia języka.
 Po trzecie: powinien mieć precyzję, to jest dosadność, czyli dobrze ustanowione znaczenie, nastręczające się uwadze na pierwsze uderzenie ucha. Pierwszą mowy wydoskonalonej własnością powinna być jasność i zrozumiałość.
 Po czwarte: wyraz nowy powinien być poważny i skromny, niedający powodu do przeciągania go na znaczenie śmieszne lub wstyd obrażające.
 Po piąte: starać się jeszcze należy, żeby nowy wyraz nie był zbyt rozwlekły i z wielu sklejony słów; bo takie wyrazy wchodzą z rzędu mowy potocznej, dając jej ruch leniwy, a częstokroć i nudny.
 Po szóste: najważniejszym warunkiem w porządnym tworzeniu słów jest zachowanie analogii. Nie masz rzeczy ani myśli nowej, która by w czym nie była podobna, która by się w czym nie stykała albo nie wypadała z rzeczy lub myśli znanej. Z podobieństwa więc myśli lub rzeczy wypływać powinno podobieństwo nazwy.
 Słysząc wyraz zagraniczny, każdy dowiaduje się o jego znaczeniu; słysząc zaś źle wynaleziony krajowy, może się domyślać i roić sobie znaczenie fałszywe. Dobry język prowadzi do czystego szczerego pojęcia rzeczy, język zły rodzi pojęcie ciemne lub błędne.
 Kiedy w nauce nie możemy dokładnie przełożyć wyrazu technicznego, lepiej cudzoziemski zatrzymać.55
O modzie na <wiodący>
Przecież my już właściwie nie mówimy, nie piszemy. To, co mówimy, to są wykrztuszone z trudem kawałki zdań, artykułowanych tylko połowicznie, przetykanych slangiem więziennym. Przecież pisać potramy wyłącznie najokropniejszym biurokratycznym slangiem. Skarcony przeze mnie M. za szerzenie tej językowej plagi egipskiej, jaką jest słowo wiodący, powołuje się na Szajnochę. Na Szajnochę! Gdy Szajnocha pisze o kimś, że wiódł rycerzy w bój, i gdy M. pisze, że jakaś powieść Bratnego jest wiodąca – to ma być to samo. Wiodąca kogo, dokąd, na czym? Chyba M. na pasku. Szajnocha nic wspólnego z M. nie ma, bo Szajnocha pisał w innym języku, Szajnocha pisał po polsku.
 Nie ma już rzeczy, zjawisk, fenomenów, problemów naczelnych, centralnych, przodujących etc., są już tylko wiodące.56
W obronie neologizmu <wiodący>
Pan S. uważa za rodzaj należący do „modnych chwastów” sugestywne słowo wiodący. Tu przyłącza się do niego felietonista Hamilton, piętnując rusycyzm. Pan S. każe zamiast wiodący mówić: naczelny, przodujący, główny. Naczelny to pojęcie hierarchiczne, przodującym może być najszybszy kundel w gromadzie psów, głównym może być najtłustszy baran. W tym wszystkim nie ma tyle dynamiki, co w angielskim leading albo rosyjskim wieduszczij.
 Wiodący ma piękny rodowód. Np. wodzić rej. Te dwa czasowniki mają ten sam pień… A gdyby nawet rusycyzm? Jeśli słowo jest bardziej funkcjonalne, to je należy adaptować…57
Zagłębianitis acuta
Zapewne, niejedno z nas, tzw. Panie i panowie i lube dziatki, już zauważyło (i to nie raz, i nie dwa), że do szczególnie ulubionych na najrozmaitszych łamach gazetowych słów należy słowo zagłębie. Ale nie np. Zagłębie Dąbrowskie czy zagłębie węglowe (lub dotyczące innej jakiejś kopaliny) – jako zresztą jedynie sensowne i nawiasem mówiąc bardzo trafnie przetłumaczone z francuskiego bassin – tylko zagłębie, używane jako słowo-wytrych do określenia byle jakiego zgromadzenia, zmasowania, częstego występowania itp.
 A więc dajmy na to, jeżeli gdzież zbudowano kilka domów wypoczynkowych lub parę sanatoriów (nawet na stoku grzbietu górskiego), to wtedy to się nazywa zagłębie wypoczynkowe albo zagłębie lecznicze. Gdzie indziej znowu uprawia się masowo, powiedzmy, truskawki, to na skutek powyższego okolica zaraz zostaje nazwana zagłębiem truskawkowym. A jak gdzieś rodzą się jabłka, to powstaje zagłębie jabłkowe. A jak śliwki, to zagłębie śliwkowe. A jak gruszki, to zagłębie gruszkowe. Et caetera bomba.
Ostatnio do bardziej ciekawych odkryć zagłębionych, a skrzętnie zanotowanych przez różnorakie pisma, należałyby: zagłębie poziomkowe, zagłębie fasolowe ( w związku z powyższym warto zatytułować dumnie w jednej z gazet: Powiat Przysucha – zagłębiem fasolowym, zagłębie orzechowe (okolice Sandomierza), zagłębie naczyń emaliowanych (chodziłoby tu o Olkusz), zagłębie buraczane (Kujawy), zagłębie turystyczne (naturalnie nietrudno zgadnąć, iż to zagłębie leży w Bieszczadach), a nawet zagłębie kolejowe. Dotyczyłoby to w tym wypadku stacji rozrządowej w Tarnowskich Górach.
 Oczywiście nie wszystkie jeszcze dziedziny zostały objęte akcją zagłębiową. Dobrze więc byłoby na przykład jakieś miasto, gdzie jest kilka wyższych uczelni nazwać – zagłębiem uniwersyteckim. […] Jak tedy widzimy, z każdego rękawa można wytrząsać, jakie się tylko chce zagłębie. A im bardziej będzie ono brzmiało nonsensownie, tym lepiej. Bo jak się zagłębiać, to się zagłębiać…581
W oparciu o…
Ciągle się jeszcze spotyka zwrot w oparciu o coś i ciągle językoznawcy się temu sprzeciwiają. Wypadałoby więc i w tym wypadku postawić pytanie, jak to jest: czy się mówi w oparciu o, czy się nie mówi?
 Mogę na to pytanie odpowiedzieć tak: ja nie mówię i innych też do tego nie zachęcam. Zwrot mi się po prostu nie podoba, bo jest nielogiczny. Opierając się o coś (np. o ścianę), trzeba się do czegoś odwrócić plecami. Owszem, można oprzeć drabinę o drzewo, ale czy drabina może stać w oparciu o drzewo? Ja też nie wyobrażam sobie, jak mógłbym stać w oparciu o ścianę. W oparciu mogą być pluskwy, jeśli fotel jest tapicerski, a gospodyni flejtuch.592
Ślusarz
W łazience coś się zatkało, rura chrapała przeraźliwie aż do przeciągłego wycia, woda zaś kapała ciurkiem. Po wypróbowaniu kilku domowych środków zaradczych (dłubanie w rurze szczoteczką do zębów, dmuchanie w otwór, ustna perswazja etc.) – sprowadziłem ślusarza.
 Ślusarz był chudy, wysoki, z siwą szczeciną na twarzy, w okularach na ostrym nosie. Patrzył spode łba wielkimi, niebieskimi oczyma, jakimś załzawionym wzrokiem. Wszedł do łazienki, pokręcił krany na wszystkie strony, stuknął młotkiem w rurę i powiedział:
 - Ferszlus trzeba roztrajbować.
 Szybka ta diagnoza zaimponowała mi wprawdzie, nie mrugnąłem jednak i zapytałem:
 - A dlaczego?
 Ślusarz był zaskoczony moją ciekawością, ale po pierwszym odruchu zdziwienia, które wyraziło się w spojrzeniu sponad okularów, chrząknął i rzekł:
 - Bo droselklapa tandetnie bindowana i ryksztosuje.
 - Aha – powiedziałem – rozumiem. Więc gdyby droselklapa była w swoim czasie solidnie zablindowana, nie ryksztosowałaby teraz i roztrajbowanie ferszlusu byłoby zbyteczne?
 - Ano, chyba… A teraz pufer trzeba lichtować, czyli dać mu szprajc, żeby stender udychtować.
 Trzy razy stuknąłem w kran młotkiem, pokiwałem głową i stwierdziłem:
 - Nawet słychać.
 Ślusarz spojrzał dość zdumiony:
 - Co słychać?
 - Słychać, że stender nie udychtowany. Ale przekonany jestem, ze gdy pan mu da odpowiedni szprajc przelochowanie pufra, to droselklapa zostanie zablindowana, nie będzie już więcej ryksztosować i co za tym idzie, ferszlus będzie roztrajbowany.
 I zmierzyłem ślusarza zimnym, bezczelnym spojrzeniem.
 Moja fachowa wymowa oraz nonszalancja, z jaka sypałem zasłyszanymi po raz pierwszy w życiu terminami zbiła z tropu ascetycznego ślusarza. Poczuł, że musi mi czymś zaimponować.
- Ale teraz nie zrobię, bo holajzy nie zabrałem. A kosztować będzie reparacja – wyczekał chwilę, by zmiażdżyć mnie efektem ceny
 – kosztować będzie… 7 złotych i 85 groszy.
 - To niedużo- odrzekłem spokojnie. – Myślałem, że co najmniej dwa razy tyle. Co zaś dotyczy holajzy, to doprawdy nie widzę potrzeby, aby pan miał fatygować się po nią do domu. Spróbujemy bez holajzy.
 Ślusarz był blady i nienawidził mnie. Uśmiechnął się drwiąco i powiedział:
 - Bez holajzy? Jak ja mam bez holajzy lochbajtel krypować? Żeby rychter był na szoner robiony, to tak. Ale on jest rajcowany i we flanszy culajtungu nie ma, to na sam abszwerwentyl nie zrobię.
 - No, wie pan – zawołałem rozkładając ręce – czegoś podobnego nie spodziewałem się po panu. Więc ten rychter według pana nie jest robiony na szoner? Cha, cha, cha! Pusty śmiech mnie bierze. Gdzież on na litość Boga jest krajcowany?
 - Jak to, gdzie? – warknął ślusarz. – Przecież ma kajlę na iberlaue.
 Zarumieniłem się po uszy i szepnąłem wstydliwie:
 - Rzeczywiście. Nie zauważyłem, że na iberlaue jest kajla. W takim razie – zwracam honor: bez holajzy ani rusz.
 I poszedł po holajzę. Albowiem z powodu kajli na iberlaue rychter rzeczywiście robiony był na szoner, nie zaś rajcowany, i bez holajzy w żaden sposób nie udałoby się zakrypować lochbajtel w celu udychtowania pufra i danie mu szprajcy przez lochowanie stendra, by roztrajbować ferszlus, który dlatego źle działa, że droselklapę  tandetnie zablindowano i teraz ryksztosuje.60
O modzie na język francuski…
[…] tak się już w Polsce zagęściła francuszczyzna, iż z gościa, jakim była z początku, stała się od dawna domownikiem, panem. Kto wie na przykład, czy teraz w całej Polsce znajdzie się aby jedna dama (jak mówią) dobrego tonu, która by mniej więcej mogła przez kwadrans mówić dobrą polszczyzną i potrała choć jeden list dobrze po polsku napisać. Nie tylko, że skład, tok i obrót wyrażeń będą tam całkiem sfrancuziałe, ale często pisownia nie zachowana… Już dla nich, niestety! mową rodzinną, mową uczucia, mową serca jest mowa francuska; polszczyzna ledwo się jeszcze używa do garderobianek, do ekonomów, do ludzi folwarcznych, jak jaki sprzęt staroświecki, co za przybyciem nowych wyniesiono do przedpokoju, do sieni […]61
CZĘŚĆ XI

Ustawa o języku polskim
Dz.U.2011.43.224
USTAWA
 z dnia 7 października 1999 r.
o języku polskim
Parlament Rzeczypospolitej Polskiej:
 – zważywszy, że język polski stanowi podstawowy element narodowej tożsamości i jest dobrem narodowej kultury,
 – zważywszy na doświadczenie historii, kiedy walka zaborców i okupantów z językiem polskim była narzędziem wynaradawiania,
 – uznając konieczność ochrony tożsamości narodowej w procesie globalizacji,
 – uznając, że polska kultura stanowi wkład w budowę wspólnej, różnorodnej kulturowo Europy, a zachowanie tej kultury i jej rozwój jest możliwy tylko poprzez ochronę języka polskiego,
 – uznając tę ochronę za obowiązek wszystkich organów i instytucji publicznych Rzeczypospolitej Polskiej i powinność jej obywateli uchwala niniejszą ustawę.
Rozdział 1
 Przepisy ogólne
Art. 1.
 Przepisy ustawy dotyczą:
 1) ochrony języka polskiego;
 2) używania języka polskiego w realizacji zadań publicznych;
 3) używania języka polskiego w obrocie oraz przy wykonywaniu
 przepisów z zakresu prawa pracy na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej.
Art. 2.
 Ustawa nie narusza:
 1) przepisów ustaw o stosunku państwa do kościołów i innych związków wyznaniowych, w szczególności dotyczących uprawiania kultu i praktyk religijnych;
 2) praw mniejszości narodowych i etnicznych oraz społeczności
 posługującej się językiem regionalnym.
 Art. 3.
 1. Ochrona języka polskiego polega w szczególności na:
 1) dbaniu o poprawne używanie języka i doskonaleniu sprawności językowej jego użytkowników oraz na stwarzaniu warunków do właściwego rozwoju języka jako narzędzia międzyludzkiej komunikacji;
 2) przeciwdziałaniu jego wulgaryzacji;
 3) szerzeniu wiedzy o nim i jego roli w kulturze;
 4) upowszechnianiu szacunku dla regionalizmów i gwar, a także przeciwdziałaniu ich zanikowi;
 5) promocji języka polskiego w świecie;
 6) wspieraniu nauczania języka polskiego w kraju i za granicą.
2. Do ochrony języka polskiego są obowiązane wszystkie organy władzy publicznej oraz instytucje i organizacje uczestniczące w życiu publicznym.
3. (uchylony).
 Art. 4.
 Język polski jest językiem urzędowym:
 1) konstytucyjnych organów państwa;
 2) organów jednostek samorządu terytorialnego i podległych im instytucji w zakresie, w jakim wykonują zadania publiczne;
 3) terenowych organów administracji publicznej;
 4) instytucji powołanych do realizacji określonych zadań publicznych;
 5) organów, instytucji i urzędów podległych organom wymienionym w pkt 1 i pkt 3, powołanych w celu realizacji zadań tych organów, a także organów państwowych osób prawnych w zakresie, w jakim wykonują zadania publiczne;
 6) organów samorządu innego niż samorząd terytorialny oraz organów organizacji społecznych, zawodowych, spółdzielczych i innych podmiotów wykonujących zadania publiczne.
Rozdział 2
 Ochrona prawna języka polskiego w życiu publicznym
Art. 5.
 1. Podmioty wykonujące zadania publiczne na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej dokonują wszelkich czynności urzędowych oraz składają oświadczenia woli w języku polskim, chyba że przepisy szczególne stanowią inaczej.
2. Przepis ust. 1 stosuje się odpowiednio do oświadczeń woli, podań i innych pism składanych organom, o których mowa w art. 4.
 Art. 6.
 Umowy międzynarodowe zawierane przez Rzeczpospolitą Polską powinny mieć polską wersję językową, stanowiącą podstawę wykładni, chyba że przepisy szczególne stanowią inaczej.
 Art. 7.
 1. Na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej w obrocie z udziałem konsumentów oraz przy wykonywaniu przepisów z zakresu prawa pracy używa się języka polskiego, jeżeli:
 1) konsument lub osoba świadcząca pracę ma miejsce zamieszkania na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej w chwili zawarcia umowy oraz
 2) umowa ma być wykonana lub wykonywana na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej.
2. Na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej w obrocie bez udziału konsumentów używa się języka polskiego, jeżeli obrót ten jest wykonywany przez podmioty, o których mowa w art. 4.
3. Przepisy ustawy stosuje się do dokumentów i informacji, których obowiązek sporządzenia lub podania wynika z odrębnych przepisów.
 Art. 7a.
 1. Obowiązek używania języka polskiego w zakresie, o którym mowa w art. 7, dotyczy w szczególności nazewnictwa towarów i usług, ofert, warunków gwarancji, faktur, rachunków i pokwitowań, jak również ostrzeżeń i informacji dla konsumentów wymaganych na podstawie innych przepisów, instrukcji obsługi oraz informacji o właściwościach towarów i usług, z zastrzeżeniem ust. 3. Obowiązek używania języka polskiego w informacjach o właściwościach towarów i usług dotyczy też reklam.
2. Obcojęzyczne opisy towarów i usług oraz obcojęzyczne oferty, ostrzeżenia i informacje dla konsumentów wymagane na podstawie innych przepisów w zakresie, o którym mowa w art. 7, muszą być jednocześnie sporządzone w polskiej wersji językowej, z zastrzeżeniem ust. 3.
3. Nie wymagają opisu w języku polskim ostrzeżenia i informacje dla konsumentów wymagane na podstawie innych przepisów, instrukcje obsługi oraz informacje o właściwościach towarów, jeżeli są wyrażone w powszechnie zrozumiałej formie gracznej; jeżeli formie gracznej towarzyszy opis, to opis ten powinien być sporządzony w języku polskim.
 Art. 7b.
 Kontrolę używania języka polskiego w zakresie, o którym mowa w art. 7 i 7a, sprawuje, odpowiednio do zakresu swoich zadań, Prezes Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumentów, Inspekcja Handlowa oraz powiatowy (miejski) rzecznik konsumentów, jak również Państwowa Inspekcja Pracy.
 Art. 8.
 1. Dokumenty w zakresie, o którym mowa w art. 7, w tym w szczególności umowy z udziałem konsumentów i umowy z zakresu prawa pracy, sporządza się w języku polskim, z zastrzeżeniem ust. 1b.
1a. Dokumenty w zakresie, o którym mowa w art. 7, mogą być jednocześnie sporządzone w wersji lub wersjach obcojęzycznych. Podstawą ich wykładni jest wersja w języku polskim, jeżeli osoba świadcząca pracę lub konsument są obywatelami Rzeczypospolitej Polskiej.
1b. Umowa o pracę lub inny dokument wynikający z zakresu prawa pracy, a także umowa, której stroną jest konsument lub inne niż umowa dokumenty stosowane w obrocie z udziałem konsumentów, mogą być sporządzone w języku obcym na wniosek osoby świadczącej pracę lub konsumenta, władających tym językiem, niebędących obywatelami polskimi, pouczonych uprzednio o prawie do sporządzenia umowy lub innego dokumentu w języku polskim.
2. (utracił moc).62)
3. (utracił moc).63)
4. Do umów z udziałem konsumentów zawartych w następstwie ich sporządzenia z naruszeniem ust. 1 stosuje się odpowiednio art. 74 § 1 zdanie pierwsze oraz art. 74 § 2 Kodeksu cywilnego.
5. Umowa o świadczenie usług drogą elektroniczną, określonych w ustawie z dnia 18 lipca 2002 r. o świadczeniu usług drogą elektroniczną (Dz. U. Nr 144, poz. 1204, z późn. zm.64), sporządzona w języku obcym, zawarta z usługodawcą, który nie jest osobą zyczną mającą miejsce zamieszkania na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej lub osobą prawną bądź jednostką organizacyjną nieposiadającą osobowości prawnej, prowadzącą działalność gospodarczą na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej, może stanowić uprawdopodobnienie faktu dokonania czynności prawnej, o którym mowa w art. 74 § 2 Kodeksu cywilnego.
 Art. 9.
 Język polski jest językiem nauczania oraz językiem egzaminów i prac dyplomowych w szkołach publicznych i niepublicznych wszystkich typów oraz w placówkach oświatowych i innych instytucjach edukacyjnych, chyba że przepisy szczególne stanowią inaczej.
 Art. 10.
 1. Napisy i informacje w urzędach i instytucjach użyteczności publicznej, a także przeznaczone do odbioru publicznego oraz w środkach transportu publicznego sporządza się w języku polskim.
2. Nazwom i tekstom w języku polskim mogą towarzyszyć wersje w przekładzie na język obcy w wypadkach i granicach określonych w rozporządzeniu ministra właściwego do spraw administracji publicznej.
Art. 11.
 Przepisy art. 5-10 nie dotyczą:
 1) nazw własnych;
 2) obcojęzycznych dzienników, czasopism, książek oraz programów komputerowych, z wyjątkiem ich opisów i instrukcji;
 3) działalności dydaktycznej i naukowej szkół wyższych, szkół i klas z obcym językiem wykładowym lub dwujęzycznych, nauczycielskich kolegiów języków obcych, nauczania innych przedmiotów oraz studiów doktoranckich i działalności naukowej w jednostkach naukowych, jeżeli jest to zgodne z przepisami szczególnymi;
 4) twórczości naukowej i artystycznej;
 5) zwyczajowo stosowanej terminologii naukowej i technicznej;
 6) znaków towarowych, nazw handlowych oraz oznaczeń pochodzenia towarów i usług;
 7) norm wprowadzanych w języku oryginału zgodnie z przepisami o normalizacji.
 Rozdział 2a
 Urzędowe poświadczanie znajomości języka polskiego
Art. 11a.
 Cudzoziemiec lub obywatel polski na stałe zamieszkały za granicą otrzymuje urzędowe poświadczenie znajomości języka polskiego po zdaniu egzaminu przed państwową komisją egzaminacyjną.
 Art. 11b.
 1. Państwową Komisję Poświadczania Znajomości Języka Polskiego jako Obcego, zwaną dalej „Komisją”, jej przewodniczącego i członków, powołuje i odwołuje minister właściwy do spraw szkolnictwa wyższego i minister właściwy do spraw oświaty i wychowania, w porozumieniu z ministrem właściwym do spraw kultury i ochrony dziedzictwa narodowego, spośród specjalistów w zakresie nauczania języka polskiego, w tym jako języka obcego.
2. Komisja liczy dziesięciu członków.
3. Do zadań Komisji należy w szczególności:
 1) sprawowanie nadzoru nad przeprowadzaniem egzaminów,
 o których mowa w art. 11a;
 2) przyjmowanie wniosków dotyczących potrzeb w zakresie przeprowadzania egzaminów;
 3) przygotowywanie rocznego harmonogramu egzaminów;
 4) powoływanie składów państwowych komisji egzaminacyjnych;
 5) zlecanie przygotowania zadań egzaminacyjnych, analiz i opracowań na potrzeby przeprowadzanych egzaminów;
 6) organizacja i prowadzenie szkoleń dla egzaminatorów i osób
 przygotowujących zadania egzaminacyjne;
 7) promocja systemu poświadczania znajomości języka polskiego
 przez cudzoziemców w kraju i za granicą;
 8) wydawanie poświadczeń znajomości języka polskiego;
 9) współpraca z krajowymi i zagranicznymi instytucjami prowadzącymi testowanie znajomości języków obcych, w tym języka polskiego przez cudzoziemców, oraz z instytucjami przygotowującymi zdających do egzaminów poświadczających znajomość języka.
 Art. 11c.
 1. Państwowe komisje egzaminacyjne są powoływane na podstawie analizy potrzeb w zakresie poświadczania znajomości języka polskiego.
2. Do zadań państwowych komisji egzaminacyjnych należy:
 1) przeprowadzanie egzaminów pisemnych i ustnych dla różnych poziomów zaawansowania znajomości języka polskiego i wystawianie ocen;
 2) sporządzanie dokumentacji z przebiegu egzaminów i przekazywanie jej Komisji.
 Art. 11d.
 1. Środki nansowe niezbędne do funkcjonowania Komisji i państwowych komisji egzaminacyjnych są zapewniane w części budżetu państwa, której dysponentem jest minister właściwy do spraw szkolnictwa wyższego.
2. Minister właściwy do spraw szkolnictwa wyższego w porozumieniu z ministrem właściwym do spraw oświaty i wychowania określi w drodze rozporządzenia:
 1) szczegółowe zadania i regulamin działania Komisji, organizację państwowych komisji egzaminacyjnych, sposób obsługi administracyjnej i nansowej Komisji i państwowych komisji egzaminacyjnych, wysokość wynagrodzenia oraz warunki zwrotu członkom Komisji i państwowych komisji egzaminacyjnych kosztów podróży i pobytu, a także wysokość wynagrodzenia innych osób wykonujących zadania na zlecenie Komisji, uwzględniając w szczególności, że wynagrodzenie członków Komisji, z wyjątkiem jej przewodniczącego, przysługuje za udział w posiedzeniach Komisji i że jego wysokość będzie ustalana w relacji do minimalnej stawki wynagrodzenia zasadniczego asystenta, określonej w przypisach o wynagradzaniu nauczycieli akademickich zatrudnionych w uczelniach państwowych;
 2) szczegółowe warunki i tryb przeprowadzania egzaminów oraz wydawania poświadczeń znajomości języka polskiego, wzór poświadczenia, warunki odpłatności za przeprowadzanie egzaminów i wydawanie poświadczeń, wymagania, jakim powinni odpowiadać egzaminatorzy państwowych komisji egzaminacyjnych, a także standardy wymagań dla poszczególnych poziomów zaawansowania znajomości języka polskiego, z uwzględnieniem nadania poświadczeniu nazwy „Certykat znajomości języka polskiego” oraz możliwości zwolnień z obowiązku zdawania egzaminu.
3. Obsługę administracyjną i nansową Komisji i państwowych komisji egzaminacyjnych wykonuje Biuro Uznawalności Wykształcenia i Wymiany Międzynarodowej, utworzone na podstawie odrębnych przepisów.
4. Opłaty pobierane za przeprowadzenie egzaminu i wydanie poświadczenia znajomości języka polskiego stanowią dochód budżetu państwa i są gromadzone na rachunku dochodów budżetowych Biura Uznawalności Wykształcenia i Wymiany Międzynarodowej.
Rozdział 3
 Rada Języka Polskiego i jej kompetencje
Art. 12.
 1. Instytucją opiniodawczo-doradczą w sprawach używania języka polskiego jest Rada Języka Polskiego, zwana dalej „Radą”, działająca jako komitet problemowy w rozumieniu art. 34 ustawy z dnia 25 kwietnia 1997 r. o Polskiej Akademii Nauk (Dz. U. Nr 75, poz. 469, z późn. zm.65))66)
2. Nie rzadziej niż co dwa lata Rada przedstawia Sejmowi i Senatowi sprawozdanie o stanie ochrony języka polskiego w rozumieniu art. 3.
 Art. 13.
 1. Rada, na wniosek ministra właściwego do spraw kultury i ochrony dziedzictwa narodowego, ministra właściwego do spraw oświaty i wychowania, ministra właściwego do spraw szkolnictwa wyższego, Prezesa Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumentów, Prezesa Polskiej Akademii Nauk lub z własnej inicjatywy, wyraża, w drodze uchwały, opinie o używaniu języka polskiego w działalności publicznej oraz w obrocie na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej z udziałem konsumentów i przy wykonywaniu na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej przepisów z zakresu prawa pracy oraz ustala zasady ortograi i interpunkcji języka polskiego.
2. Towarzystwa naukowe, stowarzyszenia twórców i szkoły wyższe mogą zwracać się do Rady w sprawach używania języka polskiego.
Art. 14.
 1. Każdy organ, o którym mowa w art. 4, może zasięgnąć opinii Rady w wypadku wystąpienia w toku czynności urzędowych istotnych wątpliwości dotyczących użycia języka polskiego.
2. Producent, importer oraz dystrybutor towaru lub usługi, dla których w języku polskim brak jest odpowiedniej nazwy, może wystąpić z wnioskiem do Rady o udzielenie opinii co do odpowiedniej formy językowej dla oznaczenia tego towaru lub usługi.
Rozdział 4
 Przepisy karne
Art. 15.
 1. Kto na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej, wbrew przepisom art. 7a, w obrocie z udziałem konsumentów stosuje wyłącznie obcojęzyczne nazewnictwo towarów lub usług albo sporządza wyłącznie w języku obcym oferty, ostrzeżenia i informacje dla konsumentów wymagane na podstawie innych przepisów, instrukcje obsługi, informacje o właściwościach towarów lub usług, warunki gwarancji, faktury, rachunki lub pokwitowania, podlega karze grzywny.
2. Tej samej karze podlega, kto na terytorium Rzeczypospolitej Polskiej, wbrew przepisom art. 7 i art. 8, w obrocie lub przy wykonywaniu przepisów z zakresu prawa pracy sporządza umowę lub inny dokument wyłącznie w języku obcym.
Rozdział 5
 Zmiany w przepisach obowiązujących i przepisy końcowe
Art. 16. (pominięty).5)67)
Art. 17. (pominięty).5)68)
Art. 18.5
 Traci moc dekret z dnia 30 listopada 1945 r. o języku państwowym i języku urzędowania rządowych i samorządowych władz administracyjnych (Dz. U. Nr 57, poz. 324).
Art. 19.
 Ustawa wchodzi w życie po upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia.
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